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Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi całorocznie w miejseu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł; półrocznie (od 1 sty- 
cznie do końca czerwca) w miejscu 6 
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stycznia do końca marca) w miejscu 
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do końca każdego miesiąca) w miejscu 
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Gzni (którzy prenumerują od 1 sty- 
cznia do końca grudnia, lub od 1 sty- 
cznia do końca czerwca) otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki" do- 
datek miesięczny do „Gazety Lwow- 
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miesięczni za dopłata: pierwsi 75 ct., 
drudzy 80 ct. Przewodnik prenumero- 
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półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł. 
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RZEDOWA 


Jego ces. i kr Apostolska Mość ruczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 18 gru- 
dnia z. r, najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
pana Konstantego Romera, właściciela dóbr 
ziemskich, na zastępcę prezesa Rady powia- 
towej w Limanowie. 


Prezydent c. k. krajowej dyrekcyi skar- 
bu zamianował koncypistę Dra Edwarda 
Sumpera adjunktem, zaś koncypienta dra 
Karola Engla koncypista przy Prokurato- 
ryi skarbu we Lwowie, 


DZIBKNIK WIZYPAYORA 


OBRAZKI MIEJSC I LUDZI 


J'rzez 


Józefa Korzeniowskiego, 


IL. 
(Ciąg dalszy) 

, Po prawej i po lewej stronie babińca, 
to jest miejsca, znajdującego się pod piękne- 
mi i okazałemi organami, są dwie kaplice. 
V lewej znajduje się pomnik dla Władysła- 
wa Hermana i Bolesława Krzywoustego, przez 
obywateli wystawiony. Jeżeli się nie mylę. 
podobno ojciee dawał do niego rysunek. Jest 
dan: Jak gdyby widać było. cokolwiek 
cheieji. W tych. którzy pamięć królów uezcić 
dRZEjĘ a a kaplicy jest nagrobek An- 
ckiego j „Uziewą Sierpskiego, wojewody pło- 

Jego żony, córki Prandoty. Oboje 


YOTIM ">. E : ; ; 
podbój W połowie XVI wieku i razem ich 
wody n Ry- 


th : n 
orz a A „Pomnik z porfiru wykuty. 
Ta. z brodą, trzyma rękojęść mie- 

Żąca żona w prostej sukni z we- 


cza, niżej le 
lonem ' a 
mzk głowie, trzyma w ręku książkę do 
nabożeństwa i różaniec 3 É 

Jest coś dziwnie 
rzach kamiennych, 
lnęztwa z pobożno 
umieszczeniu żon 
niżej męża, du 


— 


poważnego w tych twa- 
w tem połączeniu siły i 
moscia j modlitwą, w tem 
J pokornej i wierzącej, po- 
nego siłą i mieczem, któ- 


Wszelki przedruk bezwzględnio wzbroniony. 
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CZĘŚĆ NIEURZEDOWA 


Lwów, 4 stycznia. 


Tuzin artykułów nie wystarczy, 
ażeby Ozesi po kilkunastoletnim opo- 
rze wrócili na drogę konstytucyjną, 
albo żeby Niemcy poddali się zupełnie 
Czechom i przyjęli wszystkie warunki 
ugody. Mimo to jednak wcale zrę- 
cznym był pomysł jednego z dzienni- 
ków wiedeńskich, który dotąd zajmo- 
wał wobec Czechów skrajno - odporne 
stanowisko a przed kilku dniami wy- 
stąpił z artykułem nawołującym do 
zgody. Szczęśllwym był ten pomysł o 
tyle, że wywołał odpowiedzi różnych 
wpływowych organów czeskich i rzu- 
cił nowe światło na stan rzeczy. O 
większym skutku na razie pewnie nie 
marzyła Neue fr. Presse wiedeńska, 
jeżeli w ogóle na seryo i szczerze zro- 
biła zwrot tak niespodziany, a nie dla 
pokątnych celów stronniezo - agitacyj- 
nych. 

Ze wszystkich głosów wiedeńskich 
i praskich, poświęconych sprawie ugo- 
dy z Czechami, pokazuje się, że opo- 
zycya czeska bynajmniej nie stoi dziś 
na tem skrajnem stanowisku, które 
lata całe zajmowała nawet po upadku 
br. Hohewwarta. Już sam fakt, że 
į wiedeúskie wezwanie do ugody i to 
,wezwanie, wystosowane przez tak ra- 
dykalnie nienawistny organ jak Neue 
fr. Presse, nie zostało jak dotąd ode- 
,pchnięte z niewczesnemi żartami lub 
|nawet, jak to Politik czyniła, z obelga- 
|mi — już ten sam fakt znaczy wiele. 
Nietylko nie odepchnięto wezwania lecz 
nawet odpowiedziano na nie spokojnie 
i w sposób zachęcający do dalszych 
prób na tej drodze. Dość powiedzieć, 


rym miał pacierz jej zabezpieczyć. Stałem 


długo przy tych kamiennych postaciach, i| 


wpatrzywszy się okiem zamglonem przez tyle 
Wspomnień, sądziłem, że się poruszą, po- 
wstaną i olbrzymią mocą swą przygniotą moją 
małość. i 
wstydzony odszedłem. 


Nie wiem, czy wam dalem jakiekolwiek | 


wyobrażenie tego domu Bożego, który dźwi- 
gniony w pierwszych początkach wiary chrze- 
scijańskiej w Polsce, doznając różnych klęsk 
od piorunu, pożaru i odnowicieli, należy 
przecież do najszanowniejszych w kraju ko- 
ściołów. Widział on znakomitych biskupów, 
i wielu między nimi, którzy łożyli szczodrze 
na jego utrzymanie i naprawę. Jeżeli nie 
wszyscy mieli instynkt estetyczny i czasem 
świeżą łatką zeszpecili staroświecką lamową 
suknię, przynajmniej niezupełnie starali się 
zakryć jej poważne i uświęcone przez czas 
kształty, Do tyeh należą imiona Krzyckiego, 
Moskorzewskiego, Łubieńskiego, Gębiekiego, 
Załuskiego i Szembeka, biskupów płockich. 
Do tych szacownych imion przyczepia się 
także niefortunne imię Poniatowskiego Mi- 
chala, także biskupa płockiego, właśnie tego, 
którę ową nieszczęśliwą facyatę wybudował. 
Dla uzupełnienia tak niedokładnego opi- 
su dodam jeszcze, że kościół ten ma z boku 
kaplicę, poświęconą ś. Zygmuntowi, niegdyś 
księciu Burgundyi i męczennikowi za wiarę, 
którego relikwie są w niej złożone, i który 
od 1508 r. stał się opiekunem dyecezyi pło- 
ckiej. Ciołek, biskup płocki, wyprosił sobie 
n papieża czaszkę tego świętego, przywiózł 
ją do Polski, i za pozwoleniem głowy ko- 
ściola patronem dyecezyi z wielką uroczysto- 
ścią ogłosił. Gdyby wówczas inny król był 
panował w Polsce, nie Zygmunt l, możcby 


Wstrząsłem się na tę myśl, i za- | 
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kwartalnie 4 zł,, 
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Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej” otrzy- luseruty przyjmują w Anstryl L Niemczoch 

; È f . F 5 i T s w Z: * > Szer ` A> ba v? a o? z Pye 
muja cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże oi tylko, którzy prenumnorują od 1 stycznia do końca | wszystkie agencye anonsów} we Francyi w Paryżu 
czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni zaź i wlesięczni za dopiety, pierwsi 75 ct, drudzy | wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la Groix 


„ Rouge 2. 


uważała zawsze zawieszenie tej kon- | Czechach deklaranta, któryby w duchu 
stytneyi, obecnie już oświadcza, że nie | nie położył krzyżyka na artykuły fun- 
jest wykluczoną możliwość ugody w | damentalne i nie uznawał tego, że po 
ramach konstytucji. Gdyby kto jeszcze | wstąpieniu opozycyi do sejmu dalsze 
przed pięciu laty był powiedział, że | usuwanie się z centralnego parlamentu 


stryacka była dotąd nielegalną fikcya, , wybitne 
która za pierwszy warunek ugody | drugiej stony znowu nie ma dziś w 


(Śli prałata, gdy ni złąd ni z owąd takiem 


w ten sposób odezwie się organ dr. |nie ma racyonalnej podstawy. 


Riegera do monitora wiernokonsty- 
tucyjnej partyi, zarzucono by mu gzu- 
pełną nieznajomość aktów procesu 
czeskiego lub szczególny optymizm. 
Słusznie powiedziały dzienniki cze- 
skie, że pisanie artykułów o ugodzie 
choćby nawet więcej pojednawczych 


niż obecne, nie sprowadzi jeszcze 


ugody. Do tego potrzebnem jest poro- | 


zumienie się wybitnych osobistości, 
kiorujacych opinią w jednym i dru- 
gim obozie. Ale i praca dzienników 
nie będzie całkiem bczowocna. Mogą 
one, pisząc dalej wtym duchu, rozja= ; 
śnić warunki obu stron, wpłynąć po- 
jedaawczo na usposobienie umysłów 
w jednym i drugim obozie — jednem 
słowem zadaniem dzienn ków jest uto- | 
rowanie drogi dla merytorycznych ro- 
kowań. Dyskusya toruje drogę faktom. 
Kilka ostatnich artykułów wiedeńskich 


li praskich wiele już dobrego zrobiło 


pod tym względem a jeżeli rzecz nie 


zostanie zwichnięta jaką niezręcznością | 


jednej strony, można oczekiwać doda- 


tnich rezultatów. 

Czesi powinai powiedzieć sobie, 
że należy kuć żelazo, póki jest gorące, 
a ci, którzy wzięli inicyatywę dzien- 
nikarską w torowaniu ugody, nie po- 
winni zapominać o maksymie. że prze- 
ciwnikowi rozpoczynającemu odwrót 
należy budować złote mosty. Nie ma 
pewnie stronnictwa politycznego szcze- 


cyjnemu państwa, któreby nie życzyło 
sobie tego, aby na scenę parlamen- 
tarną weszła napowrót reprezentacya 


że Politik, dla której konstytucya au- | narodowości czeskiej, zajmującej tak 


stanowisko w monarchii. Z 
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Nie braknie symptomów zapowia- 
dających zmianę stosunków polity- 
eznych w Czechach. Nie trzeba się 
tylko łudzić, że to nastąpi wkrótce, w 
skutek kilkunastu artykułów dzieani- 
karskich lub kilku konferencyjek po- 
litycznych. Na dzisiejszy stan rzeczy 
zaożyło się mnóstwo błędów polity- 
cznych i kilkanastoletnie systematy- 
czne podniecanie wzajemnej niechęci. 
Do nsprawy złego potrzeba zatem nie- 
tylko usilnych starań jednej i drugiej 
strony. lecz nadto dłuższego czasu. 
Przedewszystkiem zaś nal>żałoby mieć 
przekonanie, że polityków N. Presse, tych 
Danaos ferentes dona Ozechom, powo- 
duje tym razem szczere natchnienie 
pojednawcze, a nie intryga, obliczona 
na wywołanie nowych kłopotów, nie 
pogróżka wobec Węgrów i złośliwość 
pewnych menerów, upokorzonych cięż- 
ko podczas ostatniej kampanii parla- 
mentarnej. 


Komisya lzby deputowanych, której 
przekazano traktat berliński, wypra: 
cowała już sprawozdanie. Opiewa ono, jak 
następuje: 

„Komisya wyznaczona przez wysoką Iz- 
bę z powodu przedłożenia traktatu, zawartego 
duia 18 lipca b. r. w Berlinie, odbyła trzy 
posiedzenia, dnia 11, 12 i 15 2. m. i podda- 
ła tę sprawę dokładnym obradom. 

Na pierwszem posiedzenin wystąpił je- 
den z członków komisyi z zdaniem, że trak- 
tat ten według postanowień konstytucyi nie 
potrzebuje zatwierdzenia Rady Państwa da 
zyskania ważności w Austryi. 

Rząd określił swoje stanowisko w tym 
duchu, że gdy zamierzone wcielenie Spuża 


Było to zapewne pochlebstwo biskupa, może | 
niewinne, a kto wie, czy ten wyraz arcy, lub | 
pryimasowskie krzesło, nie kręciły się po my- 


się nabożeństwem do św. męczennika prze- 
jal. Cokolwiekbądź, św. Zygmunt dotąd jest 
patronem dyecezyi i co roku 2 maja obcho- 
dzą w Płocku uroczyście dzień jego imienia. 
Muzyka gra na wieży, nabożeństwo od sa- 
mego rana idzie nieprzerwanie, wszyscy księ- 
ża stoją rzędem w kościele, kanonicy w to- 
gach swoich asystują celebrującemu, relikwię 
świętą trzymają wystawioną na wielkim olta- 
rzu i po sumie przenoszą tryumfalnie do ka- 
pliey. Potem na pamiątkę męczeńskiej śmier- 
ci wszyscy księża ze złotej czary, w którą 
cząsteczki tej czaszki są oprawione, piją wino. 
Dla całego miasta dzień to uroczysty. 
Szkół nie ma, sklepy zamknięte, bióra pu- 
ste, warsztaty próżne. Całe miasto na ulicy; 
nawet ja nie egzaminowalem , alem jeździł o 
parę mil dla odwiedzenia mizernej szkółki. 
Jadąc myślałem, że i ja mam Zygmunta 
w domu, i życzyłem mu w duszy. aby nie 
był męczennikiem , ale dobrym. tłómaczeni. 
Nim się rozstanę z Płockiem i jej naj- 
znakomitszą pamiątką , powiem wam jeszcze, 
co jest wokoło kościoła. Otóż na prawo jest 
stary budynek z wieżą, gdzie się znajduje 
kaplica misyonarska. Wspominam o tem dlu- 
tego, że wieża ta miała szezyt bardzo wyso- 
ki, drewniany, podobno z masztowej sosny 
zrobiony. Kilka lat temu w -~ szezyt ude- 
rzył piorun i zapalił go. Jak świeca gorzuła 
olbrzyinia sosna na takiej wysokości umnie- 
szczona i ohudowana, póki się nie znaleźli 
ztęczni śmiałkowie, którzy się prawie pod 
wierzch dostali i toporami płonącą cześć od- 
cięli. Z boku pod kościołem jest plae duży, 


dziś dyecezya płocka innego miała patrona. | drzewami wysadzony i mający widok na Wi- 


słę i jej okolicę. Zaraz za Wisłą i imostem 
jest wieś księża Radzynie, której wieśniacy 
innego obowiązku nie mają, jak posyłać co- 
dzień dwóch ludzi na straż do kościoła. Że 
miejsce to jest wyniosłe, widać ztąd szeroko 
na lewo i na prawo rozwijającą się wspaniale 
rzekę. Szczególniej z prawej strony ciągnie 
się ten widok może na milę, tak, że ile ako 
zasięgnąć może, spotyka ruchome zwierciadło, 
odbijające z jednej strony pagórki a z dru- 
giej gaje, łąki i lasy. Lasy te i łąki, ze są 
z bliska nie ładne, tom widział, bom przez 
nie jechał, a jednak z daleka cieszyłem się 
tym widokiem i perspektywa ozdobiła swoją 
magią to, co w rzeczy brzydkie. Nie ma jak 
oddalenie! Wszystko na tem zyskuje, rzeczy 
i ludzie. Głupcy z daleka wydają się mniej 
glupi, a rozum rozumnych podnosi się do 
wysokiej potęgi. 

Ale dosyć już o Piocku. w którym je- 
dną tylko widziałem ładną kobietę, i gdzie 
jest jedna tylko księgarnia, w której się sprze- 


dają — parasoliki.... 
Wyjechałem 6 maja, i puściłem się 
okropną drogą i glębokiemi piaskami do Do- 


brzynia. Jaż mię smutek uciskal na widok 
tak nędznego kraju, takich wiosek nagich z 
powalonemi chałupami; a chociaż na lewo 
miałem Wisłę i głos rotinann do mnie do- 
chodził, nie to nie pomoglo. Nie masz w ca- 
lej Polsce brzydszego kawałka ziemi. Trwało 
to przez dwie mile, aż do wsi Rokieia, w któ- 
rej na wzgórku, mającym widok na rzekę. 
stoi maleńki, ale niezmiernie stary kościółek, 
przez Krzyżaków wystawiony. Zaczyna się 
bowien ztąd owa ziemia Dobrzyńska, za któ- 
rą się tyle krwi przelało. Ztąd zaczyna się 
także kraj zupełnie inny : żyzny, dobrze upra- 
wny, mający ładne wioski i ozdobiony gai- 
kami brzozowemi, rzecz tu niezmiernie rzad- 
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stanowi zmianę terytorynm, a zatem trak- 
tat berliński bezwarunkowo w całości swojej 
podlega zatwierdzeniu Rady Państwa; jednak- 
że tylko celem wykonania tego wcielenia, a 
nie dla ważności berlińskiego traktatu po- 
trzebnem jest to zatwierdzenie Rady Pań- 
stwa; tak samo jak to ma miejsce we Fran- 
cyi, Belgii, Anglii i Ameryce, według tam- 
tejszych konstytucyj państwowych. 

Celem wcielenia Spuża stało się zatem 
zbadanie i zatwierdzenie Rady Państwa rze- 
czą potrzebną i pożądaną. Stanowisko obcią- 
żenia państwa nie może być dopuszczone. 
Należy przedtem postawić sobie pytanie: co 
jest obciążeniem? Każdy traktat zaczepno- 
odporny jest także obciążeniem, a przecież 
nikt twierdzić nie może, aby takie przymie- 
rze lub traktat aliansowy potrzebował za 
twierdzenia Rady Państwa. Zdaniem rządu 
międzynarodowo - polityczne traktaty potrze- 
bują współudziału Rady Państwa tylko do 
swego wykonania a nie da ważności. 

W skutek tego zapatrywania rząd miał 
zrzed sobą dwie drogi: albo bezzwłoczne 
przedłożenie projektu specyalnej ustawy o 
wcieleniu Spuża, albo uprzednie wniesienie 
traktatu berlińskiego do zbadania i zatwier- 
dzenia. Rząd wybrał pierwsza droge nie 
może jednak drugiej uważać za niedopusz- 


czalną. 

W tej kwesiyl wstępnej komissya 
oświadczyła wszystkiemi głosami przeciw 
jednemu, że traktat berliński do ważności 


swej potrzebuje zatwierdzenia Rady Państwa. 

Po tej uchwale dep. br. Scharschmid 
na drugiem posiedzeniu postawił wniosek: 
„Izba deputowanych zechce uchwalić: Udzie- 
la się traktatowi berlińskiemu z dnia 13go 
lipca 1878 konstytucyjnego zatwierdzenia." 
Nadto zaproponował ten sam deputowany 
następującą rezolucyę: „izba deputowanych 
zastrzega się przeciw temu, 
nego przedłożenia traktatu berlińskiego wy- 
pływać miał precedens naruszający prawa 
konstytucyjne Rady Państwa.“ 

Na trzeciem posiedzeniu wniósł dep. 
dr. Herbst, aby wysokiej Izbie zaleconą zo- 
stała następująca uchwała: „Izba deputowa- 
nych udzielając w danych stosunkach trak- 
tatowi zawartemu dnia 15go lipca 1878 w 
Berlinie konstytucyjnego zatwierdzenia, po- 
czytuje za swój obowiązek oświadczyć, że 
nie odstępując ad złożonych w adresie z d. 
5go listopada b. r. zapatrywań, nie może 
uważać takiej polityki za zgodną z praw- 
dziwemi interesami rvaństwa, która już dotąd 
niestosunkowo wielkich wymagała ofiar; 
a w dalszym swym rozwoju i przeprowa- 
dzeniu pociągnąć za sobą musi niebezpiecz- 
ne zagrożenie skarbu państwa i trwałe za- 
mieszanie prawnopolitycznych stosunków mo- 
narchii.* 

Do tego wniosku zaproponował dep. dr 
Kupp poprawkę, aby między słowa: „uznać 
polityki... która“ a słowa: „już dotąd* wsta- 
wiono: „z naruszeniem postanowień zasadni- 
czej ustawy państwowej". 

Przęciw temu wnioskowi przemawiał 
dep. dr. Sturm za przyjęciem następującego 
wniosku: „Rada Państwa nie udziela trakta- 
towi berlińskiemu konstytucyjnego Zatwier- 
dzenia. * 

W końcu wniósł dep. dr. Grochol- 
ski na wypadek zatwierdzenia traktatu ber- 
lińskiego, jako dodatek do pierwotnego wnio- 
sku dep. br. Scharschmida, następującą rezo- 
lucyę: 


aby z opóźnio- | 


2 


„izba deputowanych wyraża nadzieję, 
że c. k. rząd przy kierownictwie naszych 
spraw zagranicznych wywierać bedzie wpływ 
swój zawsze w tym kierunku, ażeby wszel- 
kie próby rozszerzenia rossyjskiej potęgi na 
półwyspie bałkańskim zostały bezwarunkowo 
/ udaremnione.* 

Wnioskowi dr. Herbsta, około które- 
go toczyła się głównie dyskusya, zarzucała 
większość komisyi, że adres wysokiej lzby 
kladzie szczególny nacisk na metodę parla- 
mentarnego traktowania tej kwestyi, że na- 
wet z pewnej strony wys. Izby złożono o- 
świadczenie. iż zgadza się na adres tylko 
dlatego, ponieważ pewnej części tych zaża- 
leń uczyniono zadość przez przedłożenie tra 
ktatu berliiiskiego. i że sposób wydania me- 
rytorycznego sadu o polityce zagranicznej, 
tudzież wyrazy przy tem użyte nie zgadzają 
się zupełnie z adresem, w którym nuprzy- 
kład jest mowa o „nowych prawno-państwo- 
wych powikłaniach“ nie zaś o „stałych praw- 
no-państwowych powikłaniach*. Zdaje się 
także. że jeśli zachodzi obawa o finanse pan- 
stwowe, tem pilniejszą jest rzeczą odstąpić 
od wniosków, które nie zawierają w sobie 
pozytywnych kontrpropczycyj, a raczej przy- 
stąpić o ile możności jak najrychlej do roz- 
wiazania kwestyi trudnej. jakimby sposobem 
można te stosunki uporządkować z „2aj- 
większym, ile możności, pożytkiem całości. 

Pod względem formalnym nadmieniono, 
że wniosek powinien być podzielony na dwie 
części, a mianowicie na zatwierdzenie tra- 
ktatu berlińskiego i na rezolucyę, a to ze 
względn na lzbę wyższą „Rady państwa, aże- 
by tym sposobem ułatwić powzięcie jedna- 
kowej uchwały. 

Przy zarządzonem głosowaniu odrzu- 
cono najpierw 13 głosami przeciw 8 głosom 
wniosek dr. Sturma, odmawiający zatwier- 
dzenia traktatowi berlińskiemu. 

Odrzucono także wniosek dr. Herbsta 
10 głosami przeciw 6 głosom. Wnioskodawca 
zapowiada wniosek mniejszości, do którego 
przyłączają się deputowani: Dumba, Gross, 
"dr. Kopp, dr. Schaupi dr. Sturm a następnie 
także dr. Kuranda, który z powodu choroby 
nie mógł być obecnym na tem posiedzeniu. 

Przez odrzucenie tego wniosku odpadł 
także wniosek dodatkowy dr. Koppa. 

Następnie przyjęto 10 głosami 
przeciw 6 głosom pierwszy wniosek del. 
br. Scharschmida zatwierdzający tra- 
ktat berliński. Przy głosowaniu nad re- 
„olucys, ktora miała być przyłączona do 
wniosku, okazał się równy podział głosów, 
(po 8). Przewodniczący oddał głos za odrzu- 
ceniem rezolucyi. 

Rezolucya dep. dr. Grocholskiego 
została odrzucona wszystkiemi głosami prze- 
‘ciw 1 głosowi. Większość komissyi stawia 
tedy następujący wniosek: 

„Wysoka lzba raczy uchwalić: Traktat 


| berliński z d. 18 lipca r. z. zatwierdza się.“ 


Mniejszość komisyi, złożona z 7 człon- 
ków i reprezentowana przez dra Herbsta, 
postawiła wniosek następujący : 

„W. Izba raczy uchwalić: | 

[ba deputowanych Rady państwa udzie- 
lająac wśród danych stosunków, zawartemu 
d. 18 lipea b. r. w Berlinie traktatowi, swego 
konstytucyjnego przyzwolenia, uważa za swój 
obowiązek oświadczyć, że stojąc ciągle przy 


|wyrażonych w adresie z dnia 5 listopada za- | 
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ka. Najpiękniejsza wieś nazywa się Kamieni- 
ca, p. Sokołowskiego. Ma dwór a wysokim, 
łamanym dachem, dosyć zabudowań, ale nie 
w tem nie ma miejskiego. Za domem jest 
piękny parów, należący do ogrodu, a w nim 
śliczna dolinka, zielona, przerznięta rzeczką, 
która spieszy, jak szalona do Wisły, nie wie- 
dząc, że tam zginie. Tak i ludzie spieszą — 
nieuchronne to głupstwo, a może i nie głu- 
pstwo — ale zawsze to rzecz straszna, jak 
mówił niegdyś Poluś, reeytując Wila. Re- 
szta później, z Pułtuska lub z Łomży. Sei- 
skam was wszystkich. 


IIL. 
Pułtusk, d. 14 maja. 


Dziś Bonifacego — może pojedziecie do 
Czerniakowa !! Nim dojechałem do Dobrzy- 
nia, którego stary kościół wznosił się nad 
Wisłą. dwie rzeczy mię trochę zastanowiły. 
Naprzód gęsi dzikie, które ciągnęły z po 
Wisły na pola zielone i młodą pszenicę zie- 
mi Dobrzyńskiej. Ciągnęły one dwoma gro- 
madami, w linie uszykowanemi. Widać 
pułki te byty sobie lub obce lub na- 
wet nieprzyjazne. Dziwne robiły ewolneye: 
chcac zapewne uprzedzić się wzajemnie na 
puszystem polu, które się pod niemi ziele- 
nilo. Niebo było czyste, i te szyki mane- 
wrując i polyskując czasem jaśniejszemi pió- 
ry, przenosiły mię w przeszłość. Widziałem 
w nich szeregi husarzy, widziałem linie w bia- 
łych płaszezach z krzyżem na piersiach, ich 
zachodzenia , ich surowy porządek, ich oczy, 
wytężone na tę ziemię, którą opanować chcia- 
ły. Tak kolejką naturalną przeszedłszy od gęsi 
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do Krzyżaków, od Krzyżaków do Prusaków, 
dziwiąc się instynktowi zwierząt, ściskających 
swe linie przy zbliżaniu się nieprzyjaciela , 
instynktowi, którego nie miał generał pie- 
inoncki, pozbawiony nawet gęsiego rozumu, 
straciłem wreszcie z oczu moje wojujące sze- 
regi. i obróciwszy się na prawo, spostrze- 
głem przed sobą pannę Balbinę. Był to dru- 
gi przedmiot, który mnie zastanowił na dro- 
dze do Dobrzynia. 

Panna Balbina była młoda, niebrzyd- 
ka, miała na sobie dość czystą sukienkę per- 
kalową w paski, chusteczkę jedwabna na gło- 
wie, podwiązaną pod brodą, miała na ręku 
trykotowe rękawiczki, w ręku parasolik czer- 
wonawy, a na nóżkach , które żywo stąpały 
po piasku, nie miała nie — gdyż niestety! 
szła boso. Ten kontrast rąk, ubranych w try- 
koty, z bosemi nogami, zastanowił mnie i 
zwrócił moje myśli ze sfery historycznej w 
obyezajową, Też to klęsk prześladuje ten kraj 
biedny! Dawniej Krzyżacy gnębili go, a te- 
raz próżność dobija do reszty i kazi. Jakkol- 
wiek moralne były moje uwagi, które mi 
w ówczas przychodziły, że piasek był duży, 
a panna Balbina wcale nie szpetna, wyla- 
złem z bryczki i zbliżyłem się do niej. Taką 
zawiązaliśmy rozmowę : 

— Dokąd to panienka dąży ? 
idẹ do Dobrzynia. 

Po cóż to? 
A panu co do tego? 

Ozulem to dobrze, że panna Balbina 
miala racyę, i zacząłem z innej beczki. 

— Jakże się panienka nazywa ? 

— Nazywam. się Balbina Wiśniewska. 

— (zy panienka mieszka w Dobrzyniu ? 

— Mieszkam przy siostrze w Kamien- 


patrywaniach, nie może jako rzeczywistym 
interesom monarchii odpowiednią uznać po- 
lityki, która już dotąd niestosunkowo wiel- 
kich wymagała ofiar, a w swem przeprowa- 
dzeniu i dalszym rozwoju pociągnąć za sobą 
musi groźne narażenie skarbu państwowego 
oraz stały zamęt w stosunkach prawnopoli- 
tycznych“. 

Sprawozdawca zastrzega sobie szczegó- 
łowe uzasadnienie i usprawiedliwienie przy 
rozprawie ustnej ograniczając się na razie do 
wyłuszczenia w krótkości znaczenia i celu 
wniosku mniejszości. 

Zaprzeczyć się nie da, że laba depnto- 
wanych, jeśli chodzi o uchwalenie przyzwo- 
lenia konstytucyjnego na traktat berliński, 
znajduje się w  niezwyczajnem położeniu. 
Traktat ten nie został do konstytucyjnego 
traktowania przedłożony, jak należało według 
ustaw zasadniczych: przed wymianą ratyfi- 
kacyj; wymiana ta dawno już dokonana, a 
tem samem traktat ze stanowiska prawa mię- 
dzynarodowego już i w obec Anstryi jest obo- 
wiązującym, a po części nawet już wykona- 
nym został. 

Izba deputowanych nie może zapozna- 
wać doniosłości tych faktów, jednakże wpływ, 
jaki one wywrzeć musiały na jej postano- 
wienie, winien znaleźć wyraz w oświadcze- 
niu, jako przyzwolenie — które już z natury 
rzeczy może być tylko bezwarunkowem i 
nieograniczonem, a także w razie przyjęcia 
wniosku mniejszości będzie bezwarunkowem 
i nieograniczonem— udzielonem zostało tylko 
„wśród danych stosunków *. 

Izba deputowanych dalej nie może we- 
dług wniosku mniejszości poprzestać na pro- 
stem udzieleniu traktatowi berlińskiemu swe- 
go przyzwolenia. 

Kilka zaledwie upłynęło tygodni, jak 
Izba grozą położenia uważała się zniewoloną 
do wyrażenia w adresie do Najj. Pana swo- 
ich zapatrywań. 

W adresie tym wprawdzie podniesio- 
no potrzebę przedłożenia traktatu berlińskie- 
go Radzie państwa do konstytucyjnego trak- 
towania. Jakoż umożliwionem to zostało o- 
beenie przez faktyczne przedłożenie rzeczo- 
nego traktatu. 

Adres jednakże głównie dawuł także 
wyraz uczuciu głębokiego zaniepokojenia, a 
Izba deputowanych uważała za swój obowią- 
zek podnieść w nim „jakie nowe zamięsza- 
nie w stosunkach prawnopolitycznych i jakie 
arcygroźne niebezpieczeństwa w stosunkach 
fina sowych koniecznie wyniknąćby musia- 
ły z akcyi tego rodzaju (dażącej do nabycia 
części obych terytoryów).* 

Od owego czasu nie zaszło nic takiego, 
co by było zdolnem uchylić te obawy. Owa 
znakomita większość Izby przeto, która za 
adresem głosowała, ma wszelki powód nie 
zadawalniać się prostem przyzwoleniem na 
traktat berliński, ale raczej wyraźnie oświad- 
czyć się co do tego, iż i dziś jeszcze obstaje 
przy zapatrywaniach, którym przed niewielu 
tygodniami dała wyraz w najuroczystszej 
formie, jaką tylko zebranie parlamentarno roz- 
porządza. Wywołanie oświadczenia takiego 
ma na eelu druga część wniosku, który z 
tego powodu ile możności dokładnie od- 
daje odnośne brzmienie adresu. 
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nicy, gdzie mój szwagier jest gorzelnikiem 
u p. Sokołowskiego. 
To mówiąc, panna Balbina trochę za- 
czerwieniła się. Spostrzegłem to i dodałem : 
— Jabym się założył , że tam przy go- 
rzelni p. Sokołowskiego jest jeszcze pisarz, 
który pannę Balbinę więcej interesuje, niż 


szwagier. 
— Choćby i tak było — rzekła, spoj- 
rzawszy na mnie zdziwiona — czy to panu 


co szkodzi ? 

— A eóżby mi to szkodzić miało ?... 
Owszem, bardzo winszuję temu panu pisa- 
rzowi, że się pannie Balbinie podobał. 

— Kiedyż to wcale nie pisarz — odpo- 
wiedziała rumieniąc się. 

— Już czy pisarz, czy nie pisarz, ale 
zawsze byłby bardzo niekontent, gdyby wi- 
dział, że panna Balbina tak nóżki swoje bru- 
dzi i kaleczy na piasku. 

— A jemu eo do moich nóżek? 

— Tego to już ja nie wiem, co jemu 
do nóżek panny Balbiny; to tylko wiem, że 
szkoda takie nóżki poniewierać boso. 

— Nie wezmą ich dyabli — odpowie- 
działa — trzewików większa szkoda, bo mi 
ich nikt nie sprawi. 

Jak niegdyś Dołhorukowa nie chciała 
przestawać z p. Dziatłow, dlutego że miała 
grubą płeć, tak i ja przestałem rozmawiać 
z panną Balbiną, bo zaczęła się tlomaczyć 
grubemi słowy. Skłoniłem się więc, i wsiadł- 
szy do bryczki, myślałem o dziwnej miesza- 
ninie ładnej sukienki, trykotowych rękawi- 
czek i parasolika z bosemi nogami i prostac- 
kim słowem i sposobem myślenia. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Włochy i Austrya) 


O stosunkach Włoch do Austryi - Wę- 
gier po kongresie berlińskim tak się wyraża 
Opinione: „Myśleliśmy. że przy przeobrażeniu 
mapy europejskiej przyjaźń nasza z Austryą, 
poparcie, jakiego jej użyczyliśmy i wspólność 
akcyi dyplomatycznej doprowadzi do porozu- 
mienia i dalszych ukludów. Taką była myśl 
nasza, ale okoliczności dowiodły niebawem, 
że mie może ona liczyć na zrealizowanie. Je- 
śli istniała jaka nieufność, to źródło jej tkwiło 
w innych faktach i w mniemaniu, że gabi- 
net włoski sprzeciwia się okupacyi Bośnii i 
Hercegowiny przez Austrye. Pochop do tej 
nieufności dała podróż ówczesnego prezydenta 
Izby Orispie go i sprawozdania, które ogla- 
szały jego dzienniki o tej podróży a wreszcie 
owa głośna tajemnica, w jaką ją przyoble- 
kano. Później nastąpiły agitacye Italia Irre- 
denta, które wyraźnie potępiliśmy, które nad- 
to nie znalazły we Włoszech nigdzie gruntu, 
a w końcu, jakkolwiek za późno, zostały na- 
piętnowane przez (airolego i Zanardellego. 
Mniemaliśmy i mniemamy jeszcze teraz, że 
jeśli w przeszłości popełniono błąd jaki, to 
błąd ten już się nie powtórzy. l cieszymy 
się, że pan Depretis nie wahał się w swoich 
dziennikach zaprzeczyć tym pogłoskom i że 
pospieszył z podpisaniem traktatu handlowe- 
go. Dowodzi to, że podziałał na niego dobry 
wpływ namysłu a przedewszystkiem opinia 
publiczna, która pragnie żyć z Austryą-Wę- 
grami w przyjaźni i dobrem sąsiedztwie”. 

Z powodu włoskich, agitacyj w Albanii 
tak się wyraża ten dziennik: „Przyjaźń Au- 
stryj powinna przedewszystkiem leżeć na 
sereu włoskim mężom stanu i należy ubole- 
wać, że Włochy i Austrya w pewnych kwe- 
styach żywiły względem siebie nieufność nie- 
uzasadnioną żadnemi faktami. Nienfność ta 
zdawała się być już usuniętą, gdy w ostat- 
nim czasie wiadomościami o Albanii usiło- 
wano ją na nowo wzniecić. Wiadomości te 
nie zasługują nawet na to, aby wykazywać 
ich bezpodstawność. Boli nas bardzo, że część 
prasy wiedeńskiej robi z tego powodu tyle 
hałasu i niech nam będzie wolno nadmienić, 
że ton, w jakim przemawiała prasa włoska, 
był daleko łagodniejszy i że usunął natych- 
miast wszelki powód do nowych podejrzeń i 
nieporozumień. Powiedzieliśmy to już nieraz 
i powtarzamy dzisiaj jeszeze, Włochy nie pra- 
gna innych zdobyczy, prócz zdobyczy na polu 
oświaty i cywilizaeyi. Dążą one do tego, aby 
wywierać swój wplyw bezinteresownie i w 
duchu pojednawczym. Nie ukonstytuowaliś- 
my się dla tego w jedno państwo, aby mno- 
żyć przyczyny niepokoju i rozdraźnienia. Prze- 
ciwnie chcemy się stać żywiołeni pokoju. To 
jest dla nas najlepszą polityką, przez którą 
zaslużymy sobie na nazwę mądrego i upo- 
rządkowanego państwa i nu szczere sympa- 
tye u innych narodów“. 


(Allokncya papieska.) 


Papież Leon XHI w uroczystość Boże- 
go Narodzenia miał następująca przemowę 
do zgromadzonego kollegium kardynałów : 

„/ sercem przepełnionem radością i 
szczególną miłością przychodzi nam odpowie- 
dzieć na życzenia, które w imienin Sgo Kol- 
legium wyraziłeś nam księże kardynale (kar- 
dynał di Pietro dziekan Sgo Kollegium) w 
dzień tej szczęśliwej rocznicy narodzenia Je- 
zusa Ohrystusu, a przyjmując nader nam 
miły wyraz uczuć przywiązania waszego i 
waszego poświęcenia, których tłomaczem za 
wszystkich jesteś księże kardynale, wyrażamy 
wzajemnie gorące życzenia, jakie zanosimy 
do Boga za pomyślność Sgo Kollegium i do- 
bro powszechne. 

Zaiste tajemnica, której pamięć Kościół 
obchodzi dziś uroczyście w świecie całym, 
zdolną jest natchnąć naszego ducha pociechą 
i odwagą. Przez tę tajemnicę wymowny głos 
wiary przemawia do sere wierzących i przy- 
pomina im. że jedyny syn Boga, który zstą - 
pił na ziemię przez nadmiar nieogarnionej 
miłości ze szezytuą misją poprawy tego świa- 
ta, podźwignienia go z przepaści zepsucia, w 
jaką się zanurzył i wskrzeszenia w nim no- 
wego życia; Że w tym dniu pełnego sławy 
narodzenia rozpoczęło się wielkie dzieło od- 
kupieniu dokonane cudownie przez mądrość 
Bożą, zarówno pełną słodyczy jak i siły. 

Ponieważ zaś zawsze duch Jego daje 
natchnienia i rządzi Kościołem, którego był 
założycielem. ponieważ nieprzerwanie wypeł- 
nia (mn tę boską misyę w świecie; to też 
ilekioć w ciagu wieków społeczność ludzka 
własną winą pokalala tę szczytną god- 
ność, do jakiej ją Chrystus Pan podźwignął 
i znów stoczyła się w błoto i w nędzę,” zaw- 
sze na nowo ratował ją i dźwigał Kościół 
przez nadludzką enote Zbawiciela. 

To też smutna zaiste epoka, w jakiej 
żyjemy, nie zdoła znaleźć innego lekarstwa 
na swe niemoce, tylko gdy powróci do Chry- 
stusa i pojedna się z kościołem. Zaprawdę 
duch pychy i niekarności, który wstrząsu 


społecznością i obala jej porządek, nie zdoła 
znaleźć innego hamulea okrom pokornej ule- 
głości, słodyczy i posłuszeństwa chrześciań- 
skiego. Wyuzdana żądza dóbr ziemskich i u- 
żywania, które jest obfitem źródłem zepsucia, 
uleczoną być jedynie może tą wstrzemięźli- 
wością, wyrzeczeniem się i ofiarą, jaka jest 
jednym z pierwszych obowiązków uczniów 
Chrystusa Pana. 

Ten duch prawdziwie chrześciański roz- 
lany w społeczności ludzkiej może jedynie 
dozwolić jej używania prawdziwego pokoju, 
który zapowiadali światu aniołowie przy na- 
rodzeniu Jezusa Chrystusa, tego pokoju, któ- 
rego życzenie wyraziłeś nam księżę kardy- 
nale Prawdziwy pokój opiera się na zupeł- 
nym porządku, nie podobna go też znaleźć 
człowiekowi, którego umysł nie jest uległym 
Bogu, a zmysły całkowicie podległe rozumo- 
wi; podobnie też, nie można znaleźć pokoju 
w społeczności, jeśli władza i prawa, które 
nią rządzą, nie są całkowicie zgodne z nie- 
wzruszonemi i wiekuistemi zasadami, których 
kościół jest skarbnicą i stróżem. 

Wiemy dobrze, że Bóg stworzył naro- 
dy uleczalnemi i że mądrość Boska dochodzi 
często do swych szczytnych celów drogami 
tajnemi a cudownemi, przeciwnemi niekiedy 
pozornie celowi, do którego prowadzą; to też 
nie wątpimy, że i teraz za dobroczynnym 
wpływem kościoła ziemia znów otrzyma po- 
kój i odrodzi się, że ostateczna ruina, do któ- 
rej zdaje się zbliżać, przyczyni się tylko do 
tego, aby rutunek społeczności był tem bar- 
dziej podziwienia godnym, a tryumf kościoła 
tem świetniejszym. 

Zbliżajmy tę chwilę pożądaną przez 
czyny nasze; czyńmy w tym celu najgoręt- 
sze śluby, zanośmy modiitwy usilne i skła- 
dajmy w tych dniach przy żłóbku Zbawicie- 
la nasze ofiary i prośby. 

Jako zadatek naszej ojecowskiej miłości 
z głębi serca udzielamy Wam, księżę kardy- 
nale i całemu św. Kollegium blogosławień- 
stwo apostolskie z tem życzeniem, aby to 
błogosławieństwo stało się dla wszystkich 
źródłem świętej radości, prawdziwego pokoju 
i pomyślności obecnej i przyszłej. 

Lenedictio Dei ete.“ 


(Wędrówki ludów w Furcyi.) 

Pan Sax, anstryacki konsul w Adrya- 
nopolu. ogłosił w ostatnim numerze Oester- 
reiclnsche Monatsihrijt für den Orirmt cie- 
kawy artykuł o wędrówce ludów wywołanej 
ostatnią wojną rossyjsko-turecką. Wędrówka 
ta przybrała rozmiary, jakich nie widziano 
od wieków średnich. W krótkim przeciągu 
czasu od roku 1847 aż do obecnej chwili 
wywędrowało z kulku prowineyj tureckich 
Przeszło milion ludzi. Niektóre okręgi opu- 
Szczone zupełnie przez pierwotną ludność 
zajęła inna. Skutkiem tego nastąpiła zupeł- 
na zmiana mapy etnograficznej Turcyi euro- 
pejskiej, Głównie Turcy, Bułgarzy i Ozer- 
kiesi wzięli udział w tej wędrówce; Grecy, 
Armeńczycy, Luzowie, Arnauci i Bośniacy 
idą w drugiej linii. Wędrówka rozpoczęła 
się na wielką skalę ucieczką Ozerkiesów 
osiadłych w Dobruczy i Bułgaryi i Turków 
A ARAG w środkowej Budgaryi. Upa- 
R L lewny spowodował drugą emigracyę. 

enczas uciekali mahometanie 2 Bułgaryi 
zachodniej i z okręgu sofijskiego. Na po- 
czątku roku 1878 miała miejsce największa 
emigracja; wtedy też odegrały się najstra- 
Szniejsze śceny tego dramatu. była to po- 
wszechna ucieczką Turków i Czerkiesów 
osiadłych w calej północnej i centralnej 
Tracyi niemniej w okręgach filipopolskim , 
śliwnieńskim 1 adryanopolskim. Władze 
tureckie same doradzały ucieczki, która 
odbywała się w  najostrzejszej porze roku 
i pociągnęła za sobą ogromną liczbę ofiar. 
Z drugiej strony chrześcijanie posunęli się 
ku południu (pod Konstantynopol i Dedea- 
gacz) i ku Małej Azyi. Trzecim peryodem 
tej wędrówki był ex dus części ludności 
chrześcijańskiej z Tracyi do Rumelii wscho- 
dniej Wskutek tej wędrówki znikł zupełnie 
Żywioł turecki w Bałgaryi zachodniej i 
w okolicach położonych pomiędzy Bałkanem 
a górami Rhodope. Tylko Tatarzy pozostali 
wszędzie w swoich siedzibach. tak samo jak 
większa część Turków w  Bulgaryi wscho- 
dniejj Z okręgów tureckich odstąpi nych 
Rossyj wyemigrowali luazowie a miejsce ich 
Zajęli Armeńczycy, którzy się wynieśli 
z Turcji, 


(Stosunki afgańskie.) 
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ah RAL wielką niecierpliwością donie- 
enerali acie spotkania Jakuba chana z 
generate sir Samuelem Brownem w Dże- 
lalabadzie, które to spotkanie, jak wiadomo z 
późniejszych doniesień, nie nastąpiło jeszcze. 
Nu tej błędnej, pierwotnej informacyi opiera 
korespondent dalszy wniosek, że gdyby syn 
Szyr Alego miał zamiar stawiać opór Angli- 
kom, albo przewlekać rokowania, byłby nie- 
zawodnie nie wyjeżdżał do głównej kwatery 


generała Browna. Wszystkie te rozumowa- 
nia i wnioski korespondenta upadają oczy- 
wiście wobee faktu, że Jakub chan, po uwol- 
nieniu 
osobiste spotkanie z wodzem angielskim. Mi- 
mo to jest nadzieja, że uczyni to prędzej lub 
później. Nie podobna jeszcze przesądzać, o 
ile takie spotkanie możnaby uważać za za- 
warcie pokoju. Po tym wstępie przystępuje 
korespondent do właściwego opisu obecnych 
stosunków afgańskich. Dwoma najważniej- 
szymi szczepami państwa afoańskiego są t. z. 
Ghlzowie i Abdulli czyli Durani. Ghilzowie 
zajmują centrum właściwego państwa; szczep 
ten podnosił już kilkakrotnie rokosz przeciw 
rządom Szyr Alego; ostatnią ucieczkę emira 
do Kabulu przypisują właśnie tej okoliczno 


ści, że szczep ten zaczął pnownie okazywać | 


wielkie niezadowolenie z jego rządów. Na- 
czelnicy szczepu Ghiizów byli to właśnie ci 
którzy Jakuba chana powołali na tron ksią- 
żęcy. Owoż powstaje pytanie czy naczelnicy 


szczepu Abdulli czyli Durani — z których | 


pochodził poprzedni ród książęcy, który wy- 
warł z szachem Szudszachem, faworytem 
Anglików — nie zechcą postawić swego kan- 
dydata. Lista kandydatów do tronu nie jest 
jednak jeszcze wyczerpana. Szyr Ali będzie 
starał się zapewne prowadzić dalej wojnę zu 
pomocą turkmeńskich i uskebskich jurgelt- 
ników, przyczem może także liczyć na pomoc 
z Taszkendu. Nadto rozporządza Rossya je- 
szcze jednym kandydatem do tronu, t, j, 
Abdul Rabmanem, który bawi w centralnej 
Azyi. Jakub chan nie jest najstarszym z ży- 
jących synów Szyr Alego — co jednak we- 
dług mahometańskich pojęć .o następstwie 
tronu nie jest przeszkodą do odziedziczenia 


berła. Mohamed Ibrahim jest starszym od | 


Jakuba. Tak więe mimo ewentualnej ugody z 
Jakubem może kampania przeciągnąć się da: 
lej i to aż do czasu zajęcia Kandaharu a mo- 
że nawet Kabulu i Heratu. Po zupełnem stłu- 
mieniu wszelkiego oporu będą może Anglicy 
zmuszeni zarządzić głosowanie pojedynczych 
szczepów, ażeby tym sposobem rozstrzygnąć 
kto ma być panującym w Kabulu. Ponieważ 
pomiędzy szczepami istnieje rzeczywiście pe- 
wien rodzaj „wielkiej rady“, przeto nie 
byłoby rzeczą trudną za pomocą tych kor- 
poracyj albo może delegacyj | wykonać 
plan powyższy. Dziennik angielski, Ob- 
server nadmienia, że rząd indyjski musiał- 
by nowomianowanego księcia uważać albo za 
sprzymierzeńca, albo za wazala, jak to czy- 
ni z książętami indyjskimi rządzącymi w na- 
pół niezawisłych państwach. W liście moim 
z 18 t. m. nadmieniłem, że kanclerz pan- 
stwa wyraził się o Afganistanie, jako „o pan- 
stwie znajdującem się w obrębie indyjskiego 
systemu.“ Użył on widocznie z rozmysłem 
tego wyrażenia. Podobnie jak w Gwalior al- 
bo Hyderabadzie nie zniosą Anglicy posel- 
stwa rossyjskiego, tak samo nie zgodzą się 
na poselstwo rossyjskie w Kabulu. Do we- 
wnętrznej administracyi Afganistanu nie za- 
mierzą Anglia mięszać się na przyszłość, 
chybaby może zaszły tam rzeczy, któreby 
usprawiedliwiiy taką interwencyę Zasady 
obowiązujące wobec innych lenniczych państw 
indyjskich, byłyby i tu zastosowane. Nawet 
liberalny Observer przemawia za wciągnię- 
ciem Afganistanu „do systemu indyjskiego”. 
Powrót do dotychczasowego systemu „ob- 
serwującej nieczynności* uważa ten dziennik za 
rzecz zgubną; w takim razie byłoby nierów- 
nie lepiej nie rozpoczynać wcale żaduych 
kroków przeciw Afganistowi. Proste przy- 
rzeczenie nowego księcia, że nie będzie knnł 
spisków z władzami w Taszkendzie, nie 
wystarczy nam. Anglia musi przyszłemu rzą- 
dowi w Kabulu służyć za silną podporę i być 
zawsze gotową do interwencyi Te wywody 
dziennika stojącego w porozumieniu z lor- 
dem Hartingtonem, służą za dowód, że pew- 
na część opozycji zmieniła także swe zapa- 
trywania i że nie stoimy jeszcze u kresu roz- 
woju wypadków w centralnej Azyi Na miej- 
scu będą przy tej sposobności reminiscencye 
historyczne. W starożytności, za czasów A- 
Jeksandra W. uchodził dzisiejszy Afganistan 
za kraj położony w obrębie „indyjskiego sy- 
stemu“. Pod panowaniem Seleukidów, był 
Pendżab, dzisiejszy Afganistan posiadłościa 
grecko-baktryjską. W późniejszych stuleciaci. 
był Hindostan (tak nazywała się północna 
część lndyj) częścią składową państwa af- 
guńskiego. Następnie tworzył znowu Afeha- 
nistan część państwa, w którem panował 
Wielki Mongoł z siedzibą w Delhi. Dopiero 
po upadku tego wieliego państwa, odłączył 
się Afghanistan i stanął jako kraj niezawi- 
sły. Gdyby tedy północna autokracya nie dą- 
żyła bezustannie do rozszerzenia swych gra- 
nie w południowej Azyi, ażeby tym sposo- 
bem spełnić sfałszowany wprawdzie, ale przez 
rząd petersb'irgski zawsze za nić przewodnia 
uważany testament Piotra I, nie miałaby An- 
glia niezawisłości Afganistanu zgołu nie do 
zarzucenia. Kraj górzysty, poprzecinany wą- 
wozami, a zamieszkały przez butną ludność, 
służył państwu indyjskiemu wybornie za wał 
ochronny. Ale całkiem inaczej stoi spraw: 
od chwili, w której wilki rossyjskie zagnieź- 
dziły się w tych górach i debrach. Wycie 
ich stało się złym prognostykiem dla pokoju 
żyznych zagonów lndyj, które ściągnęły już 


Gazeta Lwowska z dnia 4 stycznia 1879. 


z więzienia, nie starał się dotąd o; 
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| niejednego łupiezcę z północy. Ztąd powsta- 
ła potrzeba urządzenia polowania, ztąd ma- 
my tę wojnę, która pociągnie za soba je- 
szcze większe następstwa. Kwestya central- 
(nej Azyi staje znowu na porządku dziennym 
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Miasowamia. Kapitan I klasy 
przy składach materyałów artyleryi we Lwowie, 
Franciszek Schmidt, przeznaczony został na ma- 
jora do służby lokalnej, 

Kapitan I klasy Józef Steinbach, z gali- 
cyjskiego batal. landwery nr. 59, przeniesiony 
napowrót do czynnego stanu armii. 

Kadeci Julian Kmicikiewiez i Leon Blau- 
stein mianowani podporucznikami w pułkach 
galicyjskich. 

== Pr Wadeusz Pilat, nadzwy- 
czajny profesor uniwersytetu lwowskiego, jak| 
nam telegrafują dziś z Wiednia, mianowany 
został zwyczejnym profesorem statystyki i nauk 
administracyjnych. 

— W kasynie zmieszczańsiciem 
odbędzie się w poniedziałek dnia 6 stycznia 
1579 r. próba muzyczna kapeli 80 pułku linio- | 
wego br. Ringelsheim. Początek o godzinie 6 
wieczór. 

S Ruch chorych w szpitalu po- 
wszechnym we Lwowie w listopadzie r. z. przed- 
stawia się jak następuje: Z końcem paździer- 
nika pozostało chorych 489; przybyła w listo- | 


padzie 606; było przeto ogółem leczonych 
1105 Z tych wydalono wyzdrowiałych 408; | 


uie*yleczonych 50: z polepszeniem zdrowiu 80; 
umarło 44. Ubyło zatem razem 582, a pozo- | 
stało z końcem listopada 528. Ruch oj 
zwiększył się w listopadzie, mimo to jednak 
odsetki śmiertelnoćci są dużo korzystniejsze niż 
w przeszłym miesiącu, względnie do leczonych 
wynoszą bowiem 398°, ado ubyłych chorych 
1:569],. Przeszłego roku w tym miesiącu odsetki | 
śmiertelności były mniej korzystne, pomimo że 
ruch chorych był mniejszy, ailość dni leczenia 
o 088 niższą. Jak w upłynionym roku, tak il 
obecnie nie panowały w tym miesiącu żadne 
choroby nagminne. Najczęstszemi jak zwykle 
byiy choroby płucowe, a śmiertelność z tych 
chorób była najwyższą, 


— Muzeum liopermikxa. Aby 
uwiecznić pamiątkę inauguracyi muzeum Ko- 
pernika w Rzymie, zostanie wybity medal na 
cześć toruńskiego astronoma Medal ten z jednej | 
strony przedstawia medalion Kopernika, wyko- 
nany podług popiersia Teodora Rygiera, który 
je wymodelowal podług sztychu Faleka. z na- 
pisem w około: Nicolaus Copernicus zistrono- 
mus Polonus. Na odwrotnej stronie ziejdojee 
się następujący napis: | 


Archigymnasia 
bononiense-romanum- ferraricnse-patavinum 
quae-magnum-planrticorum siderum 
systemans-correctorem 
immortule-polonicae-nationis-drcus 
qua-disc'pulum-qua-imagistrum 
ca-a-MODXC Vl-ad a-MDIV-habuerunt 
in-memorium 
musci- Copernicani-romae dedicati 
laetitiae et gratwiatonis-ergo 
signandum-curaverunt 
MDOCOLXXIX. 


| 
Znakomity łacinnik Michał Ferrucci, Ę 
| 


fesor literatury rzymskiej w uniwersytecie Pi- 
zańskim ułożył ten napis, który pod dniem 81 
października r. b. zaapprobowały cztery uni- 
wersytety italskie: Rzymski, Boloński, Ferraryj- 
ski i Padewski. Później ogłoszone będą nazwi- 
ska uczonych mężów Italii, którzy przez po- 
twierdzenie medalu uznały polską narodowość 
Kopernika; dziś tylko ograniczymy się na po- 
wiedzeniu, źe każdy z wymienionych uniwersy- 
tetów jest reprezentowany przez swój senat aka- 
demicki i kilkunastu lub kilkudziesięciu profe- 
sorów. Za miesiąc medal wyjdzie z pod stempla, 
i nie nie będzie pozostawiał do życzenia pod 
względem artystycznym, bo jest dziełem naj- 
lepszego medaliera florenckiego Jana Vaniettego, 
który dla swego kraju wiele już podobnych rze- 
czy z zadowoleniem ogółu wykonał. Medal jest 
o średnicy 68 millimetrów ; kosztuje 8 fran- 
ków w bronzie, 10 fr. posrebrzany, 12 fr. po- 
złacany, a 40 fr. srebrny o wadze 150 gramów 
czystego kruszcu. Ponieważ medal ten nie jest 
robiony na żadną spekulacyę, zostanie więc wy- 
bity tylko w liczbie zamówionych egzemplarzy. 
Zamówienia zaś przyjmuje w Warszawie księ- 
garnia Gebethnera i Wolffa. 


— Wystawa w Australii. W lon- 
dyńskim wydziale urządzanej tego lata w 
Sidneju wystawy powszechnej, przed kilkoma 
dniami sekretarz Joubert zapewnił, że wystawa 
ta ma wszelkie widoki powodzenia i że już 
dziś musiano wyznaczyć więcej miejsca dla wy- 
stawców europejskich, tak znaczna ich zgłasza 
się liczba Przybywa mianowicie ciągle wy- 
lstawców austryackich i niemieckich, a rząd 
francuski przyrzekł wystawcom francuskim wy- 
płacić 100.000 franków subwencji. 

— Przed sądesu przysięgłych w 
Bernie szwajcarskiem stawała w tych dniach 
głośna oszustka, Rossyanka Helena Gajewskaja, 


I 


| wiązała się należycie ze swego 


która przed rokiem za rozliczne a niesłychanie 
zuchwałe szalbierstwa sądzona była w Wiedniu. 
Kupiec berneński Woog oskarżył ją 0 zasta- 
wienie u niego a następnie sprzedanie mu fał- 
szywych brylantów za prawdziwe, przez ¢0 po- 
niósł jakoby szkodę w wysokości 40.000 fran- 
ków. Tymczasem lepiej się udało Grajewskiej w 
Bernie niż w Wiedniu, gdzie ją zasądzono na 
dziewięciomiesięczne ciężkie więzienie. Przysię- 
gli berneńscy uznali przywiedzione przez oska- 
rżyciela dowody winy Gajewskiej za niedosta- 
teczno i orzekli jej niewinność. Oskarżyciel w 
rzeczy samej mocno się w tym procesie skom- 
promitował, wyszło bowiem na jaw, że tradnił 
się pożyczaniem pieniędzy na 50 procent, i że, 
ażeby przyspieszyć aresztowanie Grajewskiej w 
Wiedniu, rozmyślnie rzucił na nią podejrzenie 
wspólnictwa w zbrodni pospolitego morder- 
stwa, 


— m Rzyman donosi korespodent augs- 
burskiej Allg. Zty.: Roboty około regulacji 
Tybru prowadzone są tak nieoględnie, że juź 
teraz mocno od nich ucierpiały fundamenta po- 
łożonego nad brzegiem tej rzeki pałacu Farne- 
se, a co najgorsza, zagrożone są zniszczeniem 
cenne freski Rafaela, znajdujące się w parterc- 
wych salach tego pałacu. Tak gmina jako też 
rząd wysłał na miejsce komisyę fachową celem 
zbadania niebezpieczeństwa i wskazania środków 
dla ochronienia tych skarbów sztuki włoskiej 
od zniszczenia. 


42 Nowy król birmański, jak 
czytamy w Mémorial Diplomatique, rozpoczął 
rządy od zniesienia zwyczaju, który nieraz był 
pobudką i przedmiotem energieznych protestów 
reprezentantów europejskich na dworze manda- 
lajskim. Birmańczycy na znak uszanowania dla 
kogoś drugiego zdejmują sobie z nóg obuwie, a 
poprzedni królowie birmańsey wymagali tego 
hołdu także od reprezentantów państw europej- 
skich. Posłowie angielscy, czyniąc ustępstwo na 
rzecz swej polityki. poddawali się upokarzają- 
cemu zwyczajowi. Nowy król atoli rozporządził, 
Że reprezentanci zagraniczni mają przedstawiać 
się mu każdy wedle swego zwyczaju narodowego. 
Król Teebau był przez lat kilka wychowywany 
przez misyonarza angielskiego, Pierwszym mi- 
nistrem mianował jeduego z krajowców, który, 
bawiąc w Londynie i Paryżu, poznał cywiliza- 
cyę zachodnią. Młody król wspólnie z ministrem 
tym może zniesie niejeden inny jeszcze śmieszny 
obyczaj po przodkach. 


— Czuły marzeczomy. Przed kil- 
koma dniami na dworcu kolei wschodniej w Pa- 
ryżu, aresztowany został pewien młody podróż- 
ny, który z Badenu jechał do Hawru, ażeby 
tam wsiąść na statek i popłynąć do Ameryki. 
Turysta ten, nazwiskiem Herman Schulper, sta- 
rał się o rękę córki bardzo zamożnych ro- 
dziców w okolicy Baden-Baden i został przy- 
jęty, a nawet ojciec panny młodej nfając mu 
zupełnie, na dwa dni przed ślubem wyliczył 
mu posag córki w sumie 117.000 franków. 
Pan narzeczony jednak, zgarnąwszy te pienią- 
dze do kieszeni, nie miał nie piłniejszego jak 
cichaczem udać się do najbliższej stacyi kolejo- 
wej i skorzystać z najbliższego pociągu odcho- 
dzącego w stronę „Nowego Swiata.“ Po dowie- 
dzeniu się jego ucieczce rodzice panny młodej 
spostrzegli dopiero, że większa część jego pa- 
pierów familijnych i osobistych była podrobiona 
w celu ułatwienia aktu ślubnego. Zawiadomiona 
bezzwłocznie o wypadku policya paryska wy- 
zadania. Przy 
uwięzionym Schulperze znaleziono jeszcze wię- 
kszą część posagowej sumy. jako też inne je- 
szcze podrabiane papiery. 

— Albo-albo. Gołos dowiaduje się 
z Konstantynopola, w jaki sposób były wielki 
wezyr Sawfet basza został ambasadorem w Pa- 


ryżu. Stronnictwo, dzierżące właśnie ster W. 
Porty, pragnąc bądź co bądź pozbyć się za 


Stambułu znakomitego tego męża, którego zdol- 
ności mogly z czasem stać się intrygantom pa- 
łacowym niebezpiecznemi, postarało się u sła- 
bego sułtana, że dał Sawfetowi do wyboru: 
albo wygnanie ze stolicy, albo objęcie posady 
ambasadora ottomańskiego w Paryżu, której do- 
tacya nadto podniesiona została ze 120.000 do 
240.000 franków. Rozumie sie, że roztropny 
Sawfet nie długo się nad tom „albo-albo* na- 
myślał, 


Notatki literacko-artystyczne, 


(n) Miehal Girdwojń, Litwin, au- 
tor Anatoni t fizyologii pszczoły i Patalogri 
ryb doczekał się w krótkim caasie europejskiej 
sławy. Z ostatniego artykulu p. Skomorowskiego 
w Dib'iotece Warszawskiej w dziale przyro- 
dniczym, który zawierał caly szereg listów i orygi- 
nalnych dokumentów, pisanych przez znakomitych 
zagranicznych przyrodników wprost do Girdwej- 
nia albo do niego się odnoszących, wymieniamy tu 
kilka sądów najanakemitszych uczonych enro- 
pejskich o naszym rođaku. Obok największego 
uznania ze strony Johna Lmbbock, członka par- 
lamentu, wicekanelerza uniwersytetu londyń: 
skiego, głównego kierownika Lombard Street, 
członka Królewskiego Towarzystwa w Londynie, 
autora wielu uczonych dzieł z dziedziny biolo- 
gii, etnografii botaniki itd., który, chociaż się 


różni od Girdwojnia w niektórych zapatrywa- 
niach jego o pszczole, nie ma przecież dość słów 
na pochwałę naszego badacza—- zasluguje na u- 
względnienie chlnbny sąd profesora Hameta, se- 
kretarza towarzystwa centralnego pszczelnictwa 
i insęktologii ogólnej, który w jednym liscie 
wyraża najwyższe zadowolenie z zawiązauych 
stosunków z Girawojniem, dodając, że badania 
jego nad anatomią pszczoły rozjaśniły mu wiele 
ciemnych punktów tej kwestyi Najznakomitszą 
jednak dla naszego ziomka pochwałą, jaką o- 
trzymał we francyi, jest poświadczony przez 
prezesa wyżej wymienionego towarzystwa pana 
Dueuing wyciąg z dziennika rozpraw towa- 
rzystwa, którego jeden ustęp tu 
„Pan Girdwojń — powiedziano tu — przedsta 
wił niewydaną monografię organów pszczoły, 
którą zgromadzenie uznaje jednogłośnie za pra- 
cę przewyższającą wszystko, co w tym przed- 
miocie napisano. Znakomitego tego 


winszuje zgromadzenie autorowi z całego ser- 


ca...“ Frank Bucklang, generalny inspektor ho- | 21 924 kilogramów. 


przytaczamy: ; 


studyum | 


4 


4.413 sztuk bydła, z czego przypada na 
ruch ku Zachodowi 3.803.700 kilogramów. 
264 szłuk wołów, 3.156 sztuk nierogacizuy. 
1 898 sztnk różuego bydła. zaś ps uch kn 
Wschedowi 1.501.900 kilograwó*. Transpor- 
ty składały się ze zboża różnego rodzaju 
2.075.000, mąki i wyr bów mącznych 110.000 
pirytnsn 69000, produktów zwierzęcych 
72.000, drzewa budnicowego. opałowego 1 
desek 1.706.500. wegli kamieuvy:h 84.000 
„lograluów , rosztę ułożyły się różne 
towary i bydło. — Ruch tewarowy na kolei 
Arcyksięcia Albrechta wynosił w 
ubiegłym tygodniu włącznie z transportem 
przewozowym i z dowiezionemi przez inne 
koleje towarami ogółem 1 068.278 kilogramów 


i 204 «uk bydła. Transporty składały się: 
ze mboża różnego rodzaju 94.947, mali i 


mącziych 48900. drzewa budul- 
810.000. m=fty i e- 


spirytus» 9.490 i sH 
na reszte złożyły się 


wyrobów 
cowepu 1 opałowego 
«wu ziemeego 71O, 


dowli ryb na Anglię i Walię. ceniąc wysoko | różne towary, tudzież 104 sztnk wołów 3 


naukę i praktykę Girdwojnia w dziedzinie 
ichtyologii, uważa go za „najznakomitszego ba- 
dacza na tem polu,* w liście otwartym, umie- 


szęzonpm w Museum of Ironomic Pish Cul- | 


ture zaleca go jako najzdolniejszego na inspe- 
ktora hodowli ryb całego kraju, a w licznych 
artykułach, które drukował o nim w rozmaitych 
czasopismach naukowych angielskich otwarcie 
wyznaje, że sam wiele skorzystał z dzieł i ba- 
dań Girdwojnia. Profesor Ryszard Oven, głośny 
badacz przyrody, tak pisze o dziele Girdwojnia: 
„Rzecz o anatomii i fizyologi pszczoły zaleca 
się zdrowym sądem, trafnością poglądu, dosko- 
nałą ścisłością i zwięzlością wykładu. Organizm 
istot, które dokładnie zbadał, opisuje autor z 
niepospolitą jasnością, objaśnia na przykładach 
z wielką zręcznością artystyczną i w zakresie, 
który ułatwia nabycie znajomości wewnętrznego 
ustroju pszczoły nawet niespecyalistom.* Nie 
potrzebujemy dodawać, że zdanie to oparte na 
zbadaniu dzieła autora nie jest czczą pochwałą. 
Nie mniej pochlebnie wyraziła się opinia nie- 
mieckich uczonych. Jeden z najznakomitszych 
przyrodników pisze do autora : „Ode haben sich 
durch dieses Werk ein Denkmal dauerhafter 
als Erg gesetzt (monumentum aere perennius) 
nicht mur bet den Bienenfreunden und Freun- 
den dr Natur überhaupt der poliaschen 
Sprache, sondern auch ailer  Mulionen." 
Dzieła Girdwojnia tłómaczono na język fran- 
cuski a mają wyjść i w angielskim, a za o0- 
statnią pracę Fałatoy'ą ryb został mianowany 
rzeczywistym członkiem francuskiej akademii 
rolnictwa, przemysłu i handlu. Obecnie zajmuje 
się Girdwojń urządzeniem gospodarstwa rybne - 
go w dobrach hr. Branickiego około Białej 
Cerkwi. 


GŁOSY PUBLICZNE 


Galicyjski bank hipoteczny złożył za po- 
średnietwem pana Lubina Więckowskiego, ©. k. 
oficyała poczty, na rzecz tewarzystwa taniej ku- 
chni kwotę õ zł. w. a. Za ten dar składa za- 
rząd towarzystwa uprzejme podziękowenie. 


Lwów dnia 3 stycznia 1879. 
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GOSPODARSTYG I KANDEL 


) Ruch ma Boelejach galicyj- 
skich był w nbegłym treodniu (1 21 
do 28go grudua) z yvowredu świąt słah-zy. 
Ceny zboża i produktów były w ubiegłym 
tygodniu następujące: płucopo za 100 kilo 
gramów pszenicy 7 zł. do 825 zł. żyta 450 
zł. do 5 zł, jęczmienia 5 zł. do 5:80 zł.. 
owsa 450 zł. do 4:76 zł. kusurudzy 450zł. 


do 5:40 mł. grosku kurkensego 6 zł do 
6:40 zł. grochu pastewnego 4:50 zł. do 470 
zł. fasoli 625 m. de 680 zł. wyki 
3875 zł, do 415 m, koniczyny 38 zł. 
do 44 zł. anyżu płaskiego 32 zł. do 36:50 
zł. kminku 30 zł. do 3275 zł, rzepaku 
zimowego 9 zł. do 11-10 zł. rzepaku 


letniego 9 zł. do 1015 zi. |uiauki 9 gł. du 


9:40 zł, nasienia loisvege 10 z! de 1030 
zł., nasienia Fonopneg. 775 ah, do 8o „I. 
za 10.000 ltrostopni spirytnsn  gaiowego 
ndecono 2650 zd. da 27290 m4. w. a. — 
tuch towarowy na kolei Karola Lu- 
dwika wynosił w ubiegłym tygodniu 


włącznie z transportera przewozowym ogó 
łem około 10.369.000 kilogramów i 19-6 
sztuk bydła. Na tę cyfrẹ transportu skła- 
dały się: zhoża różnego rodzaju «koło 
2.721.500, mąki i wyrobów mącznych około 
415.800, nasion olejnych ckeło 211.000, 
drzewa budulcowego i opałowego okoła 
80.000. nafiy i wosku ziemuego ckoła 
35200 spirytusu około 7.000, jaj około 
203.200 i węgli kamiennych skoła 1 876.100 
kilogramów. na resztę złożyły się różne to- 
wary. tudzież ckoło 330 szłnk wojów, 
1.643 sztuk nierogacizny i 18 szóuk bo” 
Ruch towarowy na Lwowsko- 
Czerniowieckiej wynosił w ubiegłym 


kolei 


| 
| 
| 
| 
| 


| 


100 sztyk niorogaejzny. 


* Targ lwowski. (Sprawozdanie 
wgodniowe Izby handlowe! za czas od 21 grudn. 
do 28 grudnia.) Wszystkie ceny za 100 kilo- 
gramów. Pszenica 7.— do 8:25 złr. Ayto 4.50 
do 5— zir. Jęczmień 5— do 5'80 afr. Owies 
4:50 do4.75 złr. Hreczka —— do —— zły 


Kukuradza zeszłoroczna 5'— do 540 alr. 
Kukurudza nowa 4:50 do 4:75 złr. Proso 
—— do —— zł. Groch do gotowania 6.— 
do 640 zir. (Groch pastewny 4.50 do 4:70 
złr. Soczewica —'-— do —— zir. Fasola 
626 ab GW mk Bobik = ao == 
złe. Wyka 375 do 415 złr. Koniczyna 


najprzedniejsza 88:— do 44— zlr., przednia 


—-— do —— mr. Średnia —— do — — 
alr., poślednia == alo == lk. Tymotka 
—— do —— ułr. Anyż rossyjski —'-— do 


—— zir. Anyż płaski 32:— do 86:50 złr. 
Kminek 30— do 32-75 złr. Rzepak zimowy 
9.— do 11.10 złr. Rzepak letni 9-— do 
10:15 złr. Rzepik zimowy —— do —— złr. 
Rzepik letni —.-— do —— zir. Lmianka 
9— do 9'40 złr. Nasienie lniane 10'- do 
10:30 złr. Nasienie konopne 7:75 do 8:25 złr 
Obmiel ——.—- do zir. Spirytus gotowy 
2650 do B1£5 zły. 


+ Wiedeń, 2 stycznia. Na dzisiejszy 
targ na nierogaciznę spędzono 1930 
sztuk towaru żywego, przeważnie lekkiego; 
dowieziono 510 sztuk towaru bitego. Przy 
temperaturze zupełnie wiosennej powstrzy- 
mywano się od zakupów więcej jeszcze niż 
w poniedziałek; to też wiele towaru pozo- 
stało niesprzedanego; ceny zresztą bez zmia- 
ny. Płacono towar lekki 30—38 zł., średni 
20-—86 zł, cieżki 36—40 zł, za 100 kilo 
ż w. towar bity 86—42 zł. Skopów by- 
ło dziś 914. towaru bitego 289 sztuk. Mima 
tak nieznacznego s:ędu pozostała jeszcze 
blisko czwarta część bez kupca; na wywóz 
bowiem zakupna niemal zupełnie ustają. 
Płacono 30—36 zł. za 100 kilo ż. w., towar 
bity tak samo. Jagniąt było 172; płaco- 
no 6—18 zł. za parę. 


$ Losy kredytowe. W ciągnieniu 
losów kredytowych odbytem dnia 2 bm. 
główna wygrana padła na seryę 1348 Nr. 66, 
ser. 978 Nr. 97 wygrał złr. 40.000; ser. 3204 
Nr. 57% złr. 20.000; inne wylosowane serye są: 
145, 1036, 1145, 1780, 1982, 2020, 2045, 
2128, 3118, 3200 i 3599. W ciągnieniu lo- 
sów komnnalnyech na Seryę 2386 Nr. 59 
padła główna wygrana; ser. 504 Nr. 69 wy- 
grywa 50.000 złr.; ser. 1054 Nr. 65 zł. 10.000. 
Inne wylosowane serye są: 679, 1269, 1697, 
1514, 1928, 2066, 2192, 2626, 2915. 


OSTATNIA POCZTA 
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Sułtan Abduł Hamid daje ciągle 
dowody. że radby ściśle dopełnić zobowiązań, 
jakie Turcya przyjęła na siebie w traktacie 
berlińskim. Właśnie wyszła irada sułtańska 
upoważniajaca Portę do rokowań v traktat 
ostateczny z Rossyą. Zie strony tureckiej ro- 
kowania te prowadzić będą Karatheodory 
basza i Ali basza, były poseł w Paryżu. 
Porta postanowiła także wykonać przepisy 
trak atu berlińskiego ceo do Czarnogóry, 
choćby nawet przyszło zmusić  Arnautów 
orężem do odstąpienia przyznanego Ozarno 
górze terytoryum. Porta wyda więć naprzód 
odez=ę wzywającą Arnautów. aby nie sta- 
wiali oporu odstąpienia Spużu i Podgorycy, 
a jeśli odezwa ta nie znajdzie posłuchn, za- 
grozi użyciem siły zbrojnej. Sprawą tą kie- 
ruje Aarifi basza, a Kiamilowi baszy powie- 
rzeno sprostowanie granicy czarnogórskiej. 
W sprawie greckiej zgodziła się Porta, 
aby rokowania prowadzone były w Atenach. 
Delegowani turecey Achmet Mukhtar basza 
i Vahen effendi otrzymali polecenie, 


| liwe wydał owoce. 


aby w | ja w żywność. 


Temi dniami zaprosił sułtan do siebie 
na konferencyę posła belgijskiego p. Dolez 
i wypytywał go szczegółowo o instytucye 
belgijskie, które chciałhy wziąć za wzór 
przy zaprowad eniu reform w swojem pań- 
stwie. Przy tej sposobności oświadczył suł- 
tan, że posiada zupełne zaufunie do nowego 
ministerstwa, szczególnie zaś do Chaireddina 
i Karatheodorego baszów. Sułtan wyraził się, 
że radby jak najrychlej zwołać parlament 
i rozpocząć dzieło reform wewnętrznych, ale 
wprzód muszą być załatwione najnaglejsze 
sprawy zagraniczne. 


Bunt Bułgarów w Macedonii 
został wreszcie dzięki żelaznej energii ko- 
mendanta wojsk tureckich Saliha baszy 
zupełnie stłumiony. Jak donosi sprawozdawca 
Pol. Corresp. z Sofii, dolatują tam jęki bo- 
leści macedońskich Bułgarów, na których te- 
|raz Turcy wywierają swą zemstę za tyle cięż- 
|kieh krzywd doznanych w Bułgaryi i Ru- 
melii. Około 20.000 Bułgarów schroniło się 
z Macedonii do księstwa bułgarskiego, a 6000 
poledz miało od kuli i noża tureckiego. Sio 
dwadzieścia wsi bułgarskich i 197 cerkwi 
stało się pastwą płomieni. Rozbitki bułgarscy 
przedłożyli ks. Dundukowi Korsakowi pety- 
cyę zaopatrzoną w 635 podpisów, w której 
przedstawiają swój los rozpaczliwy i proszą 
o przyłączenie do Bułgaryi. Ks. Dunduków 
pisał w tej sprawie do cara, prosząc o jego 
interwencyę. Nie wiele to pomoże, gdyż car 
sam na szczęście nie ma jeszcze prawa roz- 
porządzania Macedonią. Wolałby był ks. 
Dunduków zaniechać swych notorycznych 
podburzań, on to bowiem był głównym re- 
żyserem buntu bułgarskiego, który tak strasz- 
Bandy powstańcze były 
werbowane i organizowane na ziemi bułgar- 
skiej, broni dostarczono Bułgarom z księstwa, 
a dowódzey byli załeceni przez władze ros- 
syjskie. Inspiratorowie ruchu widocznie mocno 
się przerachowali, a za błąd ten pokutować 
muszą teraz „bracia słowiańscy* po raz. nie 
wiemy już, który. 


Orient podaje o zgromadzeniu na- 
rodowem Bułgarów, artykuł napisany, 
jak się zdaje, przez Bułgara niezadowolone- 
go z postępowaala Rossyan. W artykule tym 
czytamy: Wybory do zgromadzenia nota- 
blów kończą się z dniem dzisiejszym (29g0 
grudnia) a zgromadzenie to zbierze się w 
Tirnowie dnia 15 stycznia. Przedewszystkiem 
zajmie się ono organizacyą systemu sądowe- 
go i utworzeniem administracyi dla nowego 
księstwa. Praca ta nie będzie trudną, gdyż 
książę Dundukow-Korsakow raczył się naj- 
łuskawiej zająć tą sprawą i zadecydował jnż 
o administracyi bułgarskiej. Rzecz szezegól- 
na, że dla uszczęśliwienia Bułgarów i wpro- 
wadzenia ich na drogę postępu i cywilizacyi 
nie znalazł książę Dundukow-Korsakow lep- 
szego środka nad wierne skopiowanie wilaje- 
towej organizacyi tureckiej. Gdy ktoś zrobił 
księciu uwagę, że tym sposobem dał najlep- 
sze świadectwo administracyt tureckiej, od- 
rzekł generalny gubernator rossyjski: „Roz- 
porządzenia tureckie są wyborne, gdyby rząd 
turecki był je w czyn wprowadził, Rossya- 
nie nie byliby tu pizyszli. Bułgarzy prze- 
prowadzą je i niewątpliwie przekonają się o 
ich wielkiej dobroci*. Książę ma słuszność, 
ale myli się, jeśli mniema, że Bułgarzy z 
zapałem będa głosowali za przyjęciem jego 
programu. Wskutek składu tego zgromadze- 
nia nie może w niem być mowy ani o opo- 
zycri ani o niezawisłości. Zgromadzenie skła- 
dać się będzie z 230 członków, pomiędzy 
którymi znajduje się 75 prezydentów sądu 
i 80 areybiskupów i biskupów. Reszta wyj- 
dzie z wyborów, ale blizko trzy czwarte są 
urzędnikami, tak że prawie całe zgromadze- 
nie składa się z ludzi będących na żołdzie 
a ponieważ żołd jest wypłacany rublami, więc 
rezultat łatwo przewidzieć. Po ukończeniu 
głosowania o ustawach organicznych zajmie 
się zgromadzenie wyborem księcia. Zbytecz- 
nem byłoby dodawać, że życzenia rossyjskie 
będa tu decydującemi. Aby zachować pozór 
wolnego wyboru, bedzie mowa o kilku kan- 
dydatach. podczas gdy rezultat juź z góry 
jest zadecydowany. Bułgarzy sami się przy- 
znają do tego, że mają ręce najzupełniej 
związane. „Musimy słuchać, mówią. jesteśmy 
do tego zobowiązani wobec naszych oswobo- 
dzicieli. Wola ich musi być dla nas ustawą“. 


W komisyi dla Rumelii wschodniej za- 
proponował delegat angielski. sir Drummond 
Wolff, aby po wymarszu Kossyan, zarzą- 
dzono międzynarodową okupacyę i urządzono 
kraj na wzór Libanu. 


Dowódca floty angielskiej na 
morzu Marmara, admirał Hornby, zawia- 
domi? posła angielskiego Layaurdu. że 
flota stanie we czwartek wieczór w zatoce 
lsmid, gdyż pod Artaki trudno zaopatrywać 
Jakoż flota angielska udała 


celu rozpoczęcia rokowań udali sie do stoli- | się tam rzeczywiście, ale zaledwie przybyła 


tygodniu ogółem 5,305.600 kilogramów i! cy greckiej. 


do Ismid, spotkał ją straszny wypadek. Na 


| okręcie 


wieżowym „Thunderer*, jednym z 
największych, jakie flota angielska posiada, 
pękło zapewne przy dawaniu zwykłych salw 
przy wjeździe do portu, 388-tonnowe (760- 
centnarowe) działo, a w straszliwej tej ex- 
plozyi zginęło 7 osób z osady, zaś 40 zo- 
stało ranionych. Wieża okrętowa, w której 
olbrzymie to działo było umieszczone, zosta- 
ła zniszczona. 


Kölnische Ztą. donosi, że ojciec święty 
przyjął projekt biskupa Strossmayera co do 
organizacyi kościelnej Bośnii. Boś- 
nia tworzyć będzie jedną dyecezyę z stolicą 
w Serajewie; biskup pobierać będzie 12.000 
złr. rocznej płacy i dochody z ziemi. Na ka- 
pitułę i seminaryum przeznaczono 24.000 złr.; 
w Zworniku, Banjaluce i Trawniku będzie 
miał biskup generalnych wikarynszów z płacą 
6.600 złr. Nuncyusz Jacobini ma przedłożyć 
ten projekt rządowi austryackiemu do przy- 
jęcia. 


Z afgańskiego teatru wojny do- 
noszą, że kolumna Stewarta 5 stycznia do- 
trzeć ma do Kandaharu. Wiadomość ta nie 
wydaje nam się prawdo podobną. Generuł Ro- 
berts utworzył w dolinie kurumskiej oso- 
bny korpus z krajowców, liczący 1200 ludzi, 
którzy zostają pod dowództwem oficerów an- 
gielskich. Wskutek ostatniego epizodu w wa- 
wozie Khyberskim wzmocniono tam znacznie 
załogę, która obecnie składa się z 7000 lu- 
dzi z 24 działami pod dowództwem generała 
Mande. i 


nf kig 
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TELEGRAM 


T GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 3 stycznia. Pol. Cor, 
donosi z albańskiej Skodry pod data 
1 stycznia: Mieszkańcy Podgorycy 
przesłali telegram sułtanowi z oświad- 
czeniem, że zdecydowani są nie pod- 
dawać się weale postanowieniu 
kongresu berlińskiego co do ich okrę- 
gu. Równocześnie kazał medźlis pod- 
gorycki zburzyć domy tych miesz- 
kańców spuskich. którzy udali się 
do Duniłogrodu, aby oznajmić księciu 
czarnogórskiemu swą uległ=ść. 

Polit. Corr. donosi z Konstantyno- 
pola, że Franeya, Anglia, Niemcy i 
Austrya zgadzaja się na projektowane 
zamianowanie Rustema baszy gu- 
bernatorem Wschodniej Ru- 
imelii. Rossya, której nie podoba się, 
że Rustem basza jest katolikiem, 
dotąd jeszcze nie wypowiedziała swego 
zdania. Rokowania między Karatheo- 
dorym baszą a ks. Łabanowem o za- 
warcie ostatecznego traktatu po- 
kojowego rozpoczęły się dnia 31 
grudnia. 

Petersburg, 3 stycznia. Agen- 
ce Russe zapisuje, że wiadomości z 
Konstantynopola są obecnie znowu po- 
myślniejsze. Rokowania o ostatecz- 
ny traktat pokojowy między Tur- 
cyą a Rossy rozpoczęły się i można- 
by spodziewać się rychłego i szczęś- 
liwego rezultatu, gdyby stosunki w 
Konstantynopolu były mniej chwiejne, 

Rzym, 3 stycznia. Italie za- 
przecza na podstawie najlepszych in- 
formacyj pogłoskom o wrzekomej 
misyi hr. Corti w Wiedniu. 


Londyn, 3 stycznia. Admirali- 
cya otrzymała telegram z Ismidu z 
potwierdzeniem katastrofy nastat- 
ku wojennym Thumderer. (Obacz 
Ost. Pocztę. — Red.) Dwóch ofieerów 
i 8 majtków zabitych, 32 rannych, 
między nimi 12 cięko. Wieża nie zo- 
stała zupełnie zniszczona, ale mocno 
uszkodzona. 


Śdałicuuta, 3 stycznia. Wielka 
część dywizyi Ster wart rozpoczę- 


ła dnia 31 grudnia marsz na Kanda- 


har przez wąwóz chawajski. Dywizya 
Biddulpha posunęła się naprzód 
przesmykiem Kojeckim. 


Wiedeń, 4 stycznia. (Tel. 
pryw.) Najj. Pan oczekiwany tu jest 
dziś wieczór lub jutro rano. Słychać, 
że się odbędzie rada ministrów 
w kwestyi gabinetowego prowizoryum. 


Gabinet tymczasowy pozostanie pra- | Niemcy dla miłości Rossyi, miały mo- 
wdopodobnie u steru aż do końca 4 toczyć wojnę z Austrya i Anglią? 
syi Rady państwa. | Pera, 3 stycznia. Cheireddin 
` Wiedeń. 4 stycznia. (Tel. pr.) | basza doradza bejowi tunetań- 
Jak donoszą z Serajewa, organi-|skiemu, aby ustąpił Francyi, a tym 
zacya polityezna Bośnii została sposobem i sobie i Turcyi oszczędzi 
już zupełnie przeprowadzona. Komen- | wielkich kłopotów. | i 
danci wojskowi będą do pewnego cza- Opróżnione miejsce w. mistrza 
su naczelnikami władz obwodowych, | artyleryi ma być nadane wygnanemu 
a dodani im zostaną wyżsi urzędnicy | Machmud Damatowi baszy, któ- 
polityczni. Wszyscy użyteczni urzę- Ty powróci wkrótce. 

dnicy tureccy zostaną zatrzymani. Or- ; Telegrafowany kurs wiedeński. 
ganizacya Sądowa została już także | EE WIERNA 
przeprowadzona. Tylko w ważniejszych, . sdi A y Bo a 89 > 5 
okręgach ustanowieni zostaną austry- | As F RED re A. 2a 8. ukepe 
accy sędziowie, zresztą funkcyonować | redyt. 6:50. cye anglo-austr. 9825. 


iowi WIE anku Union 57%:75, Akcye kolei Ka- 
nadal s : adi), | AEcye ban i y 
będą ędziowie tureccy (kadi) Í rola Ludwika 23325, Akcye kolei północnej 


Prga, 4 stycznia. (Tel. pr.)|205—, Akcye kolei południowej 67:75 Akcye 
Gen. Filipowicz uda się wkrót- | kolei Alfóld 117—, Akcye kolei Elżbiety 
ce do Wiednia, i na radzie marszal- 115950, Akcye kolei liwow-Czerniow. 12350, 
ków pod przewodnictwem Najj. Pana j Akeye kolei węg. północno-wschodniej 116-50, 
zdawać ma sprawę z swych spostrze- | Akcye kolei Rudolfa 116:75, Akcye kolei Al- 
žen poczynionych podezas kampanii | prechta —'—, Weg. oblig. państw. w złocie 


bośniackiej co do stanu i organizacyi | 65:25, Galie. oblig. indemn. 84-25, Losy 


armii. 

Berlin, 4 stycznia. (Tel. pr.) 
Nordd. Allg. Ztg. odpiera zarzuty ros- 
Syjskiego dziennika Nowoje  Wremia, 
jakoby Niemcy podczas wojny wscho- 
dniej i na kongresie berlińskim oka- 


zały niewdzięczność dla Ros- 


syi i tylko o własnych pamiętały in- 


teresach. protegujac nadto tylko Au-' 
= Be 


stryę. Nordd. 


z r. 1664 10475. Akeye kolei siedmiogrodz- 
kiej —'—. Akcye banku obrotowego 105:50, 
Losy tureckie *1-—, Akeye kolei węg.-galie. 
tkcye kolei państwowej 350:50, Ak- 
cye banku związkowego —'--, Rubel papie- 
rowy 1'18%,, Wiedeńskie losy 89.50 Wẹ- 
gierskie losy 78:25, Mark. niemiecki 57:64, 
Węgierska renta 63:90. Usposobienie ustalone. 

Wiedeń. dnia 3 stycznia, godz. 5 
minut 52. Akeye kredytowe 22410, Anglo- 


Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. . Xurs giełdy wiedeńskiej 
Lwów, dnia 3 stycznia 18/9. i dnia 31 Grudnia 1878. 
płaca żądają | 1. Bług paúsiwa. płacą żądają 
walutą austr. | Jednolity dług Państwa w banknot. 
1. Akcye za sztukę. ż|złr ct. złr. et. maj-listopad jaa 61.65 61.80 
M , 0 zł. m. k. Śle35 luty-sierpień W. Sowa 61.65 6 .80 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m.k.>]232 50 235 — | Jednolity dłay państwa w srebrze 
Kol. lwow.czer.-jas „200 zł. m. k-=jl23 — 125 — styczeń-lipiec 6280 62.95 
Banku hip. galic. 20u zł: Yan Ż 248 — 251 "A kwiecień-październik 62.80 62.95 
Banku kredyt. gal. po 200zł. w. a"*|216 — 220 — Losy z roku 1839 cała . 297 — 302. — 
> „ 1889 piąta część 295 — 300.— 
2. Listy zast. za 100 zł. s „ 1854 po 250 zł.. . . 108.75 109.25 
; AEO 5 E „n 1860 po 500 złr. 5 pr. 114.— 11450 
Tow. kredyt. galic. 59, w a. . f 8570 8645 £ 16 e oce, a 230 AE 
A = 4 pr. n 80 50 - 81 30 S ý y 
p aooaa e a: R LZ s > 864 (z pramią) po 1u0 zł. 139.50 140. — 
3 i „ 5pr.okresowez! 85 7u 66 45 1864 0. 139 — 13Y.5u 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. S] 9050 9140 | pont, Como POA Jir suite po WE Z PS 
Listy dłużne g. Z. kr wł. 6 pr. w. e 92 93 Listy zastaw, donan ód o R 
i š 3 zł. 5 MOG O. -= . . . - M4125 14 75 
3. Listy dłużne za 100 zł. z Austr. asyg. skarb. zwrotne 1881 5 pr. 97.75 98.— 
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal. 2 Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 73815 73.30 
i Bukow. 6pr. los. w 15 lat mal 90 25 9130 
Mow kr m. 6pr.w a wolli gjess n 2. Obligaeye indemn. 5 pr. za —.— —— 
amo n nô pw a. w 30 lake] == kea O A 
a ą AE MDE R OCENE E am 
RE ukowiny . 6 896 go 6 d ELO 
4. Obligi za 100 zł. GAGA 34 — 84.76 
Indemniz galie. 5 proe. m. k. . | 8410 875 | Niższej Austryi 104.50 tu5.— 
Oblig. Komnualne gal. Zakł. kred. Siedmiogrodu . 7353 74.75 
włościańskiego 6 proc. w. a, . |90 — 91 -- | Węgier 7925 5025 
Pożyczki kr. z r. 1673 po Gpre.w.a. | 5950 90 75 
a pi 3. Akcye. 
5. Losy Masta Krakowa H 50 3 z0 Bank Anglo aust. 200zł emit zł. 120 96.— 96.25 
d „ Stanislawowa . Inst kred. dla handlu po 160 zł. 219.80 220, — 
6. M Niższo-austr. tow. eskomt po500 zł | 150 — 760 - 
- Monety. Gal. banku hip. po 200zł . . . —— —— 
Dukat holenderski . 544 552 | Gal. bank d. han. iprz. a 200 zł. wpł. 40pr. —. - —.- 
Dukat cesarski 548 556 |Gal. zakł. krod. ziemski a 200 zł. .  —— ~.— 
Napoleondor . 933 940 | Banku narodowego a 600 zł. . . — .— 
Półimperyał , . . . . 9 60 970 | Kol. Albrechta a 20 zł, w srebrze —— 
Rubel rossyjski srebrny . 174 181 | Austr. Tow.żeglugi par. po500zł mk.  485.— 487, —- 
2 » , papierowy . 1 I2— 1 14— | Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł, mk. 156.50 159,— 
100 marek niemieckich . 57 40 58 20 | Kol. Preszów-Tarn.(w.e )a 200 zł. wsr. —.— —. — 
Srebro . + s. 99 50 100 50 | Północna kolej po 1000 zł. 2022. - 2027.— 
Kupony w srebrze . . 49 25 100 25 


(7872) L. 20566. 
Zmiana Dyrekcyi. 

Ok. Sąd obwodowy w Taraspolu zà- 
rządził uwidoczuionie w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospoda czych, iż w 
składzie Dyrekcyi powiatowej Towarzystwa 
zaliczkowego „Praca“ w Skałacie krsyerem 
Został 


w miejsce dawnego Adolfa Birtnera, kottro- lk. 32/5 w Kuihynicach położonej, Stefana i | Nonns XX 


lorem Stanisław Len. w miejsce Wojdy 
Marcelego, zastępcą dyrektora Kosiński Ję- 
drzej w miejsce Michała R:dzimińskiego, 
zastępcą kasyera Veth Edmuad w miejsce 
zmerzy Adolfa, a zastępeą kontrolora Bit- 
ner Adolf w miejsce Szulca Wojciech. 
Tarnopol dnia 11 grudwia 1878. 
(1—3 7725) BL. 20675 
Amtortijattonś-EDi(t. 
om E f Sreiggeridjte in Tornopol 
1878 ttrefg des in Jszłowies am l4ten uni 
248 vom Mayer Kofler ausgejtellten, auf 
e lautenben, ein Sabr a datto zaflGaren 
ad lzenz Twardowski und Sofia Tear- 
nwa afceptirten Wedels da3 Amortifa- 
ttonśverfabren eingeleitet und alle diejenigen, 
bie aus diejem Ypechjel irgend wreide Rete 
ableiten dürfen aufgefordert, folde binnen 45 
Tagen bom Tage der Berfallzeit des 
iels anzumelden als fonft nah Ablauf Diejer 
drift auf Verlangen des Muejteller3 der Wed- 
jel für amortifirt erffärt werden wird. 
Tarnopol am 11 Dezember 1878. 


wird b 


Kol. Kar. Tudwika po 200 zł. m k. 


wozy ERN 
* a AS 


Wed: | 


za 
sz 


e gt es A RA 


| (7822 2—3) Obwieszczenie. L. 5217. 


0. k. sąd powiatowy w budkach po-; 


daje do wiadomości, iż eelem zaspokojeni» 
pretensyi ek. uprzyw. Zakładu kredyt. włoś- 
tiańskiego w kwocie 137 zł 27 ct. a. w. z 
pn. «dbędzie się duia 29 stycznie, 25 lutego 
i 26 macea 1879, o 9 godzinie przed połud. 


Al s 8 z ye “ d 
zamiauowany Rożankowski Emilian | przymusowa publiczna sprzedaż realności pod | Nonius XIX normänner Race „ 


Dańka Lewickieh własuej. 

Cere wywołania stanowi kwota 400 zł. 
rakłsd w gotówce złożyć się mający wynosi 
40 dł. 

Pizy pierwszych dwósh terminach bedzia 
Teluość powyższa tylko za cenę wywołania 
lnd wyżej takowej, ua trzecim termiuie także 
i niżej tej ceny sprzedaną. 

Re ztę warunków można przejrzeć w 
t-gistratnrze, 
| Rudki 25 października 1978. 
19 1—3) Kundutagnng. 


] BE 1990. Bom Seite des $. f. Aderbaue 

Dinifteriumś wird befannt gegcbeu, dag im 
| Staatśgeitite gu Radsutz ble nacdhbenannten 
| Pepi €re:ŚHengfte gegen nadjbezeidynete Sgrung 
(Tagen wahrend Der Dedperioden 1879 żur 
Belegung von Brivatftuten werden żugelajjen 
i werden und gwar: 


282.50 233. — 


5 


austr. ——-, Akcye banku Union ——, Ko- 
lej Kar. Ludw. 23275, Południowa 6775. 
Renta pap. 62'—, Galic. bank hip. 90:75, 
Gal. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 
banku włośc. 92.25, Losy z r. 1860 ——, 
Napoleonsdor 9-34, Rubel papierowy ——. 
Usposobienie bardzo silne. 

Wiedeń, dnia 4 stycznia, godzina 
10 minut 4. Akcye kredytowe 224.80, An- 
glo-Austr. 98:50. Unionsbank 67:50, Kolej 
Karola Ludwika —*—, południowa ——, 
Rubel papierowy 1:14 Gal. listy zastawne 
— —, Gal. listy indemnizacyjne 8420, Mark 
niem. —'*— Gal. bank rustykalny ——-, Lo- 
sy z r. 1860 —'—, Napoleonsdor 9:34 //,. 
Usposobienie bardzo ciche. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


Spostrzeżenia saeteoroJlogiczue. 
z dnia 4 stycznia 1878 o godz 7 rano. 


Barometr 724.14 mm. Psychrometr suchy + 0.890. 


Psychrometr wilgotny -- '.270. Prężnosć pary 4.0mm 
Wilgoć 82 °/a Zachmurzenie 0. Wiatr NEŻ. 0z0n 8. 
Temperatura powietrza +  v.6'R. 
Barometr opada gwałtownie. 
Przzjechałłi do Lwowa 
dnia 4 stycznia !879. 
rołał Guorge'a 


Pp. K. Petrowiez z Wołostkowa. A. Trze- ` 


cieski z Polanki. 
Hotel Angielski. 


Pp. Dr A. Rybicki z Rzeszowa. J. Ku , 


nsszowski z Perekos. S. Czermiński z Horodyse- 
CZa, 
Hotel Warszawski. 
P. Hr. Tarło z Zalesia. 
Hotel Kuhna. 
Pp. K. Juścieński z Żółkwi. F. Zubr 


płacą żądają 


Z 
e. 


*Żółtańca. S. Płachetko ze Złoczowa. J. Cerawiez 
z Przemyśla, 
odjechali ze LWOWR. 
Pp. S hr. Konarski d»  Rossyi. J Ji, 
f Tarnowski na Wołyń. K. Lenartowicz do Ho- 
| rodenki. F. Jendzejowicz do Trybuszki. K. Łu- 
| kasiewicz do Chocimirza. W. Witosławski do 
Krakowa. 


Pociągi kolejowe. 

j Przychodzą do Lwowa. 

z Kkrakowa : o godzinie 5 minut 22 rano 

| (pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 27 

| wieczór (pociąg osobowy); o godz. L} min. 

à 8 przed połndniem pociag mięszany). 

Z Podwełoczysk : (na dworzec w Podzam- 
czu): o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy}; o godzinie $ min. 9 po połud- 
niu (pociag mięszany) ; 

Ze Stanisławowa : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór. 

Z Podwołoczysk : (na dworzes lwowski 
główny): v godz. 10 min. 43 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); e godz 8 min. 38 rano 
(pociąg osobowy): o godz. 3 min. 39 po- 
południu (pociąg mięszany) . 

Z Czerniowiec: o godziiie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie R 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie 23 minut 50 po południu (pociąg 
mięszany). 


©dchzodzą ze Lwowa. 

Do Sćrakowa: o godzinie Ilstej miu. 3 
przed północy (poriąg pospieszny); 0 godz 

t 4 min 33 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany). 

Do Podwołoczysk : (z Podzamcza): o 
godz. 11 minut iO wieczór (pociąg osobo- 
wy); o godzinie 123 minut 27 w południe 
(pociag mieszany). 


płacą żądają 


Lwow. Czern. kolei po 200 zł. wa. war. 125.25 123.75 Keglevicha po 10 zł. m. k.. 15.50 15.75 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 25350 254 — | Losy miasta Krakowa . . . . . 14.75 15.25 

Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 68. 68.50 , Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29.— 29.75 
L Kol. weg. gal. a 20V zł. w srebrze 80. 80.5v ialliego po 40 zł, m. Kk. . . . . 28.50 29.50 

i Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa , 15.50 16:— 
5. Listy zastawne losowane. | Ra po 40 A = k AE T Ka 

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakła l dia Po CO JDU Aż go Ma dia a za Sai i 
a Galieyi i ikowić, y 151. 6pr. m Gi Pea m. A po20 zł. wa. 2— 22.50 

Powsz. austr. zakł. kr.ziem.5pr.wsr. 116.75 111.25 F% Tryestu po 100 zł. m. k. 117.75 118.25 

Gal. zak. kr- ziem. Krak. los.w 181.6pr. 91.25 98.50) 3,9 „7,50 2h m. k A» 
a 1 s w201.7pr. 9550 —— Waldsteina po 20 zł. m. E. . 23.— 23.50 

5 ý 5 w 361. 51/4 pr. JĄ, „ZEE Windischgratza po 20 zł. m. k. 2775 28.— 

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 79.50 —.— 

> R = po : proct. 8575 86.25 Weksle (na 3 miesiące): 
n » » po 5 proet. w =; <| 
37 latach zwrotne L= «5 8575 bhńżś | A RE ob a px m SARE _ 

Gal. banku hipot. po 6 proct 90.75 9: — | Frankfurt za 100 mark p. i >  CEUB 

Gal. zakł. kred. wlość. po 6 proet. . 30 — Hamburg za L00 mark w. p. w — pe 

Tow kr. miejs lw. ai r z + OE —— —— | Londyn ża 10 ft. szt. - 117.05 117.30 

Banku "narodowego po 5 proet. | "RES BRAY E a" 
Węg. Tow. ziem. po 5*i4 proet 9450 95,— Kurs złoż: 

B „ po 5 proet. . 8650 87.25 J i 
Dukat cesarski men. . 5.58. — 5.59.— 

6. Gbligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) Ki. R RER 5.51,— 5.58. — 

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. «7.50 68.— | 20-frankówka ` ` 9.2550  936.— 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) Rossyjski imperyał 9.63. — 9.64. — 

a 300 zł. 5 proc w srebrze . — „= —,— | Talar związkowy . . : = = —=— 

Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 101.3v 101.80 | Srebro . 100.—,— 100.10.— 
m, apożl0OSztEwa w: 95.50 -.— 

Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 100.— 100.50! Z Iwowskiej Izby handiowei i j 
SS O „ lI emisyi . 99.25 99.50 T ! S A a A przemys red 
g k j i 96. 96.50 e egra owany kurs wiedeński 
k > A E BE Em, L z dnia 3 stycznia 1879. KTW 

Kol. Lwow -Czer.-Jas. Il. emis. a 3UU . GII. WE E = 2 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 16.-— 76.50 AE dug pne jA KOBE ko 0 
© a 1567 18.50 19.— | Renta w złocie . . . . . 73135 
SU | T2.— 12.50 | Losy pożyczki z roku :860 . 11480 
2 ż , z r. 1832 67.25 67.45 | Akcye banku austro-węgierskiego . 186| — 
Węg. gal. kol.» 200 zł. 5 proe. wsr. 6356 %4— | „ kredytowego . . . . o 293175 
Londyn . A=. ; 116/75 
N Ta MAENE SUBbto SA w. . „e N 100 — 
Inst. kr. dla han. iprz. po 106 zł. w.a. 162.75 163.25 | Napoleondor . . . . . . . A 9|35— 
Clarego po 40 zł. m. k. Te 29.— 29.50 | Dukat cesarski men. . . . . . . . 5|55'/ę 
| Tow. żegl. par. na Dunaju po 10: zł.w.a. 95.— 95.50 | 106 marek niemieckich 32 577 
AE AE 


B) Mamea a VE y 


Mercury Braun geboren 1865 von 
i Lamb ou a. d. Starligth bedt 

| Bolbluftuten zu . OR 
| $albblutjtuten au . . . . 80 , 
| Cavalier englijdj Halbblut deft zu 25 , 
i Crown Prince , > 5 207, 


| Furioso VI ,„ n I5 n 
0 
» m n 10 n 

Nonius XXII 15 


s k EL) Ą ” u A 
The Great Gun Norfolf Traber „ 20 n 


Dexter » v n 20 n 
Abiad Araber Vollblut à oim 
B-n Azet GA n n 15 » 
Dahoman III Araber Halbblut , Id - 
Dahowan VI n » n 10 n 
Elss davi XXVIII, s A LOSE 
Gidran XIX a a g IOve? 
Gidraa XXI ” » n 10 » 
Hadudi II n n ” 10 " 
Schagya H 4 0%, IQ > 
Schagya Iv n n n 15 n 
Conversano Qippitzaner „ O, 
Coayerano Mima * 10 


1, = n 
Stuten zu Den 
wollen bis zum Gin- 


Die Anmeldungen von 
rtuzcfien Dedhenzjten, 


tritte der Sprungzcit bei der Geftiitś Direc- 
1 tion vingebradjt werden. 
} Die Untertunft der Stuten wird int Gr- 


t Stute 5 FL für die Mtłannichaft des Gejtiteg 
|au erlegen. Die Wartung der Stuten muk 
| durch eigene Leute beforgt werden. 
l Ale fonft etwa erwünfjøten weiteren 
, Muśtiinfte werden durch die Gejtiits=<Direction 
, bereitwilligit ertheilt, 
| Wie: tm Dezember 1878 
| Bom t f. Aderbau=Dinijterium. 
(43 1—3) tuhe fex yazama L. 3979. 
Ok. Sąd powiatowy w Turve podaje ni- 
uiejszea do pabli*znej wiadomości, że ua za- 
pspokojesie sumy 100 zir. — w. s. z p. D. 
przyulusowa sprzedsź rewiaości pod |. kots. 
i 103 subr=p. 56 w omnie położonej, dłużni- 
| ezki Marunui Koń zyk własnej w tutejszym 
ch, sadza w drodze publi*znej licytacyi aa 
rzecz cx. upr. zakładu kredytowego włościań- 
skiego dnia 14 stycznia, 12 lutego i 18 
„marca 1879, każdym rarem o godzinie 9 
| przed połudui-m z tem przedsięwziętą zc- 
| atacie, Że na pierwszych dwóch teriainach 
! realność ta tylko za cenę wywołania 200 zł. 
| w. a. lub wyżej. tejże, zaś na trzecim termi- 
| uie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. 
| Wadyum winosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 
Kesztę waru¿ków tudzież ust opisania 
ij oszacowani, realności przejrzeć można w 


| Hasdzz*n Fuchś geboren 1868 von Virzilius ftüte unentgelttidj beforgt, Die Fourage mac i tutejszej reg'straturze. 
5 


1a. d. Daniie dedi Golfólutjtuten gu 40 f. 
I $altbblutjtuten zu 20 , 


tden Durdjdjnitsnarttpreijen beredhnet. 
i Auber dem Sprunggelde find für jede 


«. Sd powiatowy. 
. «.ia 7 listopada 1878. 
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(7445 1—3) Edykt. 

L. 14349. 0. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu rozpisuje na zaspokojenie wierzytelnoś- 
ci ek. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Ban- 
ku hipotecznego w kwotach 348 zł., 348 zł., 
348 zł, i 9291 zł. 78 ct. z pa. przymusową 
sprzedaż dóbr Wolica borańczycka także ba- 
raniecka w powiecie mościskim położonych, 
Szczepana Irsay wedle dom. 24% pag. 39 n. 
42 haer. własnych, w diodze powszechnego 
przetargu dnia 13 lutego i dnia 17 marca 
1879 zawsze o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
w kwocie 40482 zł. przyjęta, zakład wynosi 
4044 zł. wal. aus. 

Niżej ceny wywołanie dobra te nie bę- 
dą sprzedane, a gdyby na wyznaczonych ter- 
minach przynajmniej cena wywołania nie 
mogła być uzyskaną, natenczas odbędzie się 
dnia 21 marca 1879 o godzinie 10 przd po- 
łudniem termin do ułożenia warunków uła- 
twiających. Wyciąg tabularny i szczegółowe 
warunki sprzedaży można przeglądnąć w re- 
gistraturze. 

O tem zawiadamia się chęć kupna ma- 
jących i tych, którzyby po dniu 18 lipca 
1378 do tabuli weszli lub uchwały sprzedaż 
rozpisującej nie otrzymali z tem, że dla 
nich kuratora w osobie adwokata dr. Czaj- 
kowskiego w Przemyślu ustsnowiono. 

Przemyśl 6 listopada 1878. 

(1828 1—3) Edyk t. 

L. 8229. (. k, sąd powiatowy w De- 
latynie wiadomo czyni, ża na Żądanie S. 
Rosenstocka przedsięwziętą będzie w dniach 
5 lutego, 7 marca i 18 kwietnia 1879 każ- 
eym razem o godzinie 10 przedpołudniem, 
publiezna sprzedaż następujących realności 
wiejskich, ciała tabularnego nieposiadających 
a to a. domu mieszkalnego sub Nr. 22/2, i 
gruntu sub Nr. rep. 254. w Bubu Jótefa 
bowczuka, b. domu mieszkalnego pod l. 45 
w uchu wraz z ogrodem i łąkami Stefana 
Tarezyniaka, c. domu mie-zkalnego pod l. 
20 i gruntu pod l. 251 w Łuhu masy lężą- 
cej spadkowej po Iwanie Ersteniuku, d do- 
mieszkalnego pod l. 385 w Łuchu wraz z 
polem ornem [Iwana Pańkowa, e. domu mie- 
szkalnego pod l. 154 w Łuhu wraz z grun- 
tem pod l. rep. 186 na „bromońskim* zwa- 
nego w Delatynie. 

Cenę wywoławczą pierwszej realności 
stanowi wartość szacunkowa 90 zł. drugiej 
65 zł. trzeciej 180 zł; czwartej 75 zł. a 
piątej 90 zł. w. a. poręczne 10 procent ce- 
ny wywoławczej. 

Każda z tych realności będzie osobno 
sprzedana. 

Resztę warunków wglądnąć można w 
aktach sądowych. 

Delatyn dnia 2 listopada 1878. 

(44 1—3) Obwieszczenie. 

L. 4463. ©. k. sąd powiatowy w Tur 
ce podaje niniejszem do publicznaj wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. w. 
a. z po. przymusowa spredał realnoś'i pod 
Nr. konsk. 44 subrep. 49 w Daiestrzyku dub. 
położonej, dłużnika śp. Iwana Oszczypska 
własnej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze 
pnblicznej licytacyi na rzecz e. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia: 

I 15 stycznia _. 

II 12 lutego 

III 13 marca 
każdym razem o godzinie 9 przed połuduiem 
z tem przdsięwziętaą zostauie, źe na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywułania 300 zł. w. a. lub wyżej tej- 
że, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacua- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

Ck. sąd powiatowy. 

Turka dnia 8 listopada. 

(7751 1—3) Edykt L. 7633, 

W dniach 24 lutego 1879, 26 marca 
1879 i 28 kwietnia 1879, o godzinie 10t-j 
przed południem odbędzie się w sądzie licy- 
tacya realności Ołeksy Woronowskiego wła- 
snej pod nr. k 81 w Humniskach położo- 
nej nieintabulowanej celem zaspokojenia su- 
my 10 zł. z pn. na rzecz Herscha Mechla 
Schleifera. 

Cena wywołania 767 zł. ct. w. austr. 
wadyum 10 proct. 

Reszta warunków w registraturze. 

(, C. k. sąd powiatowy. 

Busk dnia 17 listopada 1678. 

(28 1—3) Edykt. L. 6959 

Sąd powiatowy Kęcki rozpisuje na za- 
spokojenie pretensyi Jakóba Hupperta w su- 
mie 17 zł. 65 ct. z po., egzekucyjną sprze- 
daź realności Jana Jury w Kobiernicach pod 
1 wyk. hip. 241 położonej w sądzie w dwóch 
terminach w dniach 20 stycznia i 24 lutego 
1879, każdym razem o 10 godz. rano odbyć 
się mającą. O*na wywołania 25 zł., wadyum 
25 zł. Kuratorem dla niewiadomych ustauo- 
wiono dra Meissnera w Kętach. Do ułożenia 
warunków lżejszych wyznaczono termin na 
10 marca 1879, godzinę 10 rano. 

Kęty 10 listopada 1878. 
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(1695 1—3) Obwieszczenie. L. 1351 
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia, iż w sprawie egzekucyjnuej Witte 
Landau naprzeciw Józefowi Jękot.wi pio 25 
zł, zostanie realność pod l. 64/67 w Joni- 
na'h położona, ciała tabularnego nie mająca 
przez publiczną licytacyę w trzech termiaach 
a to: dnia 5 lutego 1679, doia 24 marca 
1879 5 maja 1879, każdym razem o godzi- 
nie 10 z rana na miejscu w Tu*howie sprze- 
daną. 

Cena 560 zł. 

56 zł. 

Inne warunki w registraturze sądowej 
przejrzeć możne. 

Tuchów 29 listopada 1878. 

(42 1—3) E dy k t. 

L. 2128. ©. k. sąd powiatowy w Da- 
browie podaje do publicznej wiadomości, iż 
eelem zaspokojenia preteusyi Tomasza Be- 
dnarza przeciw masie spadkowej po Ś. p. 
Marcinie Bursku o 30 zł. w. a. z pa. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie w daiach 10go 
lutego, 10 marca i 7 kwietnia, zawsze o go- 
dzinie 10 przed południem egzekucyjua sprze- 
daż realaości pod l. 8 w Brzezówce poło- 
żonej. 

Cona wywołania wynosi 230 zł. a. w. 
wadyum 23 zł w. a. 

Resztę warunków 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dąbrowa 8 maja 1878. 

(40 1—3) Edy BEG 

L. 9418. O. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie ogłasza, że na zuspokojewie pretsasyi 
uprzywilejowasego ekeyjuego Binku hipute- 
cznego we Lwowie w kwocie B417 zł. 58 
ct. w. a. z pu. odbędzie przymmusową Správ- 
daż wydzielonego ze Strzelisk majątku Stu- 
dzianiee w starostwie bobreckiem położone- 
go, Dom. 486 pag. 368 haer. 37 zapisane zo 
w „abudowaniu sądowem daia 25go lutego 
1879, dnia 26 marca 1879 i duia 22 kwie- 
taia 1879, zawsze o godzinie 10 przed po- 
ładaiem , jednak tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 18064 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 1307 zł. w. a. 

Dalsze warunki przeglądnąć można w 
Registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 18%0 
czerwca 1878 do tzbuli weszli, lub którymby 
uchwała lieytacyę dozwalatąca lub daisze li- 
cytacyi lub ekstrykacyi dotyczące uchwały 
wcale lub w'ześnie nis zostały doręczone 
adwokata dra Billeiw ze zastępstwem przez 
adwokata dra Heynego ua kuratora ustano- 
wiono. 

Złoczów dnia 14 grudnia 1678. 

(41 1—3) Sdttt B. 609. 

Bom f. i Beirtógerihte in Dąbrowa 
wird Hiemit fundgemacht, bag gur Qereinbein= 
bringung der Forderung der Babetta Singer 
im Betrage bon 200 f. 6. W. f. N. ©. Die 
bemilligte erecutlve Feilbietung der dem 
Sduldner Laurenz Lech gehörigen Realität 
fub Nr. 52 in Brzeżówka am LU eber, 10 
Włórz und am 7 April 1879, jedeśmal um 
10 Ur Bormittag3 hiergerichta vorgenommen 
werden wird. 

Die Hauptjadlidhften Bizitationsbebing = 
nijje find: 

1. Ala Ausrufspreiś der zu  werdujernden 

Realität wirb der geriehtl. erhobene SHüt- 
gungówerih derfelben pr. 467 M. 6. W. 
feftgejekt. 

Jeder śtaujluftige ift gehalten 10 pre. des 
Ymasrujspretjeś, a(8 Wadium zu Händen 
bes Die Lizitation leitenben  Gerichtsbce 
amten in Baaren oder Spartafjabitcheln 
ber Tarnower=Sparfajje oder in öffentli- 
hen Papieren zum Eourśwerthe zu er- 
legen. 

. Die geiubiethende Fealität mird bel den 
gwei erften Terminen nnr um oder über 
dem Schatzungśwerthe, beim dritten auch 
unter demjelben beróugert werden. 

Das Śdótzungaprotocoll, fo mie Die 
weiteren Qizitationśbebingnige, fónnen in der 
kiergerichtlihen Regiftratur cingejehen werden. 

R. t. Bezirtageridjt 

Dąbrowa ben 18 April 1878. 

(46 1—3) Edykt L. 19291. 

Ok. Sąd obwodowy w Samborze podi- 
je niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs nad całrm ruchomym jakoteż w 
krajach dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 wsżną jest, położo- 
nym nieruchomym majątkiem Herza Hindes 
kupca w Stryju zamieszkałego. 

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
panu Janowi Majeranowskiego e. k. sędzie- 
mu powiatowemu w Stryju a tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się pana Hila- 
rego Baczyńskego w Suryjn. Wszyscy ci, 
którzy do tej masy konkursowej jako wie - 
rzyciele konkursowi pretensyę rościa chcą 
mają takowe nawet w razie, gdyby o nie 
spór wytoczony był. w ciągu 60 dai od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w tutejszym sądzie 
obwodowym lub w sądzie powiatowym w 
Stryju wedle przepisu ustawy konkursowej 
w celu zapobieżenia zagrożonym w tejże 
skutkom prawnym zgłosić się, i na termi- 
uie, który na dzień 18 marea 1879 o godzi- 
nie 9 rano ustanawia się, przed komisarzem 


wywołania Wadyum 


można przejrzeć w 


konkursowym do likwidacyi i oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść. Termia tea wyzaacza 
się zarazem także i do zawareta ugsdy. — 
Wierzycielom, którzy na ogóluym terminie 
likwidacyjuym staną i pretensya swe zgło- 
szą, służy prawo powałać inue osoby w miej- 
sce dotychczasowego zarządcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli. 
Do zatwierdzenia przez sąd ustanowionego 
albo do zamianowania inngo zawiadowysy 
masy tegoż zastępcy i do wyboru wydziału 
wierzycieli wyznacza się termin na dzień 
14 scycznia 1879 o godzinie Y przed połu- 
niem w ob:e Komisarza konknrsowego. Za- 
razem zawiadamia się wierzycieli, którzy nie 
w Sasikorze lub w Stryju mieszkają, że we- 
dle $. 111 zesięp ęw Samborze lub w Stry- 
ju mieszkającego celem doręczenia uchwał 
oz.żajmić mają, inaczej bowiem na widosek 
komisarza konkursowego dla nich kurator 
na ich koszta i niebezpieczeństwo ustanowio- 
nym zostanie, Dalsze ogłoszedia w ciągu po- 
stępowania konkursowego umieszczona będą, 
w dodotku urzędowym da „Gazety Lwow- 


skiej“, Sambor dnia 31 grudnia 1878. 
(48 1—3) X dy kk t. L. 4782, 


Os. Sąd powiatowy w Kopezyńcach o- 
głasza, iż dozwala celem zaspokojenia pre- 
tensyi cx. galicyjskiego akcyjnego bauku hi- 
potecznego we Lwowie w kwocie 1085 złr. 
94 et. w. a. z p. n. egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności pod |. kons. 183 sub. rep. 
180 w C'orostkowie położonej wedle Dom. 
I pag, 510 n. 1 haer. Audrucha Zaryczne- 
go wła-nej, która przoprowadzoną będzie w 
dwóch terminach dnia 28 styczna i 11 lu- 
tego 1879 każdym rarem o 10 godzinie ra- 
no w tutej zym sądzie pod  następującemi 
warunkami: 

~  O-nę wywoławczą ustanawia się wartość 
tej realności przez galio, akc. bank we Lwo- 
wie przy udzieleniu pożyczki w sumie 250 
złr. w. a. przyjętą pomiżej której ta realność 
w powyzszych term'na*h sprzedaną uie bę- 
dzie. — Wadyum wynosi 225 gir. w. a. ma 
być złożonem do rąk komiiyi licyśacyjaej 
w gotówce lnb pav.erach pupilaraych. Ta- 
kowe zostanie zacywsy zatezymane innym 
licytantom zaś zwró*onem. Głyby realność 
ta w pierwszych dwó h terminzch wyżej 
lub przynajmniej za Cene wywułiwczą Sorze- 
daną nie została, natenczas wyzazeza się do 
ułożenia warunków prz”stępniejszy h termin 
na dzień 12 lutego 1979 o godzi:ie 10 z 
rana, na którym wierzyciel» pod tym rygo- 
rem stanąć maa. iż niestający jako przystę- 
pujący do większości głosów obecnych uwa- 
żanı bedą. 

_ Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w regisiraturze sądowej lub przy li- 
cytacyi w sądzie. 
„  Otej rozpisnej licyticyi zawiadamia 
się strony interesowane i wierzycieli hipo- 
tecznych, zaś tych, którzyby pe duiu 24 li- 
pca 1848 do tabuli weszli, lub którymby 
uchwała licytacyę niniejsza rozpisująca, lub 
przyszłe uchwałą egzekucyjne z jakiego bądź 
powodu albo weala nie, albo wcześnie przed 
terminem, doręe:one być nie mogły, na rę- 
ce ustanowionego kuratora adwokata Dra. 
Łmcząkowskieg» i przez edykt niniejszy. 

Kopczyńce duia 18 grudnia 1578. 
(7794 1—3) - Gbwieszczenie. 

L. 6384. 0. k. sąd powiatowy w Ula- 
nowie podaje xiniejszem do powszechnej wia- 
domości, że w sprawie egzekucyjnej Tsuby 
Adler przeciw wat. spadkobiercom po Franci- 
szku Mozdrzechu celem zaspokojenia preteasyi 
wywalcezonej w kwocie 20 zł. z pn. odbę 
dzie się w tym sądzie publiezna sprzedaż 
przymusowa realności pod l. k. 75 w Za- 
rzycu położonej mał. spad. Franciszka Moz- 
drzecha własnej, prolokołem da praes 28 kwie- 
tnia 1677 l. 2270 zastawniezo opisanej a na- 
stępuije oceuiouej pod następującemi warun- 
kami. 

1. Dò przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyzoacza się 3 termiua mianowicie: na dzień 
3 marca, na dzień 1 kwietnia i na dzień 
5 maja 1879 każdym raz-m o godzinie 10 
przed połuduism w gmachu sądowym. 

2. Przy pierwszych dwó h terminach 
resluość ta tylko wyżej, nu trzecim zaś ter- 
minie także i za a nawet niżej ceny szacun- 
kowej najwięcej ofiawującemu za gotową za- 
płatę sprzedaną zostanie, 

3. Za cenę wywaławczą tej reslności 
u tanawia się cenę szacunkową tejże w kwocie 
895 zł. 

4. Chęć kupieuia mający złożyć winien 
do rąk konnsyi licytacyjaej jako wadyum io 
część ceny szacunkowej w okrąglej sumie 
40 zł. w. a. gotówką lub papierami warto- 
ściowemi prawnie bozpieżzeństvo pupilarae 
dającewmi, według ostatalego kursu jeduakże 
uigdy wyżej ceuy nomiualnej obliezo ʻem:. 

| BRe=szię waru ków lie;tayjnych w re- 
gistrat rze tuiejszej przejrzeć lub odpisać 
możva. 

Ulanów 27 września 1878. 

(7671 1—3) sthwicszezenie. 

L. 2547. ©. k. sąd powiacowy w Ta- 
chowie zawiadamia niniejszym, iż w celu za- 
spokojenia przyznanej zrkładowi kredytowe- 
mu ziemskiemu w Krakowie od Antoniego 
Budzika z Zabłędzy należącej się sumy 72 


zł. 97 et. wraz z kwotami 13 zł. 50 et. 10 
et. 13 zł, 50 et. procentu 10 et. 13 zł. 50 
ct. procentu 10 ct. 13 zł. 50 ct. i proczntu 
10 ct. wraz z procentem zwłoki od dnia 1 
marca 1878 i kosztami obeczemi w kwocie 
16 24. 9t ct. przyznanemi zastanie realności 
pod l. k. 4L w Z:błędzy położona Antone- 
go Budzika własna, ciała tabularnego nie 
mająca w trzeeh termiuach a to dnia 4 lu- 
tego 1849 dnia 18 marca 1879 i daia 29ga 
kwietnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
z rana na miejscu w Turhowie przez publicz- 
ug licytacyą najwięcej dającemu pod nastę- 
pującemi warunkami sprzedaną. 

1) Cenę wywołania stanowi wypośrod- 
kowana wartość szacunkowa 400 złr. niżej 
której realność ta na pierwszym i drugim 
terminie nie będzie sprzedaną na trzecia 
terminie zaś pomżej ceny 190 złr. nie zo- 
stanie sprzedaną. 

2) Realność ta sprzedaną zostanie ry- 
ezałtowo bez wszelkiej ew.ksyl. 

9) Każdy przystępujący do licytacyi wi- 
nieu przed rozpoczęciem tejże złożyć jako 
zadatek (wadyum) na zabezpieczenie scisłwg) 
wypełnienia wszystkich warunków licytacyi 
dziesiątą część ceny wywołania mianowicie 
okrągła kwotę 40 złr. bądź w gotówce lub 
książeczkach kas wkładzowych galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego lub tarnow- 
skiej filii tegoź zakładu bądź w listach za- 
stawnych lub listach dłużnych tegoż zskł»- 
du lub w inoych tukich papierach wartościo- 
wych z kuponami i talonami, które wedlug 
obowiązujących ustaw używane być mogą do 
lokacyi funduszów  sierót według kursu u- 
widoczniosego w „Gazecie Lwowskiej“ z 
dnia licytacyę poprzedzającego jednak nie 
wyżej imieunej Wartości. 

Nabywca nie składający zadatku w go- 
lub książeczkech wspomniony-h kas wkład- 
kowych rajpóźuiej w przeciągu 8 dui winien 
jest zamienić papiery wartościowe na gotów- 
sę zadatek złozony w gotówce l.b w ks- 
Żeczkuch wspomnioaych kas wkładkowych 
nabywcy w cenę kupna wl.czony, innym zaś 
lieytujacym po ukończeniu licytacyi zwróco- 
uy zostanie, 

4) Nbywca obowiązany będzie poło- 
wę ceny kupna wliczając w nią zadatek sto- 
sowanie do poprzedzającego warunku zaraz 
po nkończo.de, licytavy! do rąk kemisyi | ey- 
tacyjnej drugą zaś połowę do d-pozytu są- 
dowego najpóźziejw $ dn: po praw m cavin 
sądpwem zatwierdzeniu aktn lieytacyjnego 
poczem mu wydauv zostawie dekret własno - 
ści poc em wszystkie więżary hipoteczae nu 
cenę kupna przemie ione bydą a nabywca 
za zgłoszeniem sią na wlasny koszt w fi zx- 
czne posiadanie nabytej realavśri przez sąd 
wprowadzo ty zostanie, 

5) Od dnia fizycznego posiadania obo- 
wiązany bydzie nabywca ponosić wszystxi» 
podatki z dudstkami i inue ciężary pablicz- 
ne rówaież obowiązany jest nabywca nale- 
Żytości od przeniesienia własności z wła- 
snych uouosić funduszów, 

6) Wrazie niedopełnienia któregakol- 
wiek z powyższych warunków nabywca u- 
traci zudatek (wadyam) który na poczet eg- 
zekwowanej nalezytości użyty będzie a nadto 
realność w drodze relicytacyi na koszt i nie 
bezpieczeństwo nabywcy z urzędu rozpisa- 
nej ped ninie:zemi warunkami w jednym 
terminie jednak tylko za taką cenę sprzedaną 
będzie która na calkowite zaspokojenia u- 
uprzywiliowanych należytości rządowych ca- 
łej wierzytelności Galicyjskiego zakładu kre- 
dytowego ziemskiego wystarczy nabywca zaś 
odpowieżzialnym będzie za wszelkie szkody 
z powodu swej niesłowaości powstułe. 

4) Prolvkół zastawniczego opisania re- 
xlaosei wystawionej na licytacyę z którego o 
przestrzeni gruutów i stanie budynków prze- 
konsć się można jest do przejrzenia w re- 
gistraturze sąd 'wej. 

Tuchów duia 3 wrześaia 1878 
(1545 1—3) E dyk 

L. 6978. ©. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli podaje do publicznej wiadomości, iż 
duia 21 lutego dnia 21 marca i dnia 8 mz- 
ja 1879 kazdym razem o g dzinie 10 przed- 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realaoświ pod l 48/53 
w Grodowicach ciała tabul-raego niestano- 
wiące | Hrycia i Feski Halak własnej w sprawie 
egzekucyjaej zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie. 

Cena wywołania wynosi 500 zł. w. a. 
wadyum 50 zł, 

. Reszta warunków służą do przeglądu w 
tutejszym sądzie. 

Starasól 16 listopada 1878. 
(11 1—3) Gailit 

BL 11105. Bom Stanislauer £ t 
Rreiżgerichte wird dem, dem Leben und Wohn- 
orte nach unbelannten Leib Porawer befannt 
gegeben, bag im Swede der Buftellung des 
Zabular:Bejcheides vom 23 September 1878 
Rr. 9011 an Denjel(ben momit die Sójhung 
der gu feinen Gunlten ob der Nealität 229 
bier intabufirten Summe bon 50 M. ©. M. 
bewilligt wurde, für ihn Adv. Dr. Budieh 
beftelltt und ihm biejer BejHcid zugeftelt 
wurde. 

Stanislau am 26 October 1878, 


(7856 3—3) Edyki. 

L. 81382. Ok. sąd krajowy w Krako- 
wie czyni wiad mo, iż w drodze dalszej e- 
gzekucpi aktu notaryalaego z duaia 8 maja 
1873 ds L. R. Ż21% przez Kauźmierza No- 
waka przed ck. motaryuszem Konstantym 
Ramultem w Brzesku aa rzecz galic. zakładu 
kredytowego ziemskiego zezuanyma, w celu 
zaspokojenia należytości a mianowicie: 

VI raty pożycz. z 1 lutego 1876, 102 zł. 

9 proc. zwłoki od zł. 102 od 7/, do *9/, 
I8% r. 000 

12 proc. od igo marca 1876 do dnia 
zapłaty VII raty pożycz. z 1 sierpnia 1876 
102 zł. 

9 proc. zwłoki 
a 1876, 77 kr. 

12 proc. zwłaki od zł. 102 od 1 1876 
do dnia zapłaty VIII raty poż. z "2 1877 
102 zł. 

9 proc. zwłoki od zł. 102 od "la do *la 
1877, 77 kr. 

12 proc. zwłoki cd zł. 102 od *l: 1877 
do dnia zapłaty IX raty poż. z 1 sierpnia 
1877, 102 zł. 

9 proc. zwłoki od zł. 102 od *⁄s do */s 
1877, 77 kr. 

12 proe. zwłoki od zł. 102 od `s 1877 
do dnia zapłaty X raty poż. z 'le 1878 102 zł. 

9 proc. zwłoki od zł, 102 od "a do lz 
1676, 77 kr. 

12 proc. zwłoki od zł. 102 od */s 1878 
do dnia zapłaty dalej pozostającego do spła- 
cenia kapiiału 1360 zł. 68 kr. przyznanych 
kosztów egzekucyjnych 12 zł. 58 kr., tudzież 
obecnie się przyzoających kosztów w kwo- 
cie 13. 96 Er., dozwoloną została przymuso- 
wa sprzedaż przez publiczną licytacyę maję- 
tności „Osada dworsea óma“ w Ogocimie, 
własnością Kaźmierza Nowaka będącej, we- 
dług wyciągu tabularaego ks tab. vol. 8. 
pag. 429, która to licytacya w trzech termi- 
nach a mianowicie na dniu 29 stycznia, 5 
marca i 3 kwietnia 1879, każdym razem o 
godz. 10 rano w tut. ck. sądzie krajowym 
pod następującemi waruukami się odbędzie: 

1) Oenę wywołania majętności pod na- 
zwą „Osada dworska ósma“ w Okocimie w 
powiecie brzeskim położonej stanowi war- 
tość tejże przy udzieleuiu pożyczki przyjęta 
w sumie zł. 3400 w. s. W pierwszym i 
drugim terminie realnozć ta tylko za cenę 
wywułania lub powyżej tejże, zaś na trzecim 
terminie także poniżej cHuy wywołanie, jed- 
nakże nie niżej jak za zł. 2400 w.a. sprze- 
daną zostanie. 

2) Każdy przystępujacy do licytacyi 
wisien przed rozpoczęciem tejż» złożyć jako 
wadyum na zabezpieczenie ścisłego wypełnie- 
nieni: wszystkich warunków lcytacyt dzie- 
siata część ceuy wywołauia mianowisie 0- 
krągłą kwotę zł. 340. 

3) Nabywca obowiązany bedzie połowę 
ceny kupna, wliczając w nią zadatek, stoso- 
wnio do poprzedzającego warusku zaraz po 
ukończonej licytacyi złożyć do rąk komisyi 
lieytacyjucj, drugą zaś połowę do depozytu 
sądowego najpóźuiej w 30 dni po prawo- 
mocnem sądowem zatwierdzeniu aktu lcy- 
tacyjnego. i ] 

Resztę warunków licytacyjnych, jako 
też wyciąg hipoteczny można przejrzeć w 
sąd. registraturze. 

Kratów 13 grudnia 1878. 

(791 3—3)  Badykt. 

. ,L. 8159. W dmwach 3 marca, 8 kwie- 
tnia 1 2 maja 1879, o godzinie 10 przed po- 
łudniem cdbędzie sę w sądzie licytacya re- 
alności Andiucha Hawryluka własnej pod 
N. k. 1 rep. 18 w Czanyżu położonej niein- 
tabulowanej celem zaspokojenia sumy 73 zł. 
98 ct. w. a. z pm. na rzecz Siiskivda Rotha. 

Cena wywołania 620 zł. 40 ct. wal. 
anstr., wadyum 1.0 pret. 

Reszta warunków w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Busk dnia 11 grudnia 1878. 
(1187 3—3) Edyk t. 

L. 7967. W dniach 24go lutego, 26go 
marca i 25 kwietniu 1879 o godzinie 10tej 
przed południem odbędzie się w sądzie liey- 
tacya realuości Kieryły Charta własuej pod 
N. k. 154 w Nieznanowie położonej nielu- 
tabulowanej celem zaspokojenia sumy 82 zł. 
Z pn. na rzecz Nussima Genauera. 

Cena wywołania 270 zł. w. a wa- 
dyum 10 pret. 

Reszta warunków w registraturze. 

©. k. sąd powiatowy. 

Busk dnia 11 grudnia 1878. 
(7755 3—3) Edykt. 

L. 20043. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia niniejszem Hersza Mar- 
morka z miejsca pobytu aiswiadom-go, Ż8 
Keile Beige] pod dniem 11 września 1878 
do l. 15773 przeciw niemu wniosła prośbę 
o wydanie nakazu zapłaty na sumę wekslo- 
wą 75 zł, w. a, z p. n. i że z powodu nie- 
wiadomego miejsca pobytu jego ustanowiono 
dla niego i na jego koszta i niebezpieczeń- 
stwo kuratora w osobie adw. Dr. Horowitza 
z zestępstwem adw. dr. Axelrada, któremu 
tż wydany nakaz zapłaty duręczono. Wzywa 
sę przeto wspomnionego Hersza Marmorka 
by us'anowionemu kuratorowi należytą infor- 
macyę udzielił lub innego zastępeę zamia- 


od zł, 102 od “s do 


nował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
gkutki ssm sobie przypisze. 

Tarnopol 27 listopada 1878. 

(7758 3—3) Edykt. 

L. 8409. W dniach 25 lutego 24 mar- 
c3 i 24 kwietuia 1879 o godzinie 10 przy- 
południem odbędzie się w <ądzie licytacya 
realności Kar.liny Tobiaszowej własnej pod 
l. k. 9 w Busku na Lipibokach położonej 
nieintabulowanej, celem zaspokojenia resztu- 
jącej sumy 124 zł. w' a. z. p. n. na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Busku 

Cena wywołania 70 zł. w. a. wadyum 
10 procent, 

Reszta warunków w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Busk dnia 11 gruduia 1848. 
(7190 3—3) Eddy kt. 

L. 8023. W dniach 25 lutego, 24 mar- 
ca i 25 kwietnia 1879. o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie licytycya 
realności Filipa i Maryanny Czuczmaaów 
własnej, pod Nr. k. 95/28 w Ozuczmanach 
hum. położonej, nieintabalowanej celem Za- 
spokojenia sumy 150 zł, w. « z pn. na 
rzecz Jaxóba Bubała. 

Cena wywołania 930 zł. w. a. wadyum 
10 proe. 

Reszta warunków w registraturze. 

(i. sąd powiatowy. 

Busk dnia 11 grudnia 1878. 
(7881 5—3) m aky k 6, 

L. 9469. O. k. sąd powiatowy Mielni- 
ca d'a uznanego za marnotrawcę Tymofija 
Demeniuka z Mielnicy kuratorem Ksawere- 
go Pohoreekiego z Mielnicy ustanawia. 

Mieluica 26 gruduia 1878. 

(7868 3—3) Edykt 

L. 5185. ©. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi w kwocie 151 
zł. 98 ct. w. a. z pa. od Nekiefora Hryciuk 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu, się 
należącej. odbędzie się dnia 20 styczma 1879, 
dnia 17 lutego 1879 1 dnia 27 marca 1379, 
każdym razem o godzinie 10 rano, publi- 
czna sprzedaż realności dłużnika w kRożno- 
wie pod u. k. 451 położonej, na 478 zł. o- 
s acowanej, pod warunkami, która w tutej- 
szosądowej  registraturze  przejrzane być 
mo 


Š Zabłotów 23 października 1878. 
(1869 3—3) IE dy kt. d 

L. 8840. O. k. sąd pewiatowy w Zabfo- 
towie podije do wiadomości publicznej, że 
odbędzie się na dniu 22 stycznia 1879 na 
dain 26 lutego 1879 i na duiu 4 kwiet- 
nia 1879 przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności pod 1 718 w Rożnowie położonej nie 
stanowiącej tabularnego ciala należącej do I- 
wana i Anny Kieforuka i na 300 złr. w. a. 
sądownie oszacowauej w celu zaspokojenia 
pretensyi Chaima Sehmil Leider pto 42 zir. 
w. a. Z pn. 

Warunki licytacyjne przejrzane być mo- 
gą w tutejszo sądowej regi traturze. 

. k. sąd powiatowy 

Zabłotów dnia 16 paździeroika 1878. 
(7873 3—3) E dy k t. L. 6394. 

C. k. sąd powiatowy w Dubieeku o- 
głasza ża odbędzie się w iymźe dnia 28go 
stycznia 1879 o gudzinie 10 rano egzeku- 
cyjna sprzedaż części realności włościańskiej 
w Wesołej pod l. k. 57/293 położonej Ma- 
cieja Szytkowskiego własneh na zespokoje- 
nie wierzytelności Uszera Schnell w kwocie 
7 zł. a. w. Z pn. 

Cena wywołania 115 zł. a. w. 

Wzdyum 12 zł. w. a. 

Akt zastawniczego opisania i ocenie- 
nia tudzież resztę warunków lieytacyjnych 
można przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 

Dubiecko dnia 29 list: pada 1878. 
(7870 3—3) Edy kt. L. 5841. 

C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po- 
wiatowy w Zabłotowie podaje do wiadomo- 
ści publicznej, że odbędzie się na daiu 22 
stycznia 1879 26 lutego 1879 i 4 kwietnia 
1879 każdym razem o godzinie 10tej przed 
południem przymusowa publiezna sprzedaż 
realaości pod l. 5 w  Rożnowie położonej 
nie stanowiącej tabularnego ciała należącej 
do leżącej masy Jakuba Magdycz i Katarzy- 
ny Magdycz sądownie oszscowanej na 350 
zł. w. a. w celn zaspokojenia pretensyi 83 
zł. 80 ct. w. a. z pa. 

Warunki licytacyjne przejraane być mo- 
gą w tutejszosądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Zabłutów dnia 15 października 1878. 
(7874 3—3) Eddy kt. 

L. 34680. O. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie na zasadzie §. 198 or- 
dynacyi konkursowej zezw lt na otwarcie 
konkursu na mająt:k N. A. Schmeidlera 
kupca w Krakowie a mianowici» na majątek 
ruchomy gdziekolwiekby się takowy zuajdo- 
wał, a ua majątek nirruchomy o tyle, sile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordynacya konkursowa z dnia 25go 
grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon- 
kursowym ustanawia się p. dr. Przesmyckie- 
go c. k. radcę sądu krajowego, a tyczczasso- 
wym zarządcą masy p. Dr. Leona Horowit- 
za z substytucyą p. Dr. Ichheissera. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 14 stycznia 1879 przed ko- 


Gazeta Lwowska Nr. 3 z dnia 4 stycznia 1879, 
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misarzem konkursowym wyznaczonym za | bularnego dom 518 pag. 21 n. haer. wła- 


przedłużeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 


potwierdzenia iymezasowego Iarządey masy | 


lub co de ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli 

C. k. szd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretsnsyi przeciwko ma- 
sie konkursowej chege dochodzić, aby tako- 
we, nawet w tym przypadku gdyby się pro- 
ces w toku znajdował do dnia 20go lutego 
1879 w e. k, sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyt konkursowej wni- 
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili a 
na terminie na dzień 3 marca 1879 o godz. 
10 z rana w biórze komisarza konkursowego 
oznaczonyra wywierzytołnili i swoje wnioski 
co do ozsączeuia pierwszeń tra swych pre- 
tensy: poczynili. 

Wierzycielom, którzy preteusye swote 
zgłoszę, a ma owym terminie będą obeeni, 
przysłuża prawo sa miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastęocy i wydziału wie- 
rzycieli, którzy dotąd obowiązki ts sprawiali 
powiłać ostatecznie osoby, w których zaufa- 
nie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Krakowie, lub w 
jego pobliżu mie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymiesić pełnomocnika w Kra- 
kowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych w przeciwnym bowiem ra- 
zie ua wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczoaym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt zurator ustanowionym by 
zostat. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lw eskiej*. 

Terain do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wie- 
rzycielami. 

Kraków 27 grudaia 1878. 

(7554 3—38) R dy k t. 

L. 4821. C. k. sąd powiatowy w Au- 
drychowie oyłasza, że w sprawie egzekucyj- 
nej Antoniego Heredina przeciw M»reinowi 
i Frauciszee Kowalezskom z miejsca pobyta 
siewiadomym pto 37 zł. 57 er. w. a. z pn. 
celem doręczenia rezolucyi egzekucjjaej Z 
dnia 21 listopada 1878 l. 4821 dozwalającej 
egzekucyjnego przyznania kwoty 100 zł. w. 
u. cyżesutom od Katsrzyny Mnsłkowej nal-- 
żnej usianowił dla nieobecnych Marcina i 
Fronciszki Kowalczyków kuratorem p. Mar- 
ciua Gajczaka z Andrychowa. 

Andrychów dnia 21 listopada 1878. 
(1818 3—3) KG sf g oł tu 

L. 15621. Stanisławowski c. k. sąd ob- 
wedowy niuiejszem wiadomo ezyci, że w 
celu ściągnięcia wywalezonej przez Antoninę 
Eminowicz przeciw Karolowi Nowakowskie- 
mu sumy 1606 zł. w. a. z pa. odbędzie się 
na duiu 20 srycznia 1879, o godzinie 10 ra- 
no, w (utejszym sądzie obwodowym pono- 
wnie egzekucyjua publiczna sprzedaż części 
dóbr Cucyłowa, Karola Nowakowskiego wła- 
suych pod nestępującerni warunkami : 

) Cenę wywołania stanowi 
14833 zł. 88 et. 

2) Wadyum wynosi 600 zł. w. a. 

Reszta warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania są do przej- 
rzenia w tusądowej registraturze. 

Stanisławow 12 października 1878. 
(1855 3—3) Edykt. 

L. 31381. ©. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie czyni wiadomo, iż w dródze dalszej 
egzekucył aktu wotaryalnego z daia 24 listo- 
pada 1873 do l. R. 1110 przez Maryannę 
Zółtą przed e. k. Notaryuszem dr. Stauisła- 
wem Madejskim w Liszkach na rzecz gali- 
cyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego, 
zezuanego w celu zaspokojenia następujących 
pależ; tości: 

I. raty z 1 sierpnia 1874 zł. 14 ct. 
12 pre. zwłoki od 1 sierpsia 1874 
dnia zapłaty, 
I. raty z 1 lutego 1875 zł. 14 ct. 
12 pre. zwłoki od 1 lutego 1875 
dnia zapłaty, 
III. raty z 1 sierpnia 1875 zł. 14 ct. 
12 pre. zwłoki od 1 sierpnia 1875 
dnia zapłaty. 
IV. raty z 1 lutego 1876 zł. 14 ct. 

12 pre. zwłoki od 1 lutego 1576 
dnia zapłaty, 

V. raty z 1 sierpnia 1876 zł. 14 et. 

12 pre. zwłoki od 1 sierpuia 1876 
dni» zapłaty, 


kwota 


30 
do 


50 
do 


80 
30 
do 


30 
do 


VI. raty z 1 lutego 1877 zł 14 et. 80 
12 pre. zwłoki cd-1 lutego 1877 do 

doia zapłaty, 

VII. raty z 1 sierpnia 1877 zł. 14 et. 80 
12 pre. zwłoki cd 1 sierpnia 1877 do 

dnia zapłaty, 

VIll raty z i lutego 1875 zł. 14 ct. 80 


12 proc. zwłoki od 1 lutego 1576 do 
dnia zapłaty, 

pozostającego do spłacenia kapitała po- 
życzkowegu : zł. 176 ct. 46 

kosztów egzekucyjnych w  kwacie 

- Ą r, > : zł, 12 ct. 58 

oraz kosztów obecnie się przyzuzjących 

: c - : zł. 17 ct. 46 
dozwoloną została przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę majętności „Osada dwor- 
ska trzecią" w Tymowy według wyciągu ta- 


do. 


snością Maryany Żółty będącej która w tu- 
tejszym c. k. sądzie krajowym w trzech ter- 
minach t. j. 22 stycznia, 26 lutego i 26 
marca 1879 każdym razem 0 godzinie 10 Z 
rana pod następującemi warunkami się od- 
będzie : i 

Cenę wywołania majętności „Osada 
dworska trzecia" w Tymowy w powiecie 
Brzeskim położonej, stanowi wartość tejże 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
| austr. wał. zł. 556. , 

W pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za cenę wywołznia lub powy- 
żej tejże zaś na trzecim terminie także po- 
niżej cevy wywołania jedzakże nie niżej jak 
za 380 zł. sprzedaną zostanie. A 

Każdy przystępujący do licytacyl wi- 
niea przed rozpoczęciem tejże złożyć jato za- 
datek (wadyum) na zabezpieczenie ścisłego 
wypełnienia wszystkich warunków licytacji 
dziesiątą część ceny wywoławia, mianowicie 
kwotę 60 zł. w. a. 

Nsbywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna wliczając w nią zadatek stosow- 
nie do poprzedzającego warunku zaraz pù- 
ukończonej licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej, drugą zaś połowę do depozytu 
sądowego najpóźniej w 8 dni po prawoma- 
enem sądowem zatwierdzeniu aktu licytacyj- 
nego poczem wydany mu zostanie dekret 
własności poczem wszystkie ciężary hipote- 
czne ze stanu biernego wykreślone i na cenę 
kupna przeniesione będą a nabywca za zgło- 
czeniem się na własny koszt w fizyczne po- 
siadunie nabytej realności przez sąd wpro- 
wadzony zostanie. 

Reszta warunków  lieytacyjnych jako 
też i wyciąg hipoteczny sprzedać się mającej 
rsjętności przejrzeć możaa w registraturze 
sądowej. 

Kraków dnia 13 grudnia 1878. 

(1871 3—3) © odoy ik ta 

L. 21938 O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopólu oztajmia niviejszem. że równocześnie 
konkurs do całego gdziekolwiek znajdującego 
sę ruchomego, jakoteą do nieruchomego, w 
krajach gdzie postępowanie konkursowe z 26 
grudnia 1868 l. 1, z roku 1869 zb. u. p. 
jest obow:ązuiecem położonego majątku Si- 
mons Izaaka Stejuterga w Tarnopolu stwo- 
rzony został. Do przeprowadzenia tego kon- 
kursu ustanowiono komisarzem konkursowym 
e. k. radę sądu kraj. p. Strumieńskiego a 
| tymczasowym zawiadoweą masy konkursowej 
adwokata dr. Sternzlara w Tarnopolu. Wszys- 
cy, którzy do tej wasy rozbiorowej jako kon- 
kursowi wierzycieli z swemi żądaniami wy- 
stąpić zamierzają, mają sw je wierzytelności, 
gdyby nawet o takowe spór był w toku, w 
przeciągu 60 dni, od dnia ogłoszenia tego 
edyktu począwszy, w tutejszym ck. sądzie 
obwodowym za posrednictwem ck. komisarza 
konkursowego pana ck. radey sądu krej. Stru- 
mieńskiego wedle przepisów postępowania 
konkursowego, celem zapobieżenia zagro- 
żonym tamże nesiępstwom zgłosić. a na ter- 
terminie 14 marca 1879, o godzinie 10 przed 
połud. który z strony ck. komisarza konkur- 
sowego wyzuaczonym i ogłoszonym będzie, 
płynność i podstawę umieszczenia tych wie- 
rzyteliości wykazać. 

Zgłoszonym wierzycielom, stawającym 
5a ogólnym terminie, przysłuża prawo wy- 
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy tegoż zastępcy i członków wydziału, 
wierzycieli, tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania. Tymczasowo wyzna- 
cza sę termin do zatwierdzenia zmianowa- 
uego przes sąd zawiadowcy masy lub usta- 
wienia innego zawiadowcy i tegoż następcy, 
jakoteż do wyboru tymczasowego wydziału 
wierzycieli termin ra 10 stycznia 1879, o 
godzinie 10 przed połud. na którym to ter- 
minie wierzyciele jawić się, i dła wykonania 
swych pretensyj potrzebne dowody przedło- 
Żyć mają. 

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
m'eszkających w okręgu ck. sądu obwodo- 
wego w Tarcopolu, by wedle $. 111 u. k. 
pełnomocnika mieszkającego w Tarnopolu, 
celem doręczeuia mu dalszych uchwał w tej 
sprawie ozoejmili, inaciej im bowiem na 
wniosek ck. komisarza konkursowego na ich 
kosze i niebezpieczeństwo kurator z urzędu 
ustanowionym będzie. 

Dulsze ogłuszenia w toku tego postę- 
powania koakursowego będą w dzienniku u- 
rzędowym „Gazety lwowskiej“ do wiadomości 
podane. 

Taraayol duia 27 grudnia 1878, 

(T543 2—8) Edykt. 

L. 6976. C. k. sąd powiatowy w Sta- 

rejsoli podsje do qmbliczaej wiadomości, iż 


daia 28 lutego 1579 duia 28 marca 1879 
daia 15 maja 1879 każdym razem o godzi- 
nie 10tej przedzołudniem odbędzie się w tu- 
iojszym sądzie przymusowa publiczna sprze- 
duż realności pod l. 80. 112/58 w Felsztyni» 
ciała tabulariego niestanowiącej Iwana Ke- 
tuka własnej w sprawie egsekucyjiej Zakła- 
du kredytowego włościańskiego we Lwowie. 

Cena wywułania wynosi 800 zł. w. a. 

Wadyum 30 zł. 

Reszta warunków służą do przeglądu w 
tutejszym sądzie, 


Starusól 16 listopeda 1978. 


B. 3078. (32 2—3) 
Gonturżz Ausjhretbung 
Auf eine Forftinfpectorsftele bei der f. f 

Dalmanitijchen Statthalterei in Zara 

Diit biejer Stelle ift die VIII. Rangs- 
elafje und ein Reijepaujchale jährtiher 800 fl. 
verbunden. 

Bewerber um diefe Stele haben ihre 
gehörig dofumentirten Gejuche dem f. i. Statt- 
halterei-Präfidium in Zara vorzulegen. 

Neben dem Nachweiś der Studien und 
über die Befähigung zur felbftftändigen Forft- 
wirthjchaftsfiigrung, im Sinne der hohen Mi- 
nifterial-Berordnung vom 16 Jänner 1850 
(R. 6. B. Nr. 63) ift auch die Renntnig der 
Qandefprahen nachzumeijen. 

Als Ronturśtermin, big zu mwelchem die 
Gejuche einzubringen find, wird der BL yän- 
ner 1879 feftgeje. 

Zara 21 Dezember 1878. 

Bom Präfidium der f. f. 
Dalmanitifhen Statthalterei 
(18 2—3) Wdy K % 

L. 10018. Dnia 16 stycznia, 6 lutego i 
dnia 6 marca 1879 c godzinie 10 rano odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod l. k. 80 w 
Koble starym położonej ciała  tabularnego 
niestanowiącej w sprawie Herscha Rappa- 
porta przeciw Piotrowi i Maryi Pawełczu- 
kom pto 103 zł. w. a. z p. n. 

Cena szacunkowa i wywołania, wynosi 
340 zł. w. a. wadium 34 zł. w. a. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za, lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze- 
dauą będzie. , 

Resztę waruaków lieytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

O. k. sąd powiatowy miejsk. deleg. 

Sambor duia 16 października 1878. 
(30 2—3) dbwieszczemie. 

L. 4122. ©. k. sąd powiatowy Podgór- 
ski podaje do publicznej wiadomości, Że w 
dniach 29 styczuia, 26 lutego i 26 marca 
1879 zawsze o godz. 10 przedpołudaiem od- 
będzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lL 66 w Zakrzówku 
położonej, Anvy Adamskiej i Józefy Adam- 
skiej własnej, na zaspokojenie pretensyi Ka- 
tarzyny Okońskiej w kwo'ie 100 zł. w. a. 
z przynależytoścjarni. 

Cera wywołania wynosi 650 zł., 
dyum zaś 65 zł. 

Wciąg hipoteczay, akt oszacowania i 
resztę warunków licytucyjnych, można przej- 
rzeć w tutejszej registraturze. 

Podgórze dnia 14 sierpnia 1878. 

(27 2—3) Edyk t. 

L. 7249. Sąd powiatowy Kęcki, odbę- 
dzie egzekucyjną sprzedaż realności w Osie- 
ku pod l. k, 339 Franciszka Sobeckiego wła- 
snej na pokrycie pretensyi Alejzego Smolar 
skiego w sumie 1000 zł. z p. n. w sądzie w 
3 terminach w dniach 20 stycznia, 16 lute- 
go i 17 marca 1679, każdym razem o godz. 
10tej rano. 

Cena wywołania 2696 zł., 
269 zł. 60 ent. 

Kuratorem dla niewiadomych ustanowio- 
no dr. Meissnera z Kęt. 

Kęty 29 listopada 1878. 

(29 2—3) Edykt | 

L. 6978. Sąd pow. Kęcki rozpisuje na za- 
pokojenie kosztów sąd owych Walentego Bo- 
by w sumie 17 zł. 69 ct. z pa. egzekueyj- 
ną sprzedaż '/, części realności w Kętach na 
Kęckich górach pod l. k. 288/380 n. Jena 
Boby w Sądzie w 2 terminach, w dniach 27 
stycznia i 24 lutego 1879, każdyin razem o 
godz. 10 rano odbyć się mającą. 


wa- 


wadyum 


Cena wywołania 152 zł. 22 cnt., wa- 
dyum 40 zł. 

Knratorem dla niewi4domych ustano- 
wiono dr. Meissnera z Kęt. 

Kęty 10 listopada 1378. 
(39 2—3) L. 1672. 


Ogłoszenie konkursu. 

C. k. rada szkolea okręgowa Tarnow- 
ska, ogłasza niniejszem konkurs na trzy po- 
sady nanczycielskie przy szkole czieroklaso- 
wej w Tuchowie: 

a) na posadę nauczyciela 
płacą ruczną 450 zł., z dodatkiem za 
kierownictwo 50 zł. i pomieszkaniem 
lub odpowiedniem relutum ; 

b) na dwie posady nauczycieli z płacą ro- 
ezna po 450 zł, 

Kandydaci ubiegający się o te posady 
mają wnieść swoje podania zaoprtrzone w 
potrzebne dokumenta przed uplywem  lógo 
marca 1579 r. do e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej tarnowskiej za pośrednictwem swych 
przełożonych i tych Rad szkolnych okręgo- 
wych, pod których zostają zwierzchnictwem. 
Podań spóźsiony:h, lub niezaowatrzoaych w 
w potrzebne dokumenta, nie będzie się u- 
względuniać. 

Z c. k. rady szko nej okręgowej 

Taroów d. 80 grudnia 1878. 

(26 2—3) dy b t. 

L. 16306. O. k. sąd powiatowy Chrza- 
nowski w sprawie epzekucyjnej kasy stowa - 
rzyszenia braterskiego górniczego w Ja- 
worzuliu przeciw Janowi Dębskiemu, Teresie 
Dębskiej, Sebaldzie Wojuekiej i Karolinie 
Dbskiej pto 47 zł. 50 cts w. a. pn. roze 


kierującego Z 


8 


pisuje przymusową sprzedaż przez publiczną 
lieytacyę gospodarstw pod l. d. 33, 22, 22a, 
23b. 24 i 87d. w Kątach położonych ciał 
hipotecznych nie stunowiących w dniacu 6 
lutego i 3 marca 1879, każdym razem o 
godz. 10 rano. w budynku sądowym odbyć 
się mającą. 

Cena wywołania wynosi 1520, a wa- 
dyam 150 zł. 

Reszta warnnków do przejrzenia W £e- 
gistraturze sądowej. 

Chrzanów d. 15 grudnia 1878. 

(7749 2—3) Gdy kt. 7749. 

W dniach 26 lutego, 26 marca i 28 
kwietnia 1879 o godz. 10 przed połudaiem 
odbędzie się w sądzie licytacya realności 
Onufrego Łotosz"ńskiego własnej pod liczb. 
kons. 75 w Nieznanowie położowej niein- 
tabulowanej celem zaspokojenia sumy 176 
złr. w. a. zpn. na rzecz Rubina Rozenberga. 

Cena wywołania 251 złr. 20 cnt. w. a. 

Wadyaum 10 pre. 

Reszta waruaków w registraturze. 

C. k. Sgd powiatowy. 

Busk dnia 5 września 1878. 
(1542 2—3) Bdykit. 

L. 6748. O. k. sąd powiatowy w Sia: 
rejsoli podaje do publcznej wiadom ści, iż 
dnia 7 marca 1879 dnia 17 kwietnia 1579 i 
dnia 15 maja 1879 każdym razem o godzi- 
nie 1Qtej przedpołudriem odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze- 
duż realności god l. 105 w Chyrowie ciała 
tahularnego nie stanowiącej Grzegorza, Jó- 
z:fa, Any i Rosalii Sabatów wł:saej w spra- 


wie egzekucyjnej zakłada kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie. 

Cena wywoł:nia wynosi 900 zł. w. a 

Wadjum 90 zł. 

Reszta warunków służą do przeglądu 
w tutejszym sądzie. 

S arusól 20 listopada 1678. 

(25 2—3) kody k 6 

L. 5463. W e. k. sądzia powiatowym 
Brody odbędzie się celem zaspozojenia pre- 
tensyi wekslowej Słanisława Klaczyckiego w 
kwocie 27250 złr. z przynależytościami prze- 
musowa sprzedaż c. k. uprzywiliowanej B.odz- 
kiej przędzalni iou ua gruntach Smólińskich 
w Brodach położonej towarzystwa akcyjue- 
go tegoż mazwiska własnej ze wszystk emi 
należyt» ciami ciała tabalarnego niestanowią- 
cej na dniu 23 stycznia 18 i ŻA lutego 1879 
1879 każdym razem o 10 godzinie z ranu 
w biurze |. 2 z tem że realno é ta dopiero 
przy trzecim terminie także niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną zostanie. 

Cone wywołania stanowi warlość sza- 
cuskowa 70832 zł. 50 ct. w. a. 

Wadyum 10 pre. tejże. 

Ione warunki licytacy,ne akt opisania 
zastawniezego | Os.aGOWiNIa egZ?znecyjrego 
w tusądowej Tegistraturze preejrzane być 
mogą, 

O czem 


się chęć kupiena mających 


zawiadamia. | 


Brody daia 380 listopada 1878. 
(7316 2—3) Edykt 

L. 48100. ©. k. sąd krajowy we Lwe- 
wie wiadomo czyni, Że na wezwanie t. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 10go 
stycznia 18781. 198 985 zł. 300zł.i 400 a. w. 
na dobrach Glinik i Rostoki jako kartach u- 
bocznych intabulowany h w skutek t. s. u- 
chwały z daia 20 kwietnia 1878 1. 19202 
zanotowano, że wykreślenie tych / wterzytel- 
ności ze stanu biernego dobr Zimnawoda ja- 
jako karty główneja z dóbr Dobrucowa Gli 
nik i Rostoki jako kart ubo zasch zaintalu- 
lowanej zostało. 

Uchwałę tę doręcza się z życia i miej- 
sca pobstu niewiadomym Józefowi Maschle- 
rowi i Kliaszowi F sch a względnie niezna- 
nym z nazwiska życia i miejsca pobytu spad- 
kobiercom tychże do rąk w o-obie adwokata 
Dra. Bobowuika z dodaniem zastępey adwo- 
kata Dra. Ozeszera ustanowioneg. kuratora, | 


Wzywamy tedy niniejszym edyktem 
Józefa Mis*hlera i Eliasza Ficha a względ- 
nie tychże możliwych spadkobierców ażeby 
w należysym czasie u usianowiouego> kura- 
tora lu b też w sądzie osobiście albo przez 
innego zastępcę sie zgło ili i celem p:zestrze- 
gania praw swoich s'ówue poczynili kroki | 
gdyż inaczej wymkcąć mogące z zaniedbania 
skutki niekorzystne sami sobie przypisać bę- 
dą musieli. 

Lwów 28 w:ześnia 1878. 

(14 2—3) day Mt L. 12094. 

Okr. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czyni, Że równ cześnie otwie- 
ra się konkurs do całego ruchomego, jako 
też w krajach, w którrch ustawa koukurso- 
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
r. 1869 obowiązuje położonego nieruchome- 
go majatku Isera H-rmata i że do kierowa- 
uia tym konkursem ustauowionym został ja- 
ko komisarz konkursowy c. k. radca sądów 
krajowych pan Herdliczka zaś jako tymcza- 
sowy zawiadowca tejże masy adwokat Dr. 
Zakrzawski. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli kvnkursowych, ażeby wszelkie swe, z 
którego bądź tytułu pochodzące roszczenia 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 


w toku co do dui 60 wedle przepisów u- 
stawy konkursowej i pod zagrożeniem poda- 


nych tamża następstw prawnych w tutej- 
szym sądzie zgłosili, i aby na termiuie na 
dzień 3 marea 1879 o godzinie 9 przed po- 
łudniem, do kewiducyi ogólnej wyznaczonym 
który zarazem jako termia ugodowy się wy- 
znacza, płynność i pierwszeństwo swych pre- 
tensyi wykazali. Zresztą wolao będzie wie- 
rzycielom, którzy wierzytelności swe zgłoszą. 
wybrać na tym terminie co miejsce zawia- 
dowcy masy, tegoż zastępcy i wydzisła wiv- 
rzycieli ianych mężów swego zanfawia 

Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowe- 
go zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wy- 
dzieła wierzycieli u-tanawia się termir na 
dzień 17 stycznia 1879 e godanie 9 przed 
południem na x órym wierzyciele do komi- 
sarza koukursowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ- 
rzy po za obrębem miasta Kołomyji miesz- 
kają aby mieszkającego w Kołomyji zastęp- 
ce do odbierania uchwał sądowych zamia- 
nowali, gdyż w przeciwnym razie na ich ko- 
sata i miebezpieczeństwo, kurator dla nich 
zostanie ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako notrzebne się 
okażą, zostaną w ezęści urzędowej „Gazety 
Lwowskiej“ ogłaszane. 

Kołomyja duia 27 grudnia 1878. 

(20 2—3) L.6767. 
E dy k t. 

Ck. Sąd powiatowy w Szczereu uwia- 
damia, że celem zaspokojenia sumy 88  złr. 
w. 4. Z p. n. przez Fradlę Lauer przeciw 
Józelowi Kcłodziejowi wywnlezonej przedsię- 
wezmie w tusądowej kancelacyi w dniach 9 
stycznia, 10 lutego i 6 marca 1879 każdo- 
krotnie o godzinie 10 przed połudciem przy- 
musową przetargową sprzedaż realucści dłuż- 
nika pod l. 6 w Hucie Szezerzechiej położonej 
ciała tsbularnego niestanowiacej. 

Cene wywołania stanowi wartość Sza- 
cnnko»a 387 złr. 

Zakład wynosi 38 zlr. w. a. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkow: j sprzedauą zostawie. 

R-sztę warunków licytacyjpych proto- 
koła opisania i oszanowania przejrzeć możuą 
w tusądawej registralncze. 

Szezerzec 25 października 1818. 

(1823 2-—8) +piavyiBazczemie. 

L. 7356. Ck. Sąd powiatowy w Ulano- 
wie podaje mui jszem do powszechnej wia- 
domości, Że w sprawie egzekuryjcej Ettli 
Birnbaum przeciw Wojciechowi Prącik celem 
zaspokojenia pretensyj wywalczonej w kwocie 
50 złr. zpn. odbędzi» się w tym sądzie pu- 
bliezna sprzedaż przymusowa realanści pod 
l. k. 154 w Ulanowie poł żovej Wojciecha 
Prącika własnej protokoł m z dzia 7 lutego 
1877 L 1016 zastawuiezo opisanej, a nastę- 
pnie orenio e; pod wastępującemi warunkami. 

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy- 
zuacza się 8 termina mianowicie: 

na dzień 10 marca 
15 kwietaia 

” n 12 maja 
każdym razem o godzinie 10 przed połudaiem 
w gmachu sądowym. 

2. Przy pierwszych dwóch termi: ach 
realność ta tylku wyżej, ba trzecim zaś ter- 
minie także 1 za a nawet niżej ceny szacan- 
kowej usjwięcej ofiarująremu za gotową Za- 
plate sprzedaną zo tanie, 

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia cenę szacunkową tejże w kwocie 
120 złr. 

4. Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk krm sji lieytacyjuej jako wadyun 1], 
część ceny szacuńkowej w okrągłej sumie 


= 
w 


o 


» » 


|lżztr. w. a. g'tówką, lub papierami warto- 


śsiowemi prawaie bezpieczeństwo pupilarne 

dająremi, według ostatniego kursu jeduakże 

nigdy wyżej ceny nominalnej obliczon: mi. 
Resztę warunków licytaryjnych w re- 


gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można. 

Ulanów 26 li:topuda 1878. 
(7160 2—3) dy Kk t. L. 5403. 


W dniu 8 marca 1879 o godzinie 10 
p-zedvołudni-m odbędzie się w sądzie licy- 
tacya realu: ści Tymka Nazarko własnej vod 
|. k. 4 w Banuuiwie położ nej nie iantabu- 
lowanej celera zaspokojenia suny 3 zł. 71 
ct. w. z pu. na rzecz Mikołaja Każimów. 

QCuua wywołania 400 zł. w. a. 

Wadyum 10 proc. 

Raszt» warusków w regietraturze. 

©. k. sad powiatowy 

Busk duia 4 września 1678. 

(7849 2—3) Kdy kt. L. 6510. 

Cs. Sad powiatowy w Srarejsoli poda- 
je do publicznej wiadomości. że w sprawie 
B-rka Katuera przeciw Piotrowi Senyszyn 
pt. 17 złr. 1 50 ct. w. a. zpn odbędzie się 
w tutejszym sądzi» na dniu 13 lutego, 1% 
marea i 18 kwietuia 1879 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, publiczna 
sprzedaż realności dłażnika Piotra Sencyszy- 
na pod lk. 4839 w Wołezy dolnej położonej 
własność dłuż ika stanowiącej. 

Cenę wywołana stanowi kwota 35 zł. 

Wadyum 10 pre. 


Resztę warunków licytacyjnych wolno 
chęć kupienia mającym w tutejszym sądzie 
przejrzeć. 

Starasól 29 października 1878. 

03 23) ż dy kt. 

L. 5308. ©. k. sad powistowy w M>- 
denicach, dodatkowo do Kdystu z dnia 5 
lipca 1878 1. 3220 egłisza, że rozpisara 
przymusowa lcytacyą realności pod L 99 i 
118 w Krynicy Haaryka Diiekemana, takia 
na zaspokojen e preteaspi N:ftalego Ha'p w- 
na w resztującej kwosie 400 zł. w. a. słn- 
żyć ma. 

Madenice 20 listopada 1878. 

(1812 3—3 ŚPŁTŁ 

BL. 21785. Bom f. f. Rteiśgerichte in 
Taraopol wird befannt gegeben, e8 fet gleiche 
zeitig über das gefammte bewegliche, und das 
in den Qändern, für welche die Koncuraorb- 
mmg vom 25 Dezember 1868 N. 1 bea R. 
©. b. vom Jahre 1869 gilt, gelegene unbe- 
wegiiche Vermögen deg in Borszczów wohnen 
den GemifHiwaarenhändlers Wolf Smotryoz 
der Koncurs eröffnet, und zur Qeitung deffel- 
hen der f. £. Beztrfórichter in Borszczów Śr. 
Bazyl Głowacki, beftumint, zum einjtweiligen 
Yajfaverwalter aber der Herr Alexaader Hor- 


dyńszi f. t. Motar in Borszezów  bBeftellt 
worden. 
Ule, welche gegen diefe Koncursmajje 


cinen Anfpruh als Roncurs-Glãubiger erhez 
ben wollen, haben ihre Forderungen, felbft 
wenn ein Jechtajtreit darüber anhängig fein 
folte, innerhalb 60 Tagen vom Tage der 
Kundmachung biejeg Cdietes angerechnet, d. i. 
längftens big zum 16 Februar 1879 beim f. 
f. Bezirisgeridjte in Borszczów nadh Mor- 
jórift ber Koncurżorhnung, bei Wermeidung 
der tn derjefben angedrobeten Nadtheile zue 
Anmeldung, und bei der LiquidirungaeTag= 
fahrt, welche gleichzcitig auf den 28 Februar 
1679 Vormittags 10 Uhr anberaumt wird 
aur Viquidirung und NRangsbeftimuung zu 
bringen, vor dem t. £. Roucurscommifjär i 
Borszezów. Den bei der allgemeinen Tagfahrt 
erjcheincuden angemeldeten Gläubigern fteht 
das Recht zu, durch freie Wahl einen defin- 
tioen Wiaffanerwalter, deffen Stellvertreter 
und einen Gliubiger=Ausjdjug zu berufen 

Bur Bejtitigung deg bom Gerichte be- 
ftelften, oder Ernemuna eineg anderen Majja- 
verwalters wnd Otelivertreters Desjelben und 
zur Wahi beż Gldubiger=Yuafdjuge8 wird ci- 
ne Zagfabyt auf den Y Sinner 18799 Ugr 
Burmittaga anberaumt bor bem f. f. Gone 
enrścomimigór. Bugleidj werden die Gläubiger 
werde nicht im Sprengel des Borszczower t. 
t Beziris=Gerichtes wohnen uufgefordert, cie 
nen in Borszczów wobubaften Bevolmäthtig- 
ten nahmhaft zu machen, widrigens ihnen Ile 
ber Antrag des Koncurs-Commiffärs auf ihre 
Gefahr und Koften ein Curator beftelt wire 
Drun wird. 

Die weiteren Berójfentlihungen im Lae 
je dicfes Koncursoerfahrena werden durch das 
Ymitóblatt der „Gazeta Lwowska“ befannt gez 
gebru werden. 

Tarnopol am 23 Dezember 1878. 

(7847 3—3) E ńy Mk t. L. 6505. 
l Ck Sąd powiatowy w Starejsoli, poda- 
je do publicznej wiadumośei, iż w sprawia 
Berka FKutnera przeciw Wojciechowi i Ag- 
nieszce Kucharskim pto, 23 złr. w. a. z pu. 
odb-dzie się w tutejszym sądzie w dniach. a 
to dnia 80 styczuia, 6 marca i 18 kwietnia 
1679, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, pubbiezaa sprzedaż realności dłnr- 
ników Wojciecha i Agnieszki Kucharskich 
pod l. 115 w Felsztynie położonej. ciuła ta- 
bularnego 1iestanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 160 złr. 

Waudyum 10 pre. 

Resztę warunków wolno eheć kupienia 
mejącym w tutejszym sądzie przegląduąć. 

Starasól 10 listopada 1878. 

(7726 8-8)  Auwrtijirung BI. 20676. 

Bom f E Rreiśgerichte in Tarnopol 
wird betrefs deg in Jazłowiee am 1 Auguit 
1878 vom Mayer Kofler auggeftellten, am 15 
November 1878 zalbaren auf 322 fl. fauten- 
den von Alter Preiser, Feige Roller und U- 
secher Roller afzeptirten YBechjel3 dag Amor- 
tijationżverfafren eingeleitet und alle biejenie 
gen, die aug biefem Aechjel irgend welde 
Rechte ableiten dürften aufgefordert, fofche 
binnen 45 Tagen vom Tage diefer Auffordc- 
rung anzumelden als fonft nach Ablauf dir- 
jer Brit auf Berlangen deg Musftelers der 
ecjel für amortifirt crffórt werden wird. 

Taruopol am L1 Dezember 1878. 
(7848 3—3) Edykt L. 6509. 

Ck. Sąd powiatowy w Stirejsoli wia- 
domo czyni, iż w sprawie egzekucyja-j Ber- 
ka K:tnera przeciw Antoninie i Janowi Pich 
o zapłacenie 27 złr. w. a. z pn. odbędzie 
się na dniu 30 stycznia, na duiu 6 marca i 
18 kwietnia 1879, każdym razem o godzinie 
10 przed południem w tutejszym sądzie pu- 
bliezua sprzedaż realności pod Ik. 5 w Du- 
szkach murowanych, własność dłużnikó v 
Antoniuy i Jana Pich stanowiącej. 

Cona wywcłania wynosi 120 złr. w. a, 

Wadyum 10 pre. 

Warunki licytacyjne mogą chęć kupie- 
nia malący w tutejszym sądzie przejrzeć. 

Starasol 29 października 1878. 


7829 T 3) Dgloszenie. 
. 904. ©. k sęd powiatowy w Starem 
Rr ouła za, że w celu zaspokojenia su- 
my 200 złr. a. w. wraz Z Sh etkami po 26 
pre. od daia 31 marca 1873 bieżącemi tu 
dzież kosztami sadowemi w Boch 4 zdr. 
6 złr. 12 ct, 6 zir. 48 ct, 8 zł. 67 ct, 18 
złr. 34 ct. w. a. jaż poprzód obecnie zaś w 
ilości 4 zł. 67 ct. nw. W. przyznanemi m» 
rzecz powodu Hischla Aberdzma w dniach 
24 stycznia 21 miegs i 2] marca e. e 
godzinie 11 przedpo lud odbedzie się przy 
mu:ewa sprzedsź reali gei pod L 71 re p. 
24 w Mo: położowej pozwać ih Sief na 
Ulkaweza i Ivana Omaj własnej cisfe lupo- 
tecznego nie stanowiącej pr t kołem de pres, 
28 1zerwca 1875 i 8065 z staw piczo opi A- 
nej a protokcłem d pres. 25 stycznia 1876 
i 292 va 800 złr. s w. oszac: wanej. 
Waru.ki lieytacyi przejrzeć można w 
t. s. registra turze. 
C. > sąd powiatowy 
Staremiasie 30 lipca 1877. 
(1841 > Bmdy kt. 9709. 
. Sąd powiatowy intejszy ogłosza iż 
24 stycz. in, 28 lutego i 4 Ketetoa di) 9, 
każdym razem o godzinie 10 przed połed- 
niem W gmachu sądowym odbędzie się pti- 
bliczba sprzedaż rzelności włosciańskiej pod 
Ik. 40—58 w Rozborzu ukrągłym. celem Z2- 
spokojenja kapitełu 100 złr. s wzęłędnia 66 


Ha 


zdr EB et, Z 12 pre. odsetkami od 4 piż- 
dzitruika 1874 tndzeż dulszemi odsetkami 
pre. » kosztami egzekucyjuemi w ko ecie 


8 złr. 48 ct. ua rzecz zakładu kredyi. wdość. 
we Lwowie, 

Cena wyw rłania wynosi 500 złr. 

Wsdyum 50 vir. 

Bliższe waruuki są w tus. 
rze do przejrzenia. 

Jaroslaw 21 października 1878. 
(7823 8--3) Wtwteszenumi 

L. 5219. © k. sąd powi 
kach rodzie do powszeehurj wiadomosci, iż 
telem zaspokojenia pratengyi ©. Ik NDTŁ. Za” 
kladu kredytowego wiościeńskiega w kworie 
157 złr. 67 ena. w. z pn, odbędzie się duia 
29 styczuł 25 lutego 26 maca 1679 o Śtej 
godzinie pu rzedpołudiiem przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności pod l. k. 25/40 w 
D-łóbowie położonej Petra Hawryszowskiego 
wi. sue, 

Uevę wywotavia stanowi kwota 100 zł. 
zakład w gotówce złożyć się mejący wynosi 
40 złr. 

Przy pierwszych dwóch terminzch bę- 
dzie realnı śś powyższa tylko za cenę wyso- 
łauia lub wyżej takowej na trzecim terminie 
także i niżej tej ceny sprzedaną. 

Resztę warunków możua przej zeć w 
registraturze 

Rudki 25 paździeruika 1578. 


recistratu- 


owr w Rud- 


Doniesienia prywatne. 


oi 

w ace, Wi. T 

Tarnoruda jest -B U i A 5 

trzyletni rasy Miiwzthał czystej krwi 
za cenę 120 zi. EE CZA 


E e 


WYKAZ 
Zmian terytoryalnych 


w okręgach sądowych i politycz- a 
nych Głalieyt, p 
zarządzonych f, ; 


z fmiest l sierpnia 1878, 
nabyć można po cenie [5 et. w.a 
a » przesyłką pocztową 18 ct. w.» 

w Ekspedycył 
A Gazety Lwowskiej. 


L. 8:24 ex 1878 Ces. król. 


kolej Arcyks. _ 


Zniesienie skali refakcyi dla 


pers 


| Medal ? i 
| 


Znany od lat klikunastu 


z praktyczmości 


TŁUSZCZ 


rogowo =- kauczukowy 


mieprzepuszczający wilgoci i kom- 
serwijący skórę. 

Tłuszez ten mający własność zatykania po- [i 
rów w skórze, czyni ją ustawicznie mięką, nie 
tylko nieprzemakalną. ale oraz niedopu- 
szczajątcą majanmiejszej wilgoci do 
wewnątrz, a usuwając tym sposobem przystęp 
powietrza. 1 wilgoci, P rzedłuża trwałość jej 
w trójnasób. Zaleca się szczególnie dla 
zapobieżenia zamoczeń nóg, głównej przyczyny 
katarów, zapaleń i rozlicznych ehorób, niemniej 
dla gospodarzy wiojskień, mtyśliwych itp. 

Puszka blaszana mniejsza 50 et., większa 
podwójna 80 et. w. a. — Posyłki 10 ct. wię- 
cej za opakowanie i stempel 


Laboratoryum chemiczne WŁADYVSZA- 


WA MEPY ulica Wałowa 288 miasto, 
now. 15. 
ms (C056 9-6) 


pepara 


kn 4.1.56 (l. 


kosztuja następująes przedmioty 


pod gwaranńcyą dobrego towaru! 


duże lichtarze stołowe z chińskiego srebra. 
przepyszna cukiernica metalowa. 

prawdziwa chińska puszka na herbatę wraz 
z pakietem zawierającym prawdziwą chińską 
herbate i rum. 

kompletny g garnitur do pisania, 50 sztuk pa- 
pieru listowego, 50 kopert i wszystkie przy- 
bory do pisania. 

przepyszny, dobrze idąry zegar, ozdoba dla 
każdego pokoju, 

wyborna wiedeńska fajka, 
srebrem. 

cały garnitur toaletowy, składający się z 3 
grzebieni, 


| szczoteczek do zębów i 6 sztuk 
mydełek różanyeh i moszusowych. 


m = cL 


= 


| 


okuta chińskiem 


= 


ET 


bardzo piękne album fotograficzne z 6 eie- 
kawemi fotografiami oryginalnemi. 
12 łyżek nie tracących nigdy barwy białej. 
1 piękna torebka na cygara, przedmiot żartu. 
1 żelazna kasa oszezędności do zamykania. 
1 przepyszna lampa pokojowa. 
1 wyborna kasetka do szycia. 
To wszystko razem kosztuje tylko 4 zł. 
50 et. Osoby życzące sobie, by im powyższe 
towary przesłane z stały, za płacą ze względu 
e DARE en gros za AE i paczkę 
GL. W 


Wiedeń Praterstrasse 


S] 


Go a 


Towarzystwo muzyezme imiemia 
Moniuszki w Stanisławowie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę dy- 
rektora artystycznego, solisty, skrzypka, 

Posada ta jest ua razie połączoną z rocz- 
ną płacą 600 zir. w. a. przyczem nie ograni- 
cza się iunego prywatnego zajecia, 


; A 6, t 
Warunki otrzymania posady są nastętują- 


ce: Odpowiednie ogólne wykształcenie muzycz- 
ne Znajomość języka polskiego. Znajomość mu 
zyki narodowej polskiej. Znajomość gry na for- 
tepianie i śpiewu choralnego. 

Kandydat otrzymujący posadę jest obowią- 
zany do udziełania nauki w szkole muzycznj 
tegoż Towarzystwa przez 18 godzin tygodnio- 
wo w dwóch gałęziach muzyki, do kierowania 
chórami i grania na instrumentach smyczko- 
wych na próbach przynajmniej dwa razy w ty- 
godniu i przy popisach. 

Posadę objąć trzeba natychwiast po za- 
mianowaniu. 

Kandydaci wniosą swe pcedania zaopatrzo- 
ne w odpowiednie alegata najdalej do 1 lutego 
1879 na ręee Prezydyum Towarzystwa. 

Stanisławów, w grudniu 1878. 

A. Wyehkowski 


sekretarz, 
(1865 2—3) 


B. Szameić 
prezos, ulica Szeroka zabło- 
towska nr. 24. 


(6 3-3) 


uprzyw. 


Albrechta. 


przesyłek drzewa opałowego 


do Lwowa. 


Z upływem roku 1879 znosi się skalę refakcyi dla, 


przesyłek drzewa opałowego 
Z: prowadzoną, z dniem 1.g0 


z naszych stacyj do Lwowa, 
Stycznia 1878. 


Niniejszóm znosi się ogłoszenie z dnia 21. Grudnia 


1878. 


dotyczące tego przedmiotu. 


Lwów dnia 30 Grudnia 1878. 


(Prezdruk nie będzie opłacony.) 


Ebyrekkcya Bachu. 


| Genera 


NM oda arodowa/ 
GRZE JK 


5 
W Medal zloty eto, 


| Tom I. 


powigei 


„KŁOpoly starego komendanta” 


z iilustracyami 
spuścił już prag « rozsyłany zastaje tyin 
którzy powieść tę ur-numerowali przez księ- 


È 


garnie AA a ELIXIR WINNY brl 
> m > WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ 
Gubrynowieża i Schmidta EMAON DOWRACAJĄCY SIŁY 
wwa- ww <pbww i Zawierający wyciąg z trzech gatunków 


słuniny, zalecany przez lekarzy przeciw 
wynędznieniu, braku sił, bladaczce, upo- 
słedzonemu trawieniu, zimnicom 
zadawnionym i uporczywym, trudnemu 
przyjściu do zdrowia, ete. 
W PABYZU. 22 & 19, ULICA DROUOT. 
Melwuwiew a:use i. wiknolascha, w Krakowie 


u Pi Trane ï tieJyka, w Czeriowcach, u 
P.u olichowskie u w Puznaułu, u Dokt. MankiewiczAe 


wydanie dalszych 2 tomów nastąpi 
| w krótce. 

Cena egzemplarza 5 zir. SO cnt. 
Dia prenumeratorów Gazety 
Lwowslsiejś< tylko po 3 zir. 69 et. 
I" Pieniądze prenumeracyjne przyjmuje Anri- 


misiracya „Sazety Lwowskiej“ lub 
powyższa księgarnia. 


Ogłos zenie- 


-999S 


W celu wybrania Dyrekcyi Towarzystwa zaliczkowego 
w Śuszycy rykowej, odbędzie się 


nadzwyczajne zgromadzenie 


tego Towarzystwa w Suszycy rykowej dnia ©1 
sty cezmia 1879 o godzinie 10tej przed poładniem, na 
które szanownych ezłonków się zaprasza. 


Grzegorz EL obłosz 
Wice - Dyrektor. 


TZT BNO ATA E A e 
t y AT WYMIANY ; 
5 RANI V! WA i GE | 
X ri 
? e. k. uprz. galic. 

„BOOT M. n 5 as 
"akcyjnego Baska FMipotecznego 
IE kupuje i sprzedaje 

3 wszystkie efekta i umonety - 

A pod warunkami najprzystępniejszemi. 

N 

$ GU 

| G% LISTY HYPOTECZNE, 

a A według prawa z dnia i lipca 1868 (Dz. p. P.. AXXl, Nr. 93) 

$ i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być nżyte do lokowa- 


e capitałów funduszowy cb, papilarnych, kaucyi maśżeńskich wojskowych, 
+ na kancye i wadya. — Są w temże ka zntorze do nabycia. 


Wszystkie Pala zyrowineyi wySouja się bozzwiocznie pe kursie dziennym, ken 
i 11-95 


NO SZY MIELE CTCHA dk CAIETE ES PROWENT RETES mrm, CNA APANC Ai 


Jes mkr. 4A5% uprzyw. (34 2—2) 


u. 15486/7>. 


So © 


Z dniem 1 lutego 1679 r. zostają zaprowadzone 


XII dodatek do taryfy z dnia 1 września 1873 dla ruchu 
związkowego Szezecińnsko-galicyjsko-rumuńskiego. 
XIV dod»tek do taryfy z dnia 1 października 1675 dla 
ruchu związk-wego  półnoenoniemiecko - galicyjsko- 

rumuńskiego. 

XV dodatek do taryfy z dnia 1 października 1875 dla 
ruchu związkowego Bremeńsko- względnie Hamburg- 
sko-galicyjsko-rumuńskiego, i wreszcie 

XI dodatek do taryfy z dnia 15 kwietnia 1876 dla ruchu 
związkowego zachodnio - wschodnio - niemieckiego, 
względnie reńsko-pólnocnoniemieckiego - galicyjsko -ru- 
muńskiego. 

Powyższe dodatki zawierające nowe postanowienia 
pod względem obliczania frachtu dla lokomobil i innych 
większych żelaznych machin (wyjąwszy lokomotywy) są 
do nabycia w naszej Dyrekcyi ruchu we Lwowie, na tu- 
tejszych stacyach związkowych albo też w naszym ekono- 
macie w Wiedniu. 


Wiedeń dnia 26 grudnia 1878. 


Wesa 


Am ma SZ 


ibyrekcya. 


Ly Garcz | 


trudniący się od kilkunastu lat 
specyalnie radykalnem leczeniem 
chorób skórnych zzakużenia 
krwi powstalych i wemacniamieza 
sii, skutkiem madużycia oslabio- 
sy © kn, 
griyn. w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1 3, 
od godz. 8-10 i 2—4. 
(Także listownie przy ścisle) dyskreeyj.) 
Jego „Porzdnik** w powyższych 
słabościach (dritgie wydanie) można nà- 
| być u autora i w księganiiach, po cenie 
1 20 ut. za egzeniplnrz (4 1-100) 
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Kilkanaście butelek 


starego miodu 
(30-1etniego) 
nabyć można pojedyńczo po 3 zł. butelka 
w handlu 


ZYGMUNTA BACZEWSEIEGO 
place Halicki. (1156 6-7?) 


ED 
pe 
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+ 


È 


Na cytrze 


i ma foriepiamie 
oraz spiewu 


nizigja nauki gruntownie 
Emil Kalinowski 


prof. muz. 


Adres: Ulica Koralnieka Nr Gty na 
dole (obok pl. akademiekiego). 


Cyiry poleca po cenach 
fabrycznych. 


(49 1—2) 
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ABAKWRA 2 


RKRKNURAKURKA„ NA 


Tylko jedna szczególna próba! 


z jedną butelka WENA węgier- 

skiego, austryaekiego, frzncuskie- 

go, hiszpańskiego luh też szampań- 

skiego, 2 wielce szanowny gość przekona 

sie o dobroci, czystości i nadzwyczaj przystęp- 
3 nej cenie handlu 


KAROLA 


BATŁABANA 


poleca 


10.006 butelek wina. 


Wina węgierskie. 


1 but. Presburgera Mo Ga A, MORZA 
łów X Risling . . zł —'90 
1 „ Zieleniak I m . zł. —'r5 
l w = Uh „ SRG zł. —80 
| +5 5 W zł. 1— 
IW Wytrawnieogo . =. , . . zł 120 
il f” i 1/4 kw. z r. 1861 zł. 120 
1 „ Weg. Maszl. z r. 1814 . . zł. 150 
1  „ Rustera wyskok. . . . zł, 1— 
1 „ Rustera . ga elaws N 
1 „ Budaj czerwonego . . . . zł. —'65 
1 „ Ofnera 0 66 a A SFW 
Mina austryuckie. 
3 „ Klosterneuburgera . . , . zł — 90 
1 „ Vóslauera białego . . . Gł. —'90 
le A r czerwonego . zł — 90 
i «7 > Sehlumberg. w a 
i I A białego zł. 1 - 
Wina reńskie. 
„  Pisporter Mozel . zł. 185 
„  Johannisbergera a 6h 
Wina francuskie. 

1 „ St Estephe zł. 120 
5. 5% Jaen, dw o 25 JS" 
| „ Chateaux Margeaux zł 180 
1  „ Haut-Sauterne zł 2:50 
Ia. Barsak 0.0 ał. 1:80 
1 „ Szamp. Moet i Chand, zł, 45! 
ii >< * Cliquot zł. 365) 
1 „ Grand v. Emperial zł. 3.— 
Ma 4 7 « + „ Zł, 15 
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PEILEPSYE, 
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| 
(padaczkę). jak niemniej wszystkie sia- | 
„bości nerwowe wylecza listownie lekar: 
i i iiiiscih w Urezdnie 
- = Neustadt). -— Leezy? już przeszło 11.000 
osób tego rodzaju słabych (6670 7 12) 
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Bliższa wiadomość w składzie fortepianów p Jana 
Balko przy ul. Karola Ludwika Nr. 7 na I pietrze. 
(7563 6—12) 
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inne tympodobne słabości, zgubne skutki samo» 
gważtm, n. p. osłabienie nerwowe, upływ nasienia, 
impotencyę. początki suchot itd., leczy na podstawie 
ścisłych budań i licznych doświadczeń podług najpe- 
wniejszej w żadnym kierunku nieszkodliwej metody, 
gruntownie i pod nejściślejszą dyskrecyą, specyalista 
chorób syfilitycznych i skórnych, praktyczny lekarz 
medycyny, chirurgii i akuszeryi 
JAN KURPIELŁ, 

przy ulicy Sobieskiego nr 12 w domu p. Bałutowskie- 
go we Lwowie; ordynujo od 9łej do litej przed i od 
zgiej do Śtej po południu. Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracyi w ścisłej dyskrocyl (w ma- 
łych mistach i wsiach prawie niemożebnej) zależyć 
powinno, wdziela rady listownie i wyscła lekarstwa 
w ten sposób, iż adresat najmniejszemu podejrzeniu 


uledz nie może. (3 1— 100) 
l merere O aaee K rz 


W szanym Sráédmiescin jest 


| Trzy piątrowa kamienica | 


wraz z oficynami | 
do wydzierżawiemia 
pod nader korzysinemi warunkami 


Może być użytą na biura, szkoły, ka- 
sarnie, lub na jakikolwiek użytek, | 
Bliższa wiadomość u p: JANA BALKO 

w składzie fortepianów ul. Kar. Ludw. nr. 7. | 

a562 — 12) |l 


A 


i 


ko 1. 


upeina WYSpPrZE: 


daz fortepianów, pianin, 
harmonium 1 innych instrumentów, z po- 


wodu  zwinięcia interesu po 
znacznie zuiżamych cenach., Ulica Karola 
Imdwika Nr 7, Fam Balko. (7720 40 


Lekarz. speceyalista 


BY 


w słabościach włosów i skórnych, 

»4 leczy wypadanie włosów, wyłysienie. przedweże- $ęl 
M sne posiwienla, łupież , trędowatość, liszaje, $ 
wrzody, brodawki, piesi, plamy z wątroby, tu- £ 

P dzież z brzemienności pochodzuce, pycherze na 
ciele, zaskórniki, Świerzbiące i wszelkie inne 


wrzody i wysypka, * 


4 Yiedniu, Fu:-nrz-Fosefs=TKai 
Nro 33. (7584 6 20) 


TARET SAEI BED AT 
- 


safe 
Jeg. 1 król. SĄ wyłącz. uprz, 


Ekstrakt Orzechowy 


do farbowania siwych włosów, 


wie A, Maczuskiego, ky 


lazku > mera 
w Wiedniu, Kärntnerstrasse 26. 
C. k. wyłącz. uprzyw Środek ten do far- 
bowania włosów, nadający siwym wio- 
somi trwałej barwy czarnej, brunatnej 
lub błomd, sporządzony jest ii tylko x sub- 
stancyi roślinnej. t. j. z łupy zielonych orze- 
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani vłosom i farbuje włos w przecią- 
gu HG mimert pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub biond tak, że nawet przy mny- 
waniu farba nie schodzi 

1 flakon elkstralciu orzechowego, 

płynnego "APT - ak 0 
1 słoik poznady orzechowej zł. 2 
1 fakon olejku orzechowego Zł. 2 
1 fiakomu olejku orzechów. zł. 1 


W prawdziwym gatunku nabyć można 


y prineri Kaczusia 
w WIEDNIU, Kärntnerstrasse 26, 


tudzież we Lwowie u Zyg. Ruckera aptekarza, 
tudzież u kupsów: Kamila Strzyżowskiego i 
Marcina Mullera. W Krakowie u Wilhelma 
Fenzu. W "arnopolu u Fr Jamrógiewicza api. 
(6691 9 12) 
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Iaorzystne uwiadosnienie 
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Gstatmi miesiace 

A . Jarsy f: ETN 
wyprzedaży ksiażek  . 
po bajecznie misłiieh cenach! 


Szajsiki. Litoratura swiata niechrześciańskie- 
Gia SH 8 ZU. ILU 

Sezmaitt. Dzieje Polski XVIII w 3 tomy. (e- 
ja (6 A, A A 

BBuszczyńsiki. Ameryka i Europa, cena 5 
zł. zni% 1 zł. 40 ct. 
Müller. Świat roślinny. 2 tomy (welin. 400 
drzeworytów), cena 5 zł, zniż. 1 20. 
Watomaiwe Geografia i statystyka dawnej 
Polski. cena 2 zł., zniż, 80 ct. 

Poi W. Obrazy z życia i natury, 2 tomy, 
cena 4 zł., zniż. 1 20. 

Libeit. Pisma krytyczne. 2 tomy, cena 6 zł, 
zniż. 1:20, 

%epkows!łci. Sztuka ( 04 drzew.), cena 4 
zł. zniż. 1-40. 

Możśfmiam. Chemia, cena 3:50, zniż, na l zł, 

Wauarngt., O duszy ludzkiej i zwierzęcej, 2 t., 
cena O zł. zniż. 2 zł. 

Miiller. O umiejętności jezyka, 2 t., cena 9 
zł zniż. 4 zł. 

Ki-y. Żyd, dramat, ceva 1 zł. zniż 40 et. 

Fyak M. Ciepło. cenz 4 zł. zniż. 1:60, 

Bolesławita. Irzeci Meja, dramat, cena I 
zł. bO ct. zniż. 

Bovaui. Młodość J. Cezara, pow. hist, cena 

AG Zm | e 

Zuliński. Wiara i wiedza, cena 75 ent, 
zniż. 25 et 

fieisig. Przewodnik do rysunku cyrklowego 
i linijnego, cena 240, zniż. 1 zł. 

Zacharyzsiewicz. Marek Poraj, 
hist., cena 2 zł. zniż. 60 et. 

Fiaubert. Córa Hamilkara, pow. hist., cena 

M 3 zł, zniż. 80 et. 

Bałucki. Kandydatki do stanu małżeńskie- 
go, zniż. 40 ct. 

Wierzbicki. Geometrya wykreślna, 2 t. z 
atlasami. e. 4 zi. zniż. 2 zł. 

Dzieduszycki, Żywot Sierakowskiego, 
arcyb. lwowskiego, cena ? zt., zniż. 60 et. 

$łowachi J, O potrzebie idei. Cena 30 ct. 
zniż. 15 et, 

Milewsłci. Herharz (dopełnienie Niesieckio- 
g0) 3 zł. 50 et., zniż. 1/20. 

Prao. Poczye. Cena 150, zniż. 60 ct. 
Müller, Religia jako przedmiot umiejętności 
porównawczej, cena 120. zniż, 50 et. 
Andersen. Malowanki, nowelle, z 75 ent. 

zniż. na 80 et. 
Jordan. Położnictwo, 2 t. zniż. 3 zł. itd. 
ADRES: K. iBawioszewicz, Kraków, | 
ul. Batorego 6%, 


aśk$" Zamawiać mo”ra za przekazem lub za 
pobraniem pocztowem. 


rd 


Lib 


czasopisma iiiusireowanego wychodze 
cego co tydzień we Lwowie. 


u 
fd 
| 

Zawiaduwia siy niniejszem PP prenumeratorów 


ù 


À. 


„Dziennika dla Wszystkich“, tak tych, którzy już pre 
uwinernją, jak i tych którzy będą prenumerowali, że 
poczynając od Nowego Roku, kedakoya dodawać be- 
dzie do „Dziennika dla Wszystkich bezp tetmie. 


Pamiętnik humorystyczny, 
który w osobnych broszurach wychodzić będzie co 
miesiąc w ciągu całezo 1879 r, > rozsełać się będzie 
PP. prenumeratorem „Dziennika dla Wszystkich“, ja- 
ko dodatek bez żadnej dopiaty. 


kę Ad: 

Pamietnik humorystyczny 
zawierać w sobie będzie: humoreski, anegdoty, humo- 
rystyczne wiersze i t. p., jednem słowem, zbiór pło- 
dów humoru tak z rodzinnej jak i cudzoziemskiej 
niwy, stanowiąc oddzielne zbiorowe wydawnictwo. 
Nadto wszyscy nowo przybywający prenumoratorowie 
ua „Dzieunik dla Wszystkich“ początek obec- 
nie druksjącej sie powieści pod tyi.: 
„Walka Milosci otrzymają BEZPZA- 
ENEH. tak, aby prennmerująe „Dziennik dla 
Wszystkich“ od jakiegokolwiekbądz czasu, mieli po- 

$ wyższą powieść w eałośgi 

„Dziennik dla Wszysstkich* jest jedynem pismem 
iMustrowanem w Galicyi, wychodzącym już rok ru- 
gi, pomieszeza illustrucye różnego rodzaju, jako to: | 
wizerunki znakomitych osób. illustracye historycznych | 
pwaniątek. gmachów. pomuików 1 t. p. kompozycye 
rodzajowe, typy ludowa, szkice humorystyczne i t. 4. 
Część literacka, oprócz zawsze dwóch, 
drulcujących się powieści, obejmuje stałe | 
działy: artykuły o różnych ważniejszych kwestyach | 
monografie literackie, kronikę krajową i zagraniczną, | 
| 

| 


IDO = zm "m HE k 


EUDE ee | 


pow. 


płotki i picieczhki, korespondencyg z rożnych. 
stron Poiski i 4 zagranicy, poczyc, recenzyć teatralne, 
potoczne wiadomości teatralne, wiadomości ⁄ gospo- | 
darstwa, nowiny literackie i artystyczne, odpowiedzi | 
od Redascyi, przewodnik twowski i ogdoszenia. | 
Z początkiem i w ciągu 1879 r. z większych prac | 
w „Dzienniku dla Wszystkieh* drukowac się będą: | 
Ra fiiezotki powieść Aurelego  Urkańskiego, 
Remans mężatki powieść M. D. Chamskiego, | 
Za djezyzmę noweila Wr Ciesielskiogo, Matteia 
nowella KI. Kołakowskiego, Piąż i Konkurent 
komedya l-aktowa Bolesławie a Glaśicyn i Ger- 
licynmde szkice obyczajowe i społeczne M. D.;Ę 
Chamskiego, FHeime szkie literacki W Cjiesielskiego, 
D Moaradzie Walienrodzie Zorjanu i. t.d. | 
Prennmerata (a „Dziennik dla Wszystkich" z 
przesydkę póeztowzę wynosi : rocznie AŻ Zk, 
połrocznie 6 £p. kwartalnie B wE., miesięcznie 
E mł. Pronunerować możun w każdym czasie bez 
względu na zaczęty kwa tał lub miesiąc. Prenumeratę 
przekazami pocziewemmi pod adresom: 
ADMEINISTRAOYA „BZIENNIRIA DELA 
WSZYSWIKECEE: we Lwowie, ulen Slósar- 


(82) ska L. 2. R = a E 
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Jana prawdziwy 


skoncentrowany ekstrakt słodowy 
odszezególniony 44 razpo strony najwyższych osób 3 
skutkuje w słabościach piersiowych, żołądka i szkrofułacz. 
Swietne zuwrycięztwo. 


Wyratować życie słabemu, bez nadziei zostającemu, jest świetuem zwycięztwem, które przypiszć na- 
ieży z jednej strony zdolnemu lekarzowi, z drugiej zaś strony środkowi, którego się używało. Pan F. Tamim 
ze Stegiitz, Toeichstrasse Nr. 16 psze nam; „Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego wyratowuło 
mie szczesliwie z moich ciężkich cicrpień piersiowych, gdy zostawałem pawie bez wszelkiej nadziei życia * 

(6717 8- 8) Ta JE AA EOG 
| Rerlim, dnia 23 września 1878. 

Ponieważ jestem obecnie znów cokolwiek cierpiatym, muszę powtórnie szukać pomocy w pańskich sku- 
tecznych wyrobach słodowych (piwo zdrowia z eksirakiu słodowego i czekolada zdro- 
wia z ekstraksu Słodowego). (.Zamówienie*). 


Br. Schirp, emeryt, rotmistrz i porucznik straży polieyjnej, Teltowerstrasse 13 


Bo ce. k nidwornej fabryki wyrobów słodowych e. k. radcy i liweranta nie 
dwornego większej części menarehów europejskich, p. JANA HOFFA, ozdo- 
vionego złoiyzm krzyźcm zasługi z korona, kawałerz wysokich orderów prua 
skich i nicmnicekich we Wiedniu, Stadi, Grrben, Brinnerstrasse Nr. $8. 
Prawdziwe, skutkujące i flegme oddzielające cukierki słodowe od kaszlu zwinięte są w papierze 
niebieskim. 

Dostać można: we Lwowie u p, J. Beizeru. apis W p. Zygm. Ruchera apt. ; u p. Karola Bałłaba 
na kapea tow. korz iu p. Juma Mülera kuwa; u p. O. T. Wancilera kupeaiu p. P, Marszatkiewicra 
kurse W farnowie u pp. Edw. Ranki W. Mualanera, w Przemyślu up. M. Kruy. w Sianiskawo- 
Wili Walder & Gryzieckicyo spadkobierców kupe, tow, korg. 
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| Nadlekarza sztabowego Dr. Schmidta 
P> Olej do usz. * 


Publiczne nzBania osób, które za pomocą wynalezionego przez nadlekarza sztabo- 
wego Dr. Schmidta olejku do usz (tego wyśmienitego srodka leczniczego) dobry słuch po 
dkugieh latach często zupeinej giu koty znów uzyskały, mnożą się od 
dnia do dmia 12 > Á 
Najnowsze poświadczenie w cudowny prawie sposób szybko wyle- 
czonega». Ud wielu lat cierpiałem na moeny szum w uszach i bardzo tępy słuch w takim sto- 
pniu, że byłem przymuszony w Budziejowie w Czechach, szukać powtornie pomocy lekarskiej, jedna- 
ko. oż zupełnie bez skutku (iluchot: wzmagała się coraz bardziej. stan słabości stał się pawie nie- 
znośnym, œ wskutek tezo udałem się do wiedeńskiego szpitału powszechuego, jedpa- 
kowoż i taim mie zostalem wylerzownyami z tej okropiej słabości, przeciwnie, agłueia- 
łem zupełnie na lewe ucho, a sun w uzach wzmógł się jeszcze bardziej 
i to tuk, źum dostawał okropny ból mowy i z irytacyi nie w edział co z soba począć. (Byłem prze: 
szło trzy tygodni: w w szpitala „owszecehnym). Fymezasem zwrócił ktoś moją uwagę ra anons 
nauńsici dotyczący olejku do usa, który umieszczony był w czasopiśmie „Deutsche Zei- 


{J tung", a w toj mej rozpaczy kupiłem jedną flaszkę olej do msm. Nubralem więe znów 
B PL : zc? A p. ra ; Bać R > * « i , 

j nadziei, a gdy flaszki tej według przepisu jeszcze zupeźnie nie zużyłem, doznałem tej niewypowie- 
4  dziavej povies y, Żem nzyskał napowrot słuch mój jak dawniej zupełnie, Tak samo ustał zupełnie 


nieznośny i czasami okropny szusi w uszach i dziękuję serdecznie prócz panu. kochanemu Bogu, 
žem znalaz! lala szybkiej i niespodziewanej pomocy! W iunieresie WSZySt- 
kich tego rodzaju cierpiących przyzwałam Panu, byś z niniejszego mego pisma zrobił 
jak aajsiosowniejszy użytek i pozostaję pański nieustannie wdzięczny i dowolny. 

Wiedeń dnia 29 listepada 1878. Grzegorz Bauer, 

Otrzymać można w Glównym Skladzie 
rę 7 W ANI Hot Ear) 

u JULIUSZA GRAETZ Wiedeń Vi, Mariahilferstrasse 79, 

ve ILWGWKK dostat mna madlekarza sztabowego Pra. 
Selrizidia Giej de usz tyiko w aitoe PAGERA MAEŁOLASCHA. 

Cerna ed fiasziki z przepisem używania % zł. 

Na prowincyę za priestaniem należytości przekazem 2:40 franco. 
61 1-4) 


